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Dr Sylwia Gawłowska będzie przez najbliższe lata szefować 
prudnickiej kulturze. Kim jest? Skąd pochodzi? Jaką ma 
wizję kultury gminnej? Co wie o Prudniku?

CZYTAJ NA STR. 

BIURO REKLAMY
48-200 Prudnik  ul. Kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

TWÓJ PARTNER W  B IZNESIE

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

CZYTAJ NA STR. 3

EPIDEMIA

117 nowych 
przypadków 
w pół tygodnia!

Kto się wzbogacił, 
a kto zubożał

OŚWIADCZENIA 
MAJĄTKOWE

CZYTAJ NA STR. 10 - 11

Nowa dyrektor 
Prudnickiego 
Ośrodka Kultury. 
Kim jest?

Zmarł 
w karetce przed
… szpitalemBurmistrz Prudnika Grzegorz 

Zawiślak w zeszłym roku 

zarobił ponad 100 tys. zł mniej 

niż dwa lata wcześniej, kiedy 
pełnił funkcję kierowniczą 
w nyskim Zakładzie Odlewni 
Żeliwa i współprowadził 
Ośrodek Doskonalenia 
Zawodowego Kierowców.

Wszystko wskazuje na to, że od 

soboty powiat prudnicki dołączy 

do obszarów, w których sytuacja 

epidemiologiczna jest obecnie 

najgorsza w całym kraju. Przyrost

 osób ze stwierdzonym zakażeniem 

jest bardzo wysoki.

CZYTAJ NA STR. 9

61-letni mieszkaniec gminy Lubrza 

nie doczekał się pomocy w Szpitalnym 

Oddziale Ratunkowym w Nysie.

eprasa.pl bd33616c53
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Bialski szpital wyłącznie dla 
pacjentów z koronawirusem!

Rysował:  Grzegorz Weigt
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Pani Paulina: 

- Jako młoda osoba, nie obawiam się koronawirusa, ale 

uważam, że obowiązek noszenia maseczek jest słuszny. 

Większość ludzi nie stosowała się do obostrzeń. Łamiących 

przepisy należy karać, chyba nie ma innego wyjścia. 

Pani Marianna: 

- I bardzo dobrze. Przecież musimy się jakoś zabezpieczać. 

Ludzie nie wierzą w koronawirusa i lekceważą zagrożenie. 

Pchają się na człowieka w kolejkach, a gdy zwróci się babie 

uwagę, to jeszcze odpyskuje. Jestem w takim wieku i mam 

tyle chorób, że nie wykaraskałabym się z zakażania.    

Powrót do części obostrzeń sprzed miesięcy… 

Damian WICHER

Pani Bogusława: 

- Zasłanianie ust i nosa to podstawa. Ale wszyscy musimy mieć 

tego świadomość. W sklepie każą klientom nosić maseczki, a 

sprzedawczynie wykładają towar bez niczego. Polacy za bardzo 

poluzowali i dziś są tego przykre konsekwencje. Wystarczy 

sobie przypomnieć, co działo się nad morzem – jeden przy dru-

gim leżał. Teraz tylko surowe kary mogą zdyscyplinować ludzi.

Wybrano następczynię Ryszarda Grajka 

Wieże kościoła do remontu

PERSONALIA

Sylwia Gawłowska
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Rysunkowy komentarz

EPIDEMIA

GŁOGÓWEK

n WyWIaD z SylWIą 
GaWłoWSką na StR. 7

Sylwia Gawłowska została 
nowym dyrektorem 
prudnickiego Ośrodka Kultury 
i Biblioteki publicznej. 
33-latka zastąpi na stanowisku 
ryszarda Grajka, który 
przeszedł na emeryturę.

w poniedziałek Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Białej został 
przekształcony w jednoimienny 
szpital zakaźny, dedykowany  
do leczenia zakażonych 
wirusem SarS-coV-2

Jest dotacja na kolejny etap 
prac remontowych  
w głogóweckiej farze.

Damian WICHER

Damian WICHER

andrzej DEREŃ

T
a kich placówek ma powstać 
więcej w całym kraju. Reakcję 
rządu wywołał skokowy wzrost 

zakażeń koronawirusem (około 5 tys. 
nowych przypadków dziennie). Personel 
bialskiej lecznicy miał zaledwie kilka dni 
na przygotowanie się do nowych zadań. 
Decyzja wojewody nie była uzgadniania 
ani z kierownictwem szpitala, ani z orga-
nem sprawującym nad nim nadzór, w 
tym przypadku Powiatem Prudnickim. 
Podobnie rzecz się miała wiosną, podczas 
pierwszej fali koronawirusa. Wówczas 
decydenci rękoma wojskowych odebrali 
placówce w Białej respirator (przekazany 
później do K.-Koźla), nie zważając na po-
trzeby tamtejszych pacjentów.
- Amatorszczyzna – komentuje jeden z 
prudnickich urzędników. 

 Chorzy, którzy byli hospitalizowani 
w dwóch bialskich oddziałach - we-

wnętrznym i kardiologicznym - musieli 
natychmiast opuścić łóżka. 
- Część przekazaliśmy do innych szpitali, 
reszta została wypisana do domów. 
Wszystko odbyło się bez perturbacji – 
informuje „TP” dr Zdzisław Juszczyk, dy-
rektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Bia-
łej. – Nie jestem zaskoczony poleceniem 
wojewody. Każdy szpital powinien spo-
dziewać się podobnej decyzji – uważa.    

 Nastroje wśród załogi są nienajlepsze. 
- Na razie nikt się nie zwalnia – zaznacza 
dyrektor Juszczyk. 
- To gdzie teraz będą leczyć się ludzie 
na serce? – martwią się mieszkańcy 
powiatu.

 Na pewno nie w Białej. Tam do od-
wołania będą przyjmowani wyłącznie 
„covidowcy”.
- Do dyspozycji zakażonych jest 51 łóżek. 
Pierwszy pacjent ma do nas trafić jeszcze 
dziś (12 października – przyp. red.) – koń-
czy dr Zdzisław Juszczyk. 

 Lekarze zatrudnieni w bialskim 
szpitalu musieli też odwołać planowe 
konsultacje w poradniach. Na przykład 
kardiolog Sebastian Stankala wstrzymał 
na czas nieokreślony pracę gabinetu w 
Głogówku. n

U
rząd Marszałkowski Woje-
wództwa Opolskiego przeka-
zał 300 tys. zł dofinansowania 

na remont wież kościoła parafialne-
go pw. św. Bartłomieja w Głogówku. 
Szacunkowy koszt inwestycji to oko-
ło pół miliona złotych. 

–  P r z e w i d z i a n o  m . i n .  r o b o t y 
tynkarskie, wymieniona będzie 
s t o l a r k a  o k i e n n a  i  d r z w i o w a . 
Renowacje przejdą detale archi-
tektoniczne – zapowiada wice -
marszałek województwa Zbigniew 
Kubalańca.

 O p r ó c z  p r a c  b u d o w l a n y c h 
projekt przewiduje działania pro-
mujące zabytkowy kościół m.in. w 
internecie oraz poprzez ulotki.
 Urząd Marszałkowski niezmiennie 
wspiera Głogówek. Do tej pory samo-

rząd wojewódzki przekazał na remont 
zamku, będącego własnością gminy, 
3,750 mln zł dofinansowania. 

– Chcemy te pieniądze zadedyko-
wać ludziom, którzy będą korzystać 
z tych obiektów. Doświadczenie 
uczy nas, że mieszkańcy chętnie 
wracają do tych miejsc, które odzy-
skują blask. Te mury powinny być 
wypełnione wydarzeniami kultural-
nymi, edukacyjnymi i społecznymi. 
Głogówek jest pięknym miastem, 
a zamek i kościół w jego centrum 
powinny zyskać na nowo blask 
architektoniczny – komentuje na 
opolskie.pl marszałek województwa 
opolskiego Andrzej Buła. n

D
o decydującego etapu roz-
pisanego po raz drugi kon-
kursu dostało się troje kandy-
datów (oprócz Gawłowskiej 

dwóch mężczyzn z gminy Prudnik).
– To specjalistka w dziedzinie or-
ganizacji i koordynacji wydarzeń 
kulturalnych oraz pozyskiwania 
środków zewnętrznych – komple-
mentują zwyciężczynię przedstawi-
ciele Urzędu Miejskiego. 

 Sylwia Gawłowska jest doktorem 
nauk humanistycznych. Pochodzi 
w Olszownicy k. Opatowa w woje-
wództwie świętokrzyskim. W 2006 
roku przyjechała do Kielc studiować 
polonistykę i tam trafiła do Sceny 
Autorskiej „Studio” w Kieleckim 
Centrum Kultury. 
-  Spotkanie z Markiem Terczem 
(poeta, pieśniarz, bard, kompozy-
tor – przyp. red.) zdefiniowało mnie 
na całe życie. Zaczęłam dostrzegać 
teksty piosenek, zwłaszcza te, które 

mogą pretendować do miana sztu-
ki. Dzięki niemu pracę magisterską 
poświęciłam twórczości Agnieszki 
Osieckiej – wspominała dla portalu 
„Made in Świętokrzyskie”. 

 G a w ł o w s k a  s w o j ą  r o z p r a w ę 
doktorską poświęciła twórczości 
Grzegorza Ciechowskiego. Niedłu-
go później wydała książkę („Obcy 
astronom”) o zmarłym w wieku 44 
lat artyście. Jest też autorką publi-
kacji „Festiwalowe podium” (cykl 
wywiadów z ponad 50 laureatami 
Krajowego Festiwalu Piosenki Pol-
skiej w Opolu). 

-  P a n i  d r  S y l w i a  G a w ł o w s k a  u 
obecnego pracodawcy posiada 
trzymiesięczny okres wypowie-
dzenia. Liczmy na jego skrócenie, 
aczkolwiek zdajemy sobie sprawę, 
że pani Sylwia ma obowiązki,  z 
których musi się wywiązać – mówi 
„TP” wiceburmistrz Prudnika Jaro-
sław Szóstka. – Realnym terminem 
rozpoczęcia pracy będzie styczeń 
2021 roku. Do tego czasu obowiązki 
dyrektora POKiBP będzie pełniła 
kierownik biblioteki pani Izabela 
Mazur. n

G
r

a
fi

K
a

: 
a

d
a

m
 m

yś
K

ó
w

eprasa.pl bd33616c53



3T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 2  |  1 4  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 0

R
E

K
L

A
M

A

Bezpieczniej do Nysy

Stop brudasom 

DROGI

INTERWENCJA 

Śmieci zostały już uprzątnięte

Mężczyzny nie udało się uratować

Systematycznie drogowcy 
poprawiają jakość poruszania  
się po szosach i ulicach
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Zmarł w karetce przed… szpitalem
EPIDEMIA 

Sześćdziesięciojednoletni mieszkaniec gminy Lubrza nie doczekał się pomocy w Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym w nysie

Opolski oddział Generalnej dyrekcji dróg Krajowych i Autostrad 
przymierza się do przebudowy odcinka dK nr 41 trzebina – nysa 
w Wierzbięcicach.

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

Oba wydawnictwa 
 dostępne są w redakcji  

„Tygodnika Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

 Prace obejmą m.in.:  budowę 
ścieżek pieszo-rowerowych, chod-
ników, miejsc postojowych przy 
cmentarzu, rozbudowę skrzyżo-
wania z drogą powiatową, przebu-
dowę systemu odwodnienia drogi, 
oświetlenia drogowego oraz budo-
wę kanału technologicznego.

 Planowany termin zakończenia 
robót to koniec 2022 r. Wypada mieć 
nadzieję, że analogiczna inwestycja 
wykonana zostanie w przyszłości na 
tej samej drodze (nr 41) między Prud-
nikiem a Niemysłowicami. Kolejnym 
etapem powinno być doprowadze-
nie ścieżki rowerowej do począt-
ków Rudziczki, dzięki czemu ruch 
cyklistów wyprowadzony zostałby 
na wewnętrzną, wiejską drogę na 
odcinku kolejnych kilku kilometrów. 
Tym samym rowerzyści poruszaliby 
się na bezpiecznej trasie od kościoła 
w Rudziczce aż do Prudnika. n

M
ężczyzna przez kilka 
dni znajdował się pod 
opieką lekarza rodzin-
nego. Jego stan zdro-

wia nie poprawiał się, co więcej, w 
czwartek poczuł się na tyle źle, że 
bliscy postanowili wezwać do nie-
go pogotowie. Zgłaszane wówczas 
objawy wskazywały na zakażenie 
wirusem SARS-CoV-2. Dyspozytor 
Wojewódzkiego Centrum Powia-
damiania Ratunkowego zadecy-
dował o wysłaniu karetki typu „S” 
( z  l e k a r z e m ) .  Z a p a d ł a  r ó w n i e ż 
decyzja o transporcie do szpitala 
w Nysie.
– Pacjent był przytomny, świadomy, 
w miarę samodzielnie poruszający 
się – mówi „TP” Witold Rygorowicz, 
p r e z e s  P r u d n i c k i e g o  C e n t r u m 
Medycznego.

 G d y  a m b u l a n s  d o t a r ł  p r z e d 
bramę lecznicy, stan mężczyzny 
zaczął się gwałtownie pogarszać. 
61-latek nie został jednak przyjęty 
do SOR-u.   
– Zespół ratownictwa medycznego 
zgłaszał gotowość przekazania 

pacjenta. Tyle mogę powiedzieć… – 
kontynuuje prezes Rygorowicz.   

 W a l k ę  o  ż y c i e  p r o w a d z o n o 
więc… w karetce. Mimo godzinnej 
r e a n i m a c j i  i  o g r o m n y c h  w y s i ł -
ków medyków, mężczyzna zmarł. 
Potwierdzono u niego zakażenie 
koronawirusem. O sprawie powia-
domiony został Narodowy Fundusz 
Zdrowia, który rozpoczął już postę-
powanie wyjaśniające. 

W sobotę służby wojewody podały, 
iż zgon 61-latka nastąpił w Prudni-

ckim Centrum Medycznym. Władze 
spółki zaprzeczają tym doniesie-
niom. Prezes Rygorowicz dementu-
je też informacje przekazane przez 
ordynatora nyskiego SOR, jakoby 
pacjent pierwotnie był przewiezio-
ny do Izby Przyjęć w Prudniku. Dr 
Kazimierz Błoński twierdzi również 
– jak ustaliła „NTO” – że załoga ka-
retki nie uprzedziła szpitala o trans-
porcie, a oddział ratunkowy był 
wtedy akurat w trakcie odkażanie 
środkami chemicznymi pod wysoką 
temperaturą, z powodu skażenia 
SARS-CoV-2. n

Z
a d a n i e  z o s t a n i e  p r z e -
p r o w a d z o n e  w  r a m a c h 
programu podnoszenia 
nośności dróg krajowych 

do 11,5 t/oś. We wrześniu wojewo-
da opolski wydał decyzję o zezwo-
leniu na realizację inwestycji.

 Przebudowany zostanie 3,5-ki-
lometrowy odcinek szosy od ronda 
stanowiącego początek obwodnicy 
Nysy aż do końca zabudowań Wierz-
bięcic. Inwestycja obejmie więc 

charakterystyczny odcinek drogi 
w niewielkim lesie oraz kolejny 
fragment na stoku wzniesienia i z 
kilkoma zakrętami.

L
ubrza, pod wiaduktem – pisze 
do nas jedna z Czytelniczek. – 
Pracują tu panowie z PKP i robią 

tory. Niestety zamawiając catering 
zapomnieli o tym, że śmieci się za-
biera za sobą. Po dwóch dniach pracy 
jest ze 20 pudełek plastikowych, 

puszki, butelki… w krzakach, na polu. 
 Odpady zostały uprzątnięte po 
publikacji fotografii na fanpage’u 
„TP”. Okoliczni mieszkańcy twierdzą, 
że wskazane miejsce jest zaśmiecane 
non stop. I dodają, że przydałaby się 
fotopułapka. (w) n

eprasa.pl bd33616c53
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Nie tylko miasta ziemi 

prudnickiej mają problem 

z nadmiarem lokali 

handlowych, które nie mogą 

znaleźć dzierżawcy.

REGION

Problem jak wszędzie
J

ak alarmuje „Nowa Trybuna 
Opolska” w Strzelcach Opolskich 
do opuszczenia centrum miasta 

szykuje się kilka sklepów sieciowych, 
które zamierzają wyprowadzić się do 
nowych pasaży handlowych usytuo-
wanych na obrzeżach miasta (CCC, 
KIK, Neonet, Media Expert). Strzel-
czanie narzekają też, że centrum 
miasta już teraz zdominowały punk-
ty fi nansowe, choć liczba pięciu (Ry-
nek i sąsiednie ulice) nie wydaje się 
duża w porównaniu choćby z Prudni-
kiem. Już obecnie w centrum Strzelec 
jest kilkanaście lokali do wynajęcia. 

Gmina stara się regulować atrak-
cyjność starego miasta wykluczając 
oferentów chcących otworzyć nowe 
salony gier, czy sklepy z używaną 
odzieżą. Informuje również o tym, że 
nie preferuje działalności bankowej.
 Tymczasem w dużych miastach, 
w pierwszej kolejności na zachodzie 
Europy, obserwuje się kolejny etap 
zmian w obrazie handlu detaliczne-
go. Duże galerie handlowe pusto-
szeją, ponieważ klienci coraz częś-
ciej korzystają z zakupów online. 
Ten trend powoli dociera również 
na ziemię prudnicką. (d) n

PORADA TELEFONICZNA W OPTIMIE

Czy lekarze Podstawowej Opieki 

Zdrowotnej w Przychodni Lekarskiej  

Optima Medycyna SA udzielają porad 
wyłącznie telefonicznie?

Nie. Porada telefoniczna jest tylko jed-

ną z form kontaktu pacjenta z lekarzem. 
Oszczędza czas i poprawia komfort pa-

cjentowi, a nie lekarzowi. To pacjent znaj-
duje się w dowolnym dla siebie miejscu, a 
lekarz jest w swoim gabinecie – w miejscu 
pracy. Warto o tym pamiętać. W okresie 
pandemii porada telefoniczna w zdecydo-

wany sposób poprawia bezpieczeństwo 
pacjenta ograniczając ryzyko zarażenia.

Lekarz rodzinny w Optima Medycyna 
najczęściej zna swojego pacjenta przez 
szereg lat, może kojarzyć jego problemy 
zdrowotne z warunkami w jakich żyje, pra-

cuje lub pracował, a w wielu przypadkach 
zna problemy zdrowotne całej rodziny. 
Oczywiście, ma też dostęp do gromadzo-

nych przez wiele lat informacji zawartych 
w dokumentacji medycznej, dzięki temu 
jest w stanie pomóc pacjentowi w ramach 
porady telefonicznej. Elektroniczna doku-

mentacja  medyczna oraz przyjęte rozwią-

zania prawne i techniczne pozwalają pa-

cjentom w ten sposób otrzymać poradę 
lekarską, receptę czy skierowania na ba-

dania. Po co przychodzić do przychodni, 
gdzie znajdują się chorzy, narażać się na 
ewentualne choroby?. 

Pamiętajmy, że porada telefoniczna to 
nie jest zwykła rozmowa przez telefon. 
Lekarz lub pielęgniarka - realizujący taką 
poradę - ma dostęp do dokumentacji me-

dycznej, pracuje w skupieniu w swoim ga-

binecie. Najczęściej przed zadzwonieniem 
do  pacjenta zapoznają się z jego historią 
zdrowia i choroby, przypominają sobie z 

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Prudniku
ul. Nyska 1, ul. Ogrodowa 2a

tel. 77 547 01 40

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Dytmarowie
Dytmarów 2a

tel. 77 436 19 02

Przychodnia Optima Medycyna SA 
w Racławicach Śląskich
ul. Zwycięstwa 60
tel. 77 437 65 88

kim będą rozmawiać. Również po takiej 
poradzie telefonicznej w dokumentacji 
medycznej powstają zapisy, które są wy-

nikiem zebranego wywiadu, postawionej 
diagnozy, przepisanych leków czy zleco-

nych badań.
Integracja systemu medycznego spra-

wia, że również lekarz specjalista widzi 
sposób leczenia lekarza rodzinnego. Taki 

stan nie jest powszechny, gdyż jest op-

arty na systemie elektronicznym Optima 
Medycyna SA obejmujących swoim za-

sięgiem tyko nasze placówki, w których 
pracuje ponad 70 lekarzy w 20 rodzajach 
poradni. Dlatego tak ważny jest wybór 
lekarza, pielęgniarki i położnej rodzinnej. 
Wszystko to działa dzięki temu, że za-

chowana jest ciągłość opieki, a personel 
medyczny zna dokładnie każdego pacjen-

ta. Pacjent składając deklarację do lekarza 
rodzinnego musi zdawać sobie sprawę z 
tego, że jest to wybór na lata i im dłużej 
trwa, tym lepiej, bo wtedy wiedza lekarza 
na temat pacjenta jest większa, a on sam 
ma możliwość korzystania z wielu rodza-

jów oferowanych świadczeń.
Jeżeli lekarz lub pielęgniarka podczas 

porady telefonicznej dojdą do wniosku, 
że taka rozmowa nie jest wystarczająca 

to poproszą pacjenta o przyjście do przy-

chodni.
Wiemy, że musimy poprawić możli-

wość dodzwonienia się do nas. Ilość te-

lefonów jest ogromna. W porównaniu do 
zeszłego roku odebraliśmy o 67% więcej 
telefonów. Wydłużył się również czas 
rozmowy, ponieważ jest więcej informa-

cji do zebrania i przekazania pacjentom. 

Taki wzrost połączeń wymaga działań w 
zakresie organizacyjnym, ludzkim oraz 
technicznym. Pracujemy nad tym i doło-

żymy wszelkich starań, żeby to poprawić. 
Jak najszybciej. 

Szanowni Pacjenci, przed nami okres 
jesienno-zimowych infekcji, na który na-

kładają się problemy wywołane pandemią. 
To jest trudny czas. Wiemy, że trwają in-

tensywne prace, które mogą wprowadzić 
kolejne udogodnienia dla pacjentów przy 
wykorzystaniu dostępnych środków łącz-

ności elektronicznej. Polecamy założyć dla 
siebie Indywidualne Konto Pacjenta. Jeżeli 
macie z tym problem zgłoście się do naszej 
przychodni, pomożemy i nic Was to nie 
będzie kosztowało. Mamy do tego specjal-
nie nadane uprawnienia NFZ dla naszych 
wybranych pracowników, którzy stali się 
przez to osobami zaufania publicznego. n

www.optima-medycyna.eu OptimaMedycynaSA

Jeśli lekarz 
uzna, że porada 
telefoniczna jest 
niewystarczająca, 
poprosi pacjenta 
o przyjście do 
przychodni

eprasa.pl bd33616c53
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Jedną z placówek, gdzie wprowadzono nauczanie hybrydowe jest 
Szkoła Podstawowa nr 4 w Prudniku

Stwierdzone zakażenia koronawirusem ograniczają działania 
placówek medycznych

EPIDEMIA EPIDEMIA 

Koronawirus już w szkołach Interna zamknięta 
do odwołania 

r
e

K
L
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a

wirus z wuhan zatacza coraz 

szersze kręgi. w ostatnich 

dniach wdarł się także 

do prudnickich placówek 

oświatowych.

Prudnickie centrum medyczne wstrzymało całkowicie 

przyjęcia na oddział wewnętrzny

Damian WICHER
Damian WICHER

W
e wszystkich szkołach 
łącznie mamy cztery 
potwierdzone przy-
padki zakażenia wśród 

nauczycieli (stan na 12 października 
– przyp. red.) – informuje „TP” Maria 
Strońska, dyrektor Gminnego Zarządu 
Oświaty i Wychowania w Prudniku. 

 Na zwolnieniu lekarskim prze-
bywa dużo więcej pedagogów, co 
rodzi kolejne problemy.  
- Na przykład w Przedszkolu nr 6, na 
osiedlu Jasionowe Wzgórze, nieobec-
nych jest 6 nauczycieli i tam musieli-
śmy już zmienić sposób działalności 
– kontynuuje nasza rozmówczyni. – 
Grupa trzylatków została zawieszona, 
natomiast w pozostałych grupach 
jedynie sprawowana jest opieka. 

 W Zespole Szkolno-Przedszkolnym 
nr 1, w skład którego wchodzi wspo-
mniane PP 6, zakażone są dwie osoby. 

 Trudna sytuacja panuje także w 
Zespole Szkół (tzw. „Czwórka”). Tam 
na L4 poszło 12 nauczycieli, w tym 2 

zakażonych SARS-CoV-2 (jeden pro-
wadzi zajęcia także w ZSP 1).
- Szkoła pracuje w systemie hybrydo-
wym. Cztery klasy przeszły na naukę 
zdalną – podkreśla Maria Strońska.  

 Przymusową kwarantannę za-
kończył dyrektor ZS Janusz Bazdyło. 
W jego przypadku absencja nie 
miała związku z wykryciem korona-
wirusa w miejscu pracy.

 W przypadku stowarzyszeniowej 
Szkoły Podstawowej w Łące Prud-
nickiej nauką w systemie zdalnym 
objęto jedną klasę.

 Zajęcia on-line prowadzone są 
też dla uczniów Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Szybowicach. 
- Zakażony nauczyciele miał kon-

trakt z wieloma klasami – wyjaśnia 
szefowa GZOiW.

 Ten sam nauczyciel pracuje jedno-
cześnie w Zespole Szkolno-Przedszkol-
nym w Rudziczce. W tej placówce lekcje 
odbywają się normalnie, choć absencja 
aż 5 pedagogów sprawy nie ułatwia. 
- W poprzednich latach, w okresie 
jesiennym chorowała podobna liczba 
nauczycieli. Teraz jednak jesteśmy 
wyczuleni. W Zespole Szkolno-Przed-
szkolnym w Moszczance poinformo-
wano nas o zachorowaniu członka 
rodzinny. Jedno dziecko w wieku 
przedszkolnym przebywa na kwaran-
tannie, ale placówka pracuje zgodnie 
z planem – kończy dyrektor Strońska. 

 W szkołach średnich sytuacja na 
razie jest dobra. 
- Nie mamy informacji o zakaże-
niach i oby tak zostało – wyraża 
nadzieję Anna Wojtczak, naczelnik 
Wydziału Oświaty i Zdrowia Staro-
stwa Powiatowego w Prudniku. n D

ecyzja ma związek z zakaże-
niem koronawirusem trzech 
pielęgniarek interny. 

- Oddział został zamknięty, na czas 
kwarantanny, wraz z pacjentami 
(17 osób) i częścią personelu (6). Pa-
cjenci pozostaną pod naszą opieką 
do czasu zakończenia hospitalizacji. 
Pozostały personel oddziału chorób 
wewnętrznych przebywa na kwa-
rantannie domowej, pod nadzorem 
prudnickiego sanepidu. Przewidy-
wany okres wyłączenia oddziału: 11-
18 października włącznie – czytamy 
w komunikacie. 

 Ty d z i eń  wc z eś n i ej  ob ec no ś ć 
wirusa SARS-CoV-2 stwierdzono u 

części personelu (4 osoby) bloku 
operacyjnego. 
 Tymczasem w piątek na oddział 
dziecięcy PCM trafił kilkunastoletni 
pacjent, u którego test dał wynik do-
datni. Mieszkańca gminy Głuchołazy 
przywieziono ze szpitala w Nysie, 
gdzie podobno brak było wolnego 
łóżka. W wyniku konsultacji lekar-
skiej i naradzie ze służbami sanitar-
nymi zapadła decyzja o poddaniu 
chłopca kwarantannie domowej. Z 
kolei dwoje dzieci wraz z matkami, 
które miały kontakt z nosicielem wi-
rusa z Wuhan, odizolowano od resz-
ty pacjentów oddziału. Cała czwórka 
musi poczekać na wykonanie testów 
(od 7 do 9 dni od kontaktu) n

eprasa.pl bd33616c53
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KSERO
WYDRUKI
A

A

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Duże utrudnienia w ruchu na obwodnicy Lubrzy

Powiatowe nagrody

drogi

dZiEŃ EdUKACJi NArodoWEJ

w przeddzień święta (5 października), z okazji którego są m.in. 

wręczane nauczycielom nagrody, wicestarosta prudnicki Janusz 

Siano skierował do dyrektorów szkół podległych starostwu list, 

w którym zabrania dyrektorom przyznawania tych nagród. 

w odpowiedzi na to, Jacek Szczepański przekazał stanowisko 

prudnickiej „Solidarności”. Poniżej oba pisma.

Prace na obwodnicy Lubrzy

Dyrektorzy placówek oświatowych

 Z analizy dochodów i wydatków budżetu Powiatu Prudnickiego w III kwar-
tale 2020 roku wynika, iż skutki finansowe trwającej pandemii spowodowane 
uszczupleniem dochodów budżetowych zmuszają nas do oszczędności i ogra-
niczenia wydatków bieżących zarówno w urzędzie, jak i we wszystkich jednost-
kach organizacyjnych Powiatu Prudnickiego.
 W związku z powyższym wstrzymuje się przyznawanie i wypłatę nagród z 
planowanego funduszu nagród do końca roku 2020 r.
 Jednocześnie proszę o weryfikację Państwa planów finansowych pod kątem ogra-
niczenia wydatkowania środków tylko do niezbędnego minimum wierząc, że wspól-
ne działania w tym zakresie pozwolą zachować płynność finansową całego budżetu 
Powiatu Prudnickiego do końca 2020 r.

Wicestarosta mgr Janusz Siano

Stanowisko MOZ NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty i Wychowania w 
Prudniku w sprawie nagród dla nauczycieli i pracowników obsługi z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej.

 Jak Starostwo Powiatowe w Prudniku docenia pracę nauczycieli i pracow-

ników oświaty w trudnym dla nas wszystkich okresie szalejącej pandemii. Jak 
dziękuje za okres nauczania zdalnego podczas czteromiesięcznej izolacji. 
Przygotowania do matur z zachowaniem reżimu sanitarnego a przede wszyst-
kim codziennego narażania się na utratę zdrowia i życia w imię dobra uczącej i 
zdobywającej wiedzę młodzieży. 
 Szanowny panie Januszu Siano, pełnienie funkcji publicznej to nie tylko za-
szczyt ale  przede wszystkim odpowiedzialność. A oświata to nie tylko budynki 
którymi pan zarządza ale przede wszystkim to nauczyciele i młodzież, którą 
kształcą. Zasłanianie się pandemią jest tylko nieuzasadnionym pretekstem. 
Jeżeli nie posiada pan w sobie „za grosz” empatii i szacunku do kadry pedago-
gicznej i pracowników obsługi, to proszę zmienić zawód. Może w innej pracy się 
pan  lepiej sprawdzi. Z całym szacunkiem  w oświacie pan się nie sprawdził.

Przewodniczący 

Jacek Szczepański

D
o końca listopada potrwają prace 
remontowe drogi krajowej nr 40 
na 3,5-kilometrowym odcinku ob-

wodnicy Lubrzy. Prace obejmują między 
innymi: frezowanie nawierzchni, wyko-
nanie warstwy wyrównawczej, warstwy 
ścieralnej oraz oznakowania poziomego.
 Na obecnym etapie zadania organi-
zowany jest ruch wahadłowy, a długość 
oczekiwania na przejazd trwa nie dłużej 
niż kilka minut. Na czas prac można ob-
jechać obwodnicę, kierując się na ul. Sko-
wrońskiego w Prudniku i skrzyżowanie 
obok Skrzypca lub przez Dytmarów.
 Wykonawcą inwestycji Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad jest 
spółka Przedsiębiorstwo Handlowo Usłu-
gowe Larix. n

eprasa.pl bd33616c53
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Jestem otwarta na współpracę 
WYWIAD 

Damian WICHER

Rozmowa z dr Sylwią Gawłowską, pochodzącą spod kielc 

zwyciężczynią konkursu na stanowisko dyrektora Prudnickiego 

ośrodka kultury i Biblioteki Publicznej 

R
e

k
l

a
m

a

S. Gawłowska: - Staram się spokojnie i rzeczowo podejść do tego zobowiązania i wyzwania, które otrzymałam. Chciałabym w przyszłej pracy, 
zaproponować przedsięwzięcia, które będą różnorodne, dobre jakościowo.  

P
ani doktor, dlaczego akurat 

Prudnik?

- Samorządowe instytucje kul-
tury, które mają swoje siedziby 

w miastach powiatowych, odgrywają 
bardzo istotną rolę w kształtowaniu 
wrażliwości młodych ludzi. To jest 
kapitał, który się niesie przez całe swoje 
dalsze życie. Bardzo ważna jest dzia-
łalność z zakresu edukacji kulturalnej 
i popkulturowej, czyli kształtowanie 
gustu odbiorców, wyposażanie mło-

dych ludzi w narzędzia do odbioru 
sztuki, inspirowanie do samodzielnego 
i twórczego myślenia. Niezwykle ważne 
jest także rozwijanie talentów artystycz-
nych. Ta przestrzeń bardzo mnie intere-
suje. Sama jej doświadczyłam w okresie 
swojego dzieciństwa, bo pochodzę z 
małej miejscowości w województwie 
świętokrzyskim (Olszownica). W obsza-
rze działalności statutowej istotną rolę 
ogrywa moim zdaniem stwarzanie ofer-
ty wydarzeń i działań artystycznych o 
wysokiej jakości, które będą skierowane 
do odbiorców w różnym wieku. Przyszłe 
stanowisko traktuję, jako misję na rzecz 
kultury. Kultury, która jest inwestycją 
w kapitał tożsamościowy człowieka, w 
jego rozwój duchowy, intelektualny, 
emocjonalny. To jest niezwykle ważny 
obszar naszego społecznego życia. 

- To był Pani pierwszy udział w tego 

typu konkursie? 

- Jeśli chodzi o samorządowe instytucje 
kultury, to tak. Co prawda, próbowałam 
swoich sił w konkursie ogłoszonym 
przez Galerię Sztuki Współczesnej w 

Opolu, ale nie traktowałam tego startu, 
jako docelowe działanie. To doświad-
czenie było dla mnie sprawdzeniem 
swoich możliwości formalnych w pro-
cedurze tego typu konkursu, gdyż nigdy 
wcześniej w nich nie uczestniczyłam. Z 
wykształcenia jestem literaturoznawcą 
specjalizującym się w zagadnieniach 
dotyczących historii polskiej piosenki, 
poezji oraz współczesnej popkultury. Te 
dziedziny są najbliższe moim zaintere-
sowaniom zawodowym i badawczym.

- Nie żal Pani opuszczać Muzeum Pol-

skiej Piosenki, ważnego miejsca na 

mapie Opolszczyzny?

- Muzeum Polskiej Piosenki jest i za-
wsze będzie dla mnie miejscem szcze-
gólnym, ważnym. To miejsce, które 
przyniosło mi bardzo różnorodne 
doświadczenia zawodowe, pozwoliło 
poznać inspirujących ludzi, a także 
realizować poważne przedsięwzię-
cia w obszarze kultury. Za to jestem 
wdzięczna temu miejscu i dyrektorowi 
Muzeum Polskiej Piosenki w Opolu, 
Jarosławowi Wasikowi. Czas pracy w 
Opolu był dla mnie czasem niezwykle 
intensywnym, gdyż pracując w Muze-
um Polskiej Piosenki, kontynuowałam, 
podjęte dwa lata wcześniej, dzienne 
studia doktoranckie na Uniwersytecie 
Jana Kochanowskiego w Kielcach. Ży-
cie postrzegam jako nieustanną drogę 
i odnoszę się z wielkim szacunkiem 
do miejsc, w których pracowałam lub 
współpracowałam. Myślę, że jesteśmy 
„sumą” ludzi, których spotykamy. Lu-
dzie nas wzbogacają i uczą. Tę wartość 
zbieramy moim zdaniem przez całe 

życie. Tak więc nie wiem, czy można 
mówić o żalu, raczej o wdzięczności.

- Co Panią sprowadziło do Opola?

- Od 2011 roku zbierałam swoje pierw-

sze zawodowe doświadczania pracy 
w instytucjach kultury w Kielcach. 
Kiedy w 2016 roku, ogłoszono konkurs 
na stanowisko pracownika działu 
merytorycznego Muzeum Polskiej Pio-
senki w Opolu, byłam już na drugim 
roku studiów doktoranckich, pisałam 
rozprawę doktorską na temat polskiej 
piosenki autorskiej i twórczości Grze-
gorza Ciechowskiego. Pracowałam 
wówczas w Kielcach, w firmie arty-
stycznej „Kuman Team”, prowadzonej 
przez znanego reżysera telewizyjnego 
Leszka Kumańskiego – producenta 

koncertów telewizyjnych i realizacji 
rozrywkowych, takich jak „Europa da 
się lubić”. Pomyślałam wówczas, że 
Opole to będzie doskonała przestrzeń 
do połączenia mojego działania za-
wodowego, pracy badawczej, pasji 
muzycznych i artystycznych. Do Opola 
przyjechałam, podążając drogą idei 
polskiej piosenki i wartości, jakie 
niesie ze sobą tradycja. A taką jest bez-
sprzecznie tradycja KFPP w Opolu. Ta 
poważna decyzja okazała się być dla 
mnie szczęśliwą. Czasami warto pójść 
w nowe, w nieznane.

-  Co Pani wie o Prudniku?

- Prudnik jest dla mnie przestrzenią 
nieznaną, jeśli chodzi o społeczność. 
Niemniej, podczas moich dwóch wizyt 
w minionym tygodniu spotkałam się 
z wielką życzliwością, otwartością, 
serdecznością. Jeśli chodzi o współ-
pracę zawodową, to przez ostatnie 
dwa lata współpracowałam z dyrek-
torem Muzeum Ziemi Prudnickiej, dr. 
Wojciechem Dominiakiem i załogą 
muzeum, gdyż byłam w tym czasie 

(i jestem nadal) koordynatorem pro-
jektu „O!polskie muzea – aplikacja 
mobilna”. Liderem przedsięwzięcia 
jest Muzeum Polskiej Piosenki, zaś 
partnerem tej realizacji jest właśnie 
Muzeum Ziemi Prudnickiej w Prudni-
ku. Na ten projekt pozyskaliśmy środki 
z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego z programu „Kultura 
Cyfrowa”. Wiem, że Prudnik jest 
miastem z ogromnym potencjałem, 
pasjonującą historią. Mieszka tu mło-
dzież, której warto zaproponować 
rozwijające kompetencje kulturowe 
działania. Z pewnością mieszkańcy 
Prudnika zasługują na ofertę arty-
styczną wysokiej jakości. Prudnik ma 
swoich zasłużonych obywateli i oso-
bowości artystyczne i literackie, które 

pochodzą z tego miasta. Z Prudnika 
pochodzi, mieszkający w Krakowie, 
znakomity poeta Krzysztof Szeremeta. 
Mój aktualny szef, Jarosław Wasik rów-

nież pochodzi z Prudnika. Nie sposób 
nie wspomnieć o twórczości literackiej 
kardynała Stefana Wyszyńskiego. Jego 
„Zapiski więzienne” są dla mnie lektu-
rą szczególnie ważną i swojego rodza-
ju inspiracją. Prudnik uważam za mia-
sto interesujące z uwagi na położenie 

geograficzne, pogranicze kulturowe, 
wpływy czeskie, świadectwa kultury 
romskiej, czy kwestie przesiedlenia 
z Kresów Wschodnich. W Prudniku 
przenikają się historie i doświadcze-
nia różnych kultur i myślę, że to jest 
wielkim potencjałem i wartością tego 
miasta. Myślę, że najbliższe miesiące 
pozwolą mi bliżej poznać Prudnik i 
jego mieszkańców.

- Zapewne nie może się już Pani do-

czekać rozpoczęcia pracy na nowym 

stanowisku…

- Nie ukrywam, że decyzja pana burmi-
strza Grzegorza Zawiślaka i rekomen-
dacja komisji konkursowej wywołała 
we mnie prawdziwą radość i traktuję 
ją jako prawdziwy zaszczyt. Staram się 
spokojnie i rzeczowo podejść do tego 
zobowiązania i wyzwania, które otrzy-
małam. Chciałabym w przyszłej pracy, 
zaproponować przedsięwzięcia, które 
będą różnorodne, dobre jakościowo. 
Mam nadzieję, że staną się odpowie-
dzią na potrzeby artystyczne i kultural-
ne mieszkańców, którzy z pewnością 
mają rozmaite gusta, bo przecież jeste-
śmy różni i trzeba to szanować. Będę 
starała się współpracować z rozmai-
tymi ludźmi reprezentującymi świat 
kultury. Jestem otwarta na współpracę 
i mam nadzieję, że prudniczanie będą 
się cieszyli z rozwoju POK-u.    

- Zechce Pani skorzystać z ewentu-

alnych wskazówek, rad byłego już 

dyrektora Ryszarda Grajka, który 

przepracował w Prudnickim Ośrodku 

Kultury 30 lat? 

- Mam ogromny szacunek dla ludzi, 
którzy posiadają tak bogate doświad-
czanie zawodowe. Bycie gospodarzem 
instytucji przez trzy dekady (to tylko 
nieco mniej niż ja żyję) wiąże się z 
ogromną praktyką, wiedzą, współpra-
cą z różnymi środowiskami i  znajomoś-
cią lokalnej społeczności. Z pewnością 
wiele doświadczeń pana dyrektora Ry-
szarda Grajka, mogłoby być dla mnie 
inspirujące. Uważam, że pracowników 
sektora kultury zawsze należy doce-
niać, gdyż ich praca jest w gruncie 
rzeczy ciężka i wymaga nieustannej 
kreatywności i pasji. Bywa trudna, bo 
bywa niezauważona. Dotyczy przecież 
spraw niematerialnych: wartości, sztu-
ki, emocji. Niekiedy nie widać jej od ra-
zu. Kultura to inwestycja w przyszłość. 
Może będzie to temat do rozmowy przy 
kawie z panem Ryszardem Grajkiem?

- Jakie są szanse, że obejmie Pani swo-

je obowiązki w POK przed 1 stycznia 

2021 roku?

- Z uwagi na mój okres wypowiedze-
nia w aktualnym miejscu pracy, nie 
chciałabym zdradzać konkretnej 
daty, natomiast mogę powiedzieć, 
że są na to szanse. 

- Dziękuję za rozmowę. 

- Dziękuję. n

eprasa.pl bd33616c53
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CZESKIE POGRANICZE

wARtO PAmIętAć

CZESKIE POGRANICZE

To jest już 
look down

Zabezpiecz swoją działkę 

Będziemy tęsknić  
za czeskimi lentilkami!

I tobie może być potrzebna 
AKCjA

Damian WICHER

Andrzej DEREŃ

Ponad 20 osób podarowało krew podczas październikowej zbiórki najcenniejszego leku 
W ostatnich tygodniach doszło do zwiększenia liczby kradzieży 

działkowych w powiecie prudnickim

Kolorowe, lukrowane cukierki czekoladowe, jeden z bardziej 

rozpoznawalnych czeskich produktów, wkrótce będą 

produkowane wyłącznie w Niemczech. Tak zdecydował 

właściciel czeskich zakładów – firma Nestlé.

Fotografia z październikowej zbiórki krwi w Prudniku

Lentilky nie będą już 
produkowane w Czechach

W
obec gigantycznego przy-

rostu zakażonych na koro-

nawirusa (dobowo nawet 

ponad 8 tys. osób) rząd Rep. Czeskiej 
podjął decyzję o rygorystycznym 
zaostrzeniu przepisów epidemicz-

nych. Od środy 14 października 
do początku listopada zamknięte 
zostają lokale gastronomiczne, a 
wszystkie szkoły przechodzą na 
naukę zdalną. Zgromadzenia nie 
mogą być większe niż 6-osobowe, 
a  n o s z e n i e  m a s e c z e k  j e s t  o b o -

w i ą z k o w e  w  p o m i e s z c z e n i a c h 
z a m k n i ę t y c h .  W  p o n i e d z i a ł e k 
zamknięto galerie, kina i teatry, 
o d w o ł a n o  r ó w n i e ż  w s z y s t k i e 
wydarzenia sportowe. Obowią-

zujący stan wyjątkowy u naszych 
południowych sąsiadów nie ma na 
razie wpływu na swobodę w prze-

kraczaniu granicy państwa. (d) n

N
iestety jesień i zima to czas 
k i e d y  p o z o s t a w i o n e  b e z 

n a d z o r u  d o m k i  i  o g r o d y 
stają się obiektem zainteresowania 
przestępców – mówi st. asp. Andrzej 
Spyrka, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji.
 C z ę s t o  s t r a t y  s p o w o d o w a n e 
włamaniem oraz powstałymi znisz-

czeniami znacznie przekraczają 
wartość drobnej rzeczy, która jest 
przedmiotem kradzieży, aczkolwiek 
zdarza się, że łupem szabrowników 

padają cenniejsze przedmioty, np. 
kosiarki, piły, butle gazowe, czy 
agregaty. 
-  Aby przeciwdziałać przestęp-

stwom, apelujemy do działkowców 
o właściwe zabezpieczenie sprzętu. 
Jeśli nie chcemy narazić się na straty 
finansowe, czy choćby uszkodzenia 
i bałagan warto skorzystać z rad po-

licjantów – dodaje rzecznik Spyrka. 
 Pomoc i wskazówki można uzy-

skać także od dzielnicowego dane-

go terenu. (w) n

W 
trzygodzinnej akcji 
p r z e d  h a l ą  I  L O  w 
Prudniku wzięli udział 
m.in. uczniowie i funk-

cjonariusze służby więziennej. 
- Jesteśmy zadowoleni z frekwencji 
– mówił „TP” Stanisław Przybysz, 
prezes miejscowego klubu Honoro-

wych Dawców Krwi.

 K r w i o b u s  o p o l s k i e g o  R C K i K 
ponownie zawita do grodu Woka 7 
grudnia (poniedziałek). Prezes Przy-

bysz apeluje o zapisanie tej daty w 
swoich kalendarzach.  Mile widzia-

ne będą także nowe twarz. Nie ma 
się czego bać – podkreślają ci, którzy 
zostali dawcą po raz pierwszy. 

 P a m i ę t a j ,  t w o j a  k r e w  r a t u j e 
życie! Nigdy nie wiadomo kiedy bę-

dzie ona potrzebna tobie lub twoim 
bliskim. 

 W Polsce największa część popu-

lacji posiada grupę krwi A (38 proc.) 
oraz 0 (37 proc.). Grupę B ma 17 proc., a 
grupę AB zaledwie 8 proc. 

- Dla osób o rzadko występującej gru-

pie krwi trudniej jest zabezpieczyć 
wystarczające rezerwy. Nie oznacza 
to natomiast, że osoby z często wystę-

pującą grupą krwi mają tej krwi wy-

starczająco dużo w bankach. Wręcz 
przeciwnie – im częściej występuje 
dana grupa krwi, tym więcej jej po-

trzeba – podkreślają eksperci. – Grupa 
0 RH- to jedyna grupa krwi, która mo-

że być podawana wszystkim biorcom. 
Natomiast osoby posiadające grupę 
AB mogą otrzymywać krew od wszyst-

kich dawców. n

KORELACjE GRUP 
KRwI w POLSCE 
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ARh+ 32 75 39

0Rh+ 31 37 85

BRh+ 15 54 22

ABRh+ 7 100 7

0Rh- 6 6 100

ARh- 6 12 46

BRh- 2 8 25

ABRh- 1 15 8

ZGODNOŚĆ GRUP KRWI 

0Rh- 0Rh+ BRh- BRh+ ARh- ARh+ ABRh- ABRh+

ABRh+ tak tak tak tak tak tak tak tak

ABRh- tak nie tak nie tak nie tak nie

ARh+ tak tak nie nie tak tak nie nie

ARh- tak nie nie nie tak nie nie nie

BRh+ tak tak tak tak nie nie nie nie

BRh- tak nie tak nie nie nie nie nie

0Rh+ tak tak nie nie nie nie nie nie

0Rh- tak nie nie nie nie nie nie nie

BIORCA

DAwCA

w
A
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IE
D

Z
IE

ć Jedna jednostka krwi, czyli 

ilość pobrana od dawcy 

podczas jednej donacji 

to zaledwie 450 ml. Do 

operacji serca potrzeba 

aż 6 jednostek krwi, a do 

przeszczepu wątroby nawet 

20. Najwięcej krwi potrzebują 

o�ary wypadków drogowych, 

nawet 50 jednostek.

S
zwajcarska firma rezygnuje z 
produkcji w Czechach. Powo-

dem ma być chęć ujednolice-

nia czeskich słodyczy i cukierków 
smarties, które posiadają podobny 
kształt i smak, zawierają jednak 
mniej cukru i więcej czekolady. 
Nowe lentilky mają być też produ-

kowane w papierowych tubach, a 
takich maszyn ma nie posiadać cze-

ski zakład. Tak to wyjaśnia Nestlé. 
Jak informuje portal irozhlas.cz od 
wiosny przyszłego roku produkcja 
słodyczy skoncentrowana zostanie 
w niemieckim Hamburgu. Cena 
cukierków ma pozostać bez zmian.
 Lentilky produkowane są przez za-

kład Sfinx w Holešovie, 12-tysięcznym 
miasteczku położonym w odległości 

nieco ponad 100 km od Prudnika. 
Marka Lentilky istnieje od 1907 r. i jest 
starsza od popularnych M&M’sów o 
34 lata. W czasach demoludów len-

tilky były jednym z obowiązkowych 
prezentów dla dzieci przywożonych z 
Czechosłowacji do Polski.
 No cóż, Lentilky z Hamburga? 
Wyraźnie coś tu nie pasuje. n

eprasa.pl bd33616c53
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powiatprudnik 

Wicestarosta na kwarantannie Ogromne ognisko koronawirusa 

117 nowych przypadków w pół tygodnia! 
EpidEMia 

Damian WICHER

Damian WICHER

Damian WICHER

wszystko wskazuje na to, że od soboty powiat prudnicki 
dołączy do obszarów, w których sytuacja epidemiologiczna 
jest obecnie najgorsza w całym kraju 

badanie na obecność koronawirusa dało wynik dodatni  
u jednego z pracowników Starostwa powiatowego w prudniku Około 50 przypadków zakażenia wirusem SarS-coV-2 potwierdzono w jednej z fabryk w prudniku. 

nosicieli koronawirusa może być dużo więcej, bo testy jak dotąd wykonano tylko części pracowników.  

Jedną z cech charakterystycznych SARS-CoV-2 jest łatwość przenoszenia zakażenia

Janusz Siano

Szpital w Białej tymczasowo przejmuje wyłącznie pacjentów z koronawirusem

KORONAWIRUS  
W POWIECIE PRUDNICKIM

2.10 8.10 12.10 13.10

potwierdzone przypadki 74 98 157 215

objęci kwarantanną 110 304 550 534

zgony 2 2 3 3

ozdrowieńcy 49 57 70 70

S
trefy czerwone to powiaty, 

gdzie liczba zakażeń wy-

krytych w ciągu ostatnich 
14 dni przekroczyła 12 osób 

n a  1 0  t y s .  m i e s z k a ń c ó w .  J e ż e l i 
Ministerstwo Zdrowia nie zmieni 
dotychczasowych kryteriów, to 
powiat prudnicki niechybnie trafi 
na niechlubną listę. Tylko w ciągu 
ostatnich czterech dni przybyło u 
nas blisko 120 nowych przypadków 
koronawirusa!

Rozsadnikiem wirusa SARS-CoV-2 
na ziemi prudnickiej jest jeden z du-

żych zakładów produkcyjnych oraz 
placówki oświatowe. Wczoraj (13.10) 
odbyło się posiedzenie Powiatowe-

w
a

ż
n

E

JAKIE OGRANICZENIA 

OBOWIĄZUJĄ W 

STREFIE CZERWONEJ? 

 Przede wszystkim dotyczące 

organizacji imprez masowych. Nie 

wolno organizować targów, czy 

kongresów. Wydarzenia sportowe 

rozgrywane są bez udziału pub-

liczności. Zabronione jest również 

organizowanie wydarzeń kultu-

rowych – niezależnie od tego, czy 

odbywają się one w zamkniętym 

pomieszczeniu, czy na otwartej prze-

strzeni. Zamknięte pozostają wesołe 

miasteczka, parki rozrywki, a także 

sanatoria i uzdrowiska. W przypadku 

wesel obowiązuje limit 50 gości. Tak-

że nabożeństwa w kościołach łączą 

się z obowiązkiem zakrywania ust 

przez wiernych, oraz limitem 50 proc. 

obłożenia danego budynku. Podob-

ne ograniczenia dotyczą transportu 

zbiorowego i siłowni. W całej Pol-

sce, nie tylko w strefie czerwonej, 

obowiązuje kategoryczny nakaz 

noszenia maseczek ochronnych w 

przestrzeni publicznej. Za nieprze-

strzeganie obostrzeń grozi mandat 

lub sprawa przed sądem.

M
ężczyzna czuje się dobrze. 
W związku z wykryciem 
zakażenia sanepid wysłał 

na kwarantannę domową siedmio-

ro urzędników, w tym wicestarostę 
Janusza Siano. 

- Ani ja, ani pozostałe osoby nie 
mają żadnych objawów mogących 
wskazywać na koronawirusa – mówi 
„TP” wiceszef powiatu. – Mój kon-

takt z zakażonym był krótki, trwał 
może trzy minuty. Zachowaliśmy 
też dystans, dlatego raczej się nie 
martwię. 

 Wicestarosta Siano nie podważa 
decyzji sanepidu o izolacji. 
-  Lepiej dmuchać na zimne, niż 
„ p r z e g i n a ć ”  w  d r u g ą  s t r o n ę 
– zaznacza. 
    

 I dodaje, że w starostwie panuje 
duża mobilizacja wśród załogi. 

go Zespołu Zarządzania Kryzysowe-

go. W wideospotkaniu uczestniczyli 
najważniejsi samorządowcy.  
- Rozważamy wystąpienie do san-

epidu o zgodę na przejście szkół 
powiatowych i gminnych w tryb 
zdalny - informuje „TP” starosta Ra-

dosław Roszkowski. – W przypadku 
szkół z niektórych gmin jest to moc-

no uzasadnione, a w pozostałych 
profilaktycznie. 

- Należy wygasić ogniska zakażenia, 
które u nas się rozprzestrzeniają. W 
przeciwnym razie liczba przypad-

ków koronawirusa będzie eskalo-

wać – uważa burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak. n

- Pracujemy z zachowaniem peł-

nego reżimu sanitarnego, nawet 
poruszamy się w maseczkach. Oczy-

wiście ryzyko zakażenia istnieje, 
ale staramy się je zminimalizować 
– kończy. 

 Kwarantanną domową objęci są 
także niektórzy pracownicy Urzędu 
Miejskiego w Prudniku czy Powiato-

wego Urzędu Pracy. n

N
iepokojące informacje za-

częły napływać z zakładu 
półtora tygodnia temu. 
W ó w c z a s  n a  C O V I D - 1 9 

zachorował młody mężczyzna. Ka-

retka zabrała 27-latka do szpitala. 
Jego życiu na szczęście nie zagraża 
niebezpieczeństwo.  
- Na terenie naszej gminy wystąpiło 
duże ognisko w jednym z zakładów 
produkcyjnych, gdzie potwierdzonych 
zostało kilka przypadków wystąpienia 
wirusa SARS-CoV-2 – informowały w 
ostatni weekend władze Prudnika. 

 W krótkim czasie liczba zaka-

żonych wzrosła ponad dziesięcio-

krotnie! W niedzielę pracownikom 
firmy podstawiono wymazobus. 
Z możliwości przebadania się na 
obecność wirusa z Wuhan skorzy-

stało niespełna 70 osób. Wynik wy-

wołał zatrwożenie. 

-  Ponad 70 procent testów dało 
wynik pozytywny – zdradza nasz 
informator. – To jest niepokojące, 
przecież każdy z zakażonych ma 
rodzinę. 

 Niektórzy pracownicy wyszli z za-

łożenia, że skoro czują się dobrze, to 
wolą nie wiedzieć o ewentualnym, 
bezobjawowym zakażeniu… 
- Ci, którzy są zdrowi, lekceważą za-

grożenie. Boją się osoby „dodatnie” 
– słyszmy. – Ludzie mają gdzieś dobro 
współpracowników, przychodzą do 
pracy chorzy, kichają, smarkają. 

 Pracodawca nie wstrzymał pro-

dukcji. W związku z absencją części 
załogi, siłą rzeczy moce przerobowe 
zakładu są mniejsze. n

eprasa.pl bd33616c53
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Oszczędności i majątek nieruchomy burmistrza Białej 
 Edwarda Plicki opiewa na blisko 2 mln zł

Do polityki nie idzie się dla pieniędzy – może powiedzieć 
burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak

Skarbnik powiatu Larysa Zamorska niedawno 
odziedziczyła dom na Ukrainie
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OŚWIADCZENIA MAJĄTKOWE

Kto się wzbogacił, a kto zubożał 

Damian WICHER

Burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak w zeszłym roku zarobił o ponad 100 tys. zł mniej niż dwa lata 
wcześniej, kiedy pełnił funkcję kierowniczą w nyskim Zakładzie Odlewni Żeliwa i współprowadził 
Ośrodek Doskonalenia Zawodowego Kierowców.

Grzegorz ZAWIŚLAK (44 l.)
burmistrz Prudnika

DOCHODY
l 129.444,98 zł – ze stosunku pracy 

OSZCZĘDNOŚCI
l  15.000 zł l  1.000 euro l 

13.395,36 zł – polisy 

NIERUCHOMOŚCI
l  Dom (107 m k w.) o war t . 

350.000 zł l Działka pod domem 

(1.400 m kw.) o wart. 15.000 zł l 

Pomieszczenie gospodarcze (28 m 

kw.) o 15.000 zł 

SAMOCHODY*
l Audi A4 (2003) l Fiat 125p (1983) 

l  Opel Crossland (2018) + Opel 

Crossland (2018) – wzięte w leasing w 

związku z prowadzoną działalnością 

gospodarczą przez żonę 

DŁUGI*
l 43.098,65 zł – kredyt odnawialny 

na potrzeby bieżące l  23.731,77 

zł – kredyt na remont domu l 

49.513,86 zł - karta kredytowa l 

5.840 zł – PKZP  

Jarosław SZÓSTKA (30 l.)
wiceburmistrz Prudnika

DOCHODY
l 108.090,25 zł – ze stosunku pracy 

OSZCZĘDNOŚCI
l 8.200 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l  Mieszkanie (128 m kw.) o wart. 

170.000 zł 

SAMOCHODY*
brak

DŁUGI*
l 159.181,54 zł – kredyt hipoteczny 

Marek RADOM (60 l.)
sekretarz Gminy Prudnik 

DOCHODY
l  137.019,20 zł – ze stosunku 

pracy l 5.368,27 zł – z działalności 

wykonywanej osobiście 

OSZCZĘDNOŚCI
l 97.000 zł l 1.000 euro l 19.049, 

78 zł – papiery wart. 

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (105,93 m kw.) o wart. 

150.000 zł l  Garaż (18 m kw.) + 

działka pod garażem (0,0019 ha) o 

wart. 11.000 zł 

SAMOCHODY*
l  Volkswagen Golf Plus (2007) l 

Mercedes GLA 200 (2019) l BMW 

1 (2008) – współwłasność z synem  

DŁUGI*
brak

Jadwiga 
ZIELIŃSKA (59 l.)
skarbnik Gminy Prudnik

DOCHODY
l 155.991,89 zł – ze stosunku pracy 

(w tym nagroda jubileuszowa) 

OSZCZĘDNOŚCI
l 32.300 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (66,1 m kw.) + piwnica 

i udział w części nieruchomości 

wspólnej o wart. 120.000 zł l Garaż 

(15 m kw.) + grunt (19 m kw.) o wart. 

12.000 zł  

SAMOCHODY*
l Skoda Fabia (2011) l Skoda Fabia 

Classic (2006)  

DŁUGI*
l 74.042,80 zł – kredyt hipoteczny 

Radosław ROSZKOWSKI (49 l.)
starosta prudnicki

DOCHODY
l 129.906,87 zł – ze stosunku pracy 

l  15.499,75 zł – wynagrodzenie 

członka Rady Nadzorczej Agencji 

Rozwoju Nysy l 16.846 zł - z najmu 

nieruchomości (po opodatkowaniu 

ryczałtowym) l  4.482,10 zł – z 

umowy zlecenie  

OSZCZĘDNOŚCI
l  909,08 zł l  4.000 zł – papiery 

wart.

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (106 m kw.) + działka (6 a) o 

wart. 415.000 zł l Mieszkanie (53 m 

kw.) o wart. 280.000 zł l Mieszkanie 

(85 m kw.) o wart. 109.000 zł l 

Lokal użytkowy (15 m kw.) o wart. 

15.000 zł l Działka gruntowa (32 m 

kw.) o wart. 2.452 zł l Garaż (15 m 

kw.) o wart. 27.000 zł 

SAMOCHODY*
l Toyota Corolla (2010) 

DŁUGI*
l 248.000 zł – kredyt hipoteczny 

Janusz SIANO (52 l.)
wicestarosta prudnicki 

DOCHODY
l  122.944,32 zł – ze stosunku 

pracy l 1.552 zł – z gospodarstwa 

rolnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 9.863,30 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (180 m kw.) o wart. 200.000 

zł l  Gospodarstwo rolne (5,2812 

ha) o wart. 150.000 zł l  Działka 

pod zabudową (14 a) o wart. 

20.000 zł 

SAMOCHODY*
l VW Jetta (2006) l Toyota Avensis 

(2005) 

DŁUGI*
brak

Agnieszka
ZAGÓRSKA (40 l.)
sekretarz powiatu, naczelnik Wy-

działu Organizacyjnego, Programów 

Rozwojowych i Zarządzania Kryzy-

sowego, pracownik ds. rozliczania 

projektu  

DOCHODY
l  132.912,41 zł – ze stosunku 

pracy (po odliczeniu składek 

na ubezpieczenie społeczne i 

zdrowotne) 

OSZCZĘDNOŚCI
l 45.000 zł 

O
g r o m n y  z y s k  z  t y t u ł u 
podjęcia pracy w Urzę-
dzie Miejskim zanotował 
za to Jarosław Szóstka. 

W 2018 roku, będąc na dorobku 
zawodowym, osiągnął dochód w 
wysokości zaledwie 17 tys. zł brutto. 
Rok później, jako wiceburmistrz 
– blisko 110 tys. zł.  Nowy współgo-
spodarz gminy nabył w tym czasie 
wycenione na 170 tys. zł mieszkanie, 
zaciągając przy tym niemały kredyt. 
Posada w magistracie opłaca się też 
w przypadku burmistrza Głogówka 
Piotra Bujaka (+49,1 tys. zł rok do ro-
ku). Żaden z nich nie dorównuje jed-
nak apanażom czołówki. Ranking 
otwiera skarbnik gminy Głogówek 

Alina Janik (178,6 tys. zł). Podium 
uzupełniają: starosta Radosław 
Roszkowski (166,7 tys. zł) i skarbnik 
gminy Prudnik Jadwiga Zielińska 
(155,9 tys. zł). 

 Oszczędzać potrafią w Białej. 
Burmistrz Edward Plicko odłożył 
prawie 910 tys. zł, a jego zastępca 
M i r o s ł a w  L i b r o n t  m o ż e  s i ę  p o -

chwalić 380 tys. zł. Trzecią lokatę 
zajmuje sekretarz gminy Grażyna 
Biały (128 tys. zł), która zanotowała 
zarazem największy skok wśród 
oszczędzających (45 tys. zł). Naj-
więcej złotówek (ok. 122 tys.) ubyło 
w „śwince” sekretarza gminy Prud-
nik, Marka Radoma. Siedmioro ofi-

cjeli posiada mniej niż 10 tys. zł za-
skórniaków, w tym m.in. starosta 
Roszkowski i wójt Lubrzy Mariusz 
Kozaczek. Obaj dzierżą za to me-
dalowe miejsca w klasyfikacji nie-
ruchomości. Więcej wart jest tylko 
majątek burmistrza Plicki (940 
tys. zł). Najbardziej w tym gronie 
wzbogaciła się skarbnik powiatu. 
Larysa Zamorska przejęła na włas-
ność dom w rodzinnych stronach 
na Ukrainie.  Do tej  pory prawa 
do nieruchomości współdzieliła 
z bliskimi. Własnego lokum nie 
dorobiły się jeszcze najważniejsze 
persony w Głogówku – burmistrz 
Bujak i jego „prawa ręka” Anna Ba-
rysz.  n
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NIERUCHOMOŚCI
l Dom (150 m kw.) o wart. 300.000 

zł l  Mieszkanie (67 m kw.) o 

wart. 170.000 zł l  Nieruchomość 

nie ok reś lona (119 m k w.)  o 

wart. 7.170 zł l  Nieruchomość 

nieokreślona (749,98 m kw.) o wart. 

59.998,40 zł 

SAMOCHODY*
brak

DŁUGI*
l 72.000 zł – kredyt hipoteczny na 

zakup mieszkania 

Larysa 
ZAMORSKA (44 l.)
skarbnik powiatu

DOCHODY
l  106.982,54 zł – ze stosunku 

pracy (po odliczeniu składek na 

ubezpieczenie społeczne) 

OSZCZĘDNOŚCI
l 1.900 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (56,11 m kw.) o wart. 

98.000 zł l Dom na Ukrainie (110 m 

kw.) o wart. 50.000 USD l Garaż (22 

m kw.) o wart. 13.000 zł 

SAMOCHODY*
brak

DŁUGI*
l 16.000 zł – pożyczka na remont 

mieszkania 

Edward 
PLICKO (58 l.)
burmistrz Białej

DOCHODY
l 137.709,06 zł – ze stosunku pracy 

(UM + gabinet weterynaryjny) l 

203,72 zł – ryczałt samochodowy 

l  1.800 zł – z gospodarstwa 

rolnego 

OSZCZĘDNOŚCI
l 895.000 zł l 2.700 euro

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (176 m kw.) o wart. 400.000 

zł l  Dom (180 m kw.) o wart. 

400.000 zł l Gospodarstwo rolne 

(19.200 m kw.) o wart. 50.000 zł l 

Działka (550 m kw.) o wart. 50.000 

zł l  Działka (595 m kw.) o wart. 

40.000 zł 

SAMOCHODY*
l  KIA Sportage (2014) l  VW 

Scirocco (2013) l Audi A3 (2016) 

DŁUGI*
brak 

Mirosław 
LIBRONT (42 l.)
wiceburmistrz Białej

DOCHODY
l 74.897,85 zł – ze stosunku pracy 

l  12.171,23 zł – wynagrodzenie 

c z ł o n k a  R a d y  N a d z o r c z e j 

Wo do ciągów i  K anal iz acj i  w 

Białej l  11.189,50 zł – z umowy 

o pracę („Bassau”) l  8.371,58 zł 

– z umowy zlecenie (UM Biała) l 

5.256,36 zł (Urząd Marszałkowski 

Opole)  

OSZCZĘDNOŚCI
l 330.000 zł l 49.992,40 zł – kaucja 

zabezpieczająca lokal mieszkalny 

o r a z  p a r t yc y p a cj a  w a r to ś c i 

odtworzenia lokalu 

NIERUCHOMOŚCI
l Mieszkanie (28,92 m kw.) o wart. 

400.000 zł 

SAMOCHODY*
l  Opel Zafira (2006) l  Skoda 

Superb (2014)

DŁUGI*
brak

Grażyna BIAŁY (61 l.)
sekretarz Gminy Biała

DOCHODY
l 113.512,30 zł – ze stosunku pracy 

l  1.732,50 zł – wynagrodzenie z 

Gminnej Komisji Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych l 2.240 

zł – z umowy zlecenie 

OSZCZĘDNOŚCI
l 128.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (68 m kw.) o wart. 90.000 

zł l  Mieszkanie (68,7 m kw.) o 

wart. 130.000 zł l  Działka pod 

zabudową (9 a) o wart. 5.800 zł l 

Łąka (6,5 a) o wart. 1.000 zł 

SAMOCHODY*
l Fiat Punto (2012)

DLUGI*
brak

Klaudia KOPCZYK (46 l.)
skarbnik Gminy Biała

DOCHODY
l 110.548,75 zł – ze stosunku pracy 

OSZCZĘDNOŚCI
l 4.927,06 zł l 22 euro 

NIERUCHOMOŚCI
l Działka budowlana (0,0697 ha) o 

wart. 21.800 zł

SAMOCHODY*
l Citroen DS4 (2012)

DŁUGI*
brak

Mariusz KOZACZEK (42 l.)
wójt Lubrzy

DOCHODY
l 89.944,15 zł – ze stosunku pracy 

(netto)

OSZCZĘDNOŚCI
l 5.000 zł l 300 GBP 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (141 m kw.) o wart. 200.000 

zł l Mieszkanie (48,6 m kw.) o wart. 

120.000 zł l  Gospodarstwo rolne 

(1,6168 ha) o wart. 130.000 zł l Las 

(3,3 ha) o wart. 100.000 zł l 

SAMOCHODY*
l Volkswagen Passat (2001)

DŁUGI*
l 127.180,93 zł – kredyt na budowę 

domu 

Wioletta ASTRAMOWICZ 
-CEGLARZ (38 l.)
sekretarz Gminy Lubrza

DOCHODY
l 84.511,07 zł (netto) - ze stosunku 

pracy l 1.216 zł – z umowy zleceń 

OSZCZĘDNOŚCI
l 22.167 zł  

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (150 m kw.) o wart. 400.000 zł 

SAMOCHODY*
Toyota Aygo (2016)

DŁUGI*
l 216.200 zł l kredyt hipoteczny 

na zakup domu 

Joanna CHROBAK (46 l.)
skarbnik Gminy Lubrza 

DOCHODY
l 106.863,28 zł – ze stosunku pracy 

OSZCZĘDNOŚCI
l 15.000 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (178 m kw.) + działka (0,0659 

ha) o wart.  o wart. 400.000 zł

SAMOCHODY*
brak

DŁUGI*
l 75.581,64 CHF – kredyt na zakup 

domu l 26.862,57 zł – kredyt „dla 

zakładów pracy ZOR”

Piotr BUJAK (32 l.)
burmistrz Głogówka

DOCHODY
l 113.973,41 zł – ze stosunku pracy 

OSZCZĘDNOŚCI
l 47.409,86 zł

NIERUCHOMOŚCI
brak

SAMOCHODY*
l Dacia Duster Laureate (2014)

DŁUGI*
brak

Anna BARYSZ (46 l.)
wiceburmistrz Głogówka, 

sekretarz Gminy Głogówek

DOCHODY
l  101.066,03 zł – ze stosunku 

pracy + umowy zlecenie z tytułu 

wyborów (po odliczeniu składek 

na ubezpieczenie społeczne) l 

450 zł – z tytułu dzierżawy 

OSZCZĘDNOŚCI
l 45.000 zł l 5.821,85 euro 

NIERUCHOMOŚCI
l  Dom (120 m k w.) o war t . 

300.000 zł (własność męża) l 

Gospodarstwo rolne (0,95 ha) o 

wart. 30.000 zł (własność męża)

SAMOCHODY*
l Mercedes Benz Sprinter (2004) l 

Skoda Yeti (2011)

DŁUGI*
brak

Alina JANIK (47 l.)
skarbnik Gminy Głogówek

DOCHODY
l 150.225,06 zł – ze stosunku pracy 

l  11.443,75 zł – wynagrodzenie 

członka Rady Nadzorczej Usług 

Ko munalnych w K . - Koź lu l 

16.916,25 zł - wynagrodzenie 

członka Rady Nadzorczej Miejskich 

Wodociągów i Kanalizacji w K.-

Koźlu

DOCHODY
Alina JANIK 178.585,06 zł (-1.392,64 zł**)

Radosław ROSZKOWSKI 166.734,72 zł (-20.434,90 zł)

Jadwiga ZIELIŃSKA 155.991,89 zł (+30.437,58 zł)

Marek RADOM 142.387,47 zł (-3.475,14 zł)

Edward PLICKO 139.712,78 zł (-20.368,25 zł)

Agnieszka ZAGÓRSKA 132.912,41 zł (+17.177,24 zł) (po odliczeniu składek
  na ubezpieczenie społeczne i zdrowotne)

Grzegorz ZAWIŚLAK  129.444,98 zł (-104.938,05 zł)

Janusz SIANO 122.944,32 zł (+5.600,95 zł)

Grażyna BIAŁY 117.484,80 zł (-23.839,73 zł)

Piotr BUJAK 113.973,41 zł (+49.137,16 zł)

Mirosław LIBRONT 111.886,52 zł (-3.309,56 zł)

Klaudia KOPCZYK 110.548,75 zł (+5.621,84 zł)

Larysa ZAMORSKA 106.982,54 zł (+11.378,70 zł) (po odliczeniu 
 składek na ubezpieczenie społeczne)

Joanna CHROBAK 106.863,28 zł (+6.113,18 zł)

Jarosław SZÓSTKA 108.090,25 zł (+90.971,80 zł)

Anna BARYSZ 101.516,03 zł (-6.272,77 zł)

Mariusz KOZACZEK 89.944,15 zł (-1.104,34 zł) (netto)

Wioletta ASTRAMOWICZ-CEGLARZ 85.727,07 zł (+5.564,80 zł) (w tym pensja netto)

OSZCZĘDNOŚCI
Edward PLICKO równ. ok. 907.000 zł (bez zmian)

Mirosław LIBRONT 379.992,40 zł (+35.000 zł)

Grażyna BIAŁY 128.000 zł (+45.000 zł)

Marek RADOM równ. ok. 120.000 zł (- ok. 122.000 zł)

Anna BARYSZ równ. ok. 71.200 zł (+19.300 zł)

Piotr BUJAK 47.409,86 zł (+34.108,48 zł)

Agnieszka ZAGÓRSKA 45.000 zł (+15.000 zł)

Grzegorz ZAWIŚLAK równ. ok. 33.000 zł (+ ok. 13.000 zł)

Jadwiga ZIELIŃSKA 32.300 zł (+23.100 zł)

Wioletta ASTRAMOWICZ-CEGLARZ 22.167 zł (+267 zł)  

Joanna CHROBAK 15.000 zł (+9.000 zł)

Janusz SIANO 9.863,30 zł (-237,32 zł)

Alina JANIK 8.830 zł (+3.367,56 zł)

Jarosław SZÓSTKA 8.200 zł (-12.800 zł)

Mariusz KOZACZEK równ. ok. 6.500 zł (- ok. 5.000 zł)

Klaudia KOPCZYK równ. ok. 4.950 zł (- ok. 3.750 zł)

Radosław ROSZKOWSKI 4.909,08 zł (-5.090,92 zł)

Larysa ZAMORSKA 1.900 zł (+2.100 zł)

NIERUCHOMOŚCI
Edward PLICKO 940.000 zł (bez zmian)

Radosław ROSZKOWSKI 848.452 zł (bez zmian)

Mariusz KOZACZEK 550.000 zł (+83.867 zł)

Agnieszka ZAGÓRSKA 537.168,40 zł (bez zmian)

Alina JANIK 420.000 zł (bez zmian)

Wioletta ASTRAMOWICZ-CEGLARZ 400.000 zł (bez zmian)

Joanna CHROBAK 400.000 zł  (bez zmian)

Grzegorz ZAWIŚLAK 380.000 zł (bez zmian)

Janusz SIANO 370.000 zł (bez zmian)

Larysa ZAMORSKA równ. ok. 303.000 zł  (+ ok. 140.830 zł)

Grażyna BIAŁY 226.800 zł (+10.000 zł) 

Jarosław SZÓSTKA 170.000 zł (+170.000 zł)

Marek RADOM  161.000 zł (bez zmian)

Jadwiga ZIELIŃSKA 132.000 zł (bez zmian)

Mirosław LIBRONT 40.000 zł (+40.000 zł)

Klaudia KOPCZYK 21.800 zł (bez zmian)

Piotr BUJAK 0 zł (bez zmian)

Anna BARYSZ 0 zł (bez zmian)

* - o wartości powyżej 10.000 zł   ** - różnica 2018/2019

Dochody brutto, chyba że podano inaczej. W większości przypadków majątek stanowi 

małżeńską wspólnotę majątkową.

OSZCZĘDNOŚCI
l 8.830 zł 

NIERUCHOMOŚCI
l Dom (65 m kw.) o wart. 290.000 zł 

l  Mieszkanie (46,43 m kw.) o wart. 

130.000 zł 

SAMOCHODY*
l VW Passat (2014)

DŁUGI*
l 162.337,38 zł – kredyty i pożyczki 
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Patrycja Mirga została laureatką konkursu stypendialnego „Marszałkowskie Talenty”. Władze województwa doceniły działalność ośmiu 

osób (w różnym wieku) zajmujących się twórczością artystyczną, upowszechnianiem kultury i opieką nad zabytkami. 

Damian WICHER

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/bueno

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/pierogi

MENU   WKRÓTCE

TYLKO ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE - ODBIÓR OSOBISTY LUB DOWÓZ

KULTURA

Prudniczanka w doborowym gronie 

W
nioski musiały speł-
niać wymagania me-
rytoryczne w najwyż-
szym stopniu.

- Oceniano m.in. jakość i wysoki 
potencjał artystyczny przedsię-
w z i ę c i a ,  o r y g i n a l n o ś ć ,  n o w a -

torstwo i unikatowość – wylicza 
A g n i e s z k a  K a m i ń s k a ,  d y r e k t o r 

Departamentu Kultury, Sportu i 
Turystyki UMWO.

Każde stypendium (7.600 zł) bę-
dzie wypłacane w ratach miesięcz-
nych.  Prudniczanka spożytkuje 
środki na rozpowszechnianie wśród 
młodych ludzi kultury romskiej.

- Chcę kupić stroje i chusty, żeby 
dzieciom pokazać nową choreo-

grafię i przekazać im to, czego ja 
uczyłam się przez wiele lat – zdra-
dziła na gorąco podczas spotkania 
z okazji uroczystego podpisania 
umowy. 

Patrycja Mirga jest uczennicą 
t e c h n i k u m  e k o n o m i c z n e g o  w 
Zespole Szkół Rolniczych w Prud-

niku. Taniec i śpiew jest jej całym 
Patrycja Mirga

G
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życiem. 19-latka chętnie udziela 
s i ę  t e ż  w  m i e j s c o w e j  Ś w i e t l i c y 
Opiekuńczo-Wychowczej dla Ro-
mów, która powstała staraniem jej 
mamy. 

- Jestem bardzo dumna z córki – 
nie kryje wzruszenia Lucyna Mirga, 
prezes Stowarzyszenia Kultury i 
Edukacji Romów w Prudniku. n
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Tłumaczone z języka niemieckiego: 1. Bocianie gniazdo na kominie w Wierzbcu. Autor: Ignatzi, 2. Obrączkowanie 
bocianów w Wierzbcu. Autor: Ignatzi, 3. Bocianie gniazdo w Racławicach Śląskich. Autor: brak (nadesłane),  
4. Gniazdo w Łączniku. Autor: Kreuziger, 5. Bocianie gniazdo w Gostomi. Autor Kreuziger, 6. Fritzi klekocze 
na polecenie. Autor: Suchan, 7. Bocianie gniazdo w Mokrej. Autor: Kreuziger, 8. Bocianie gniazdo  
w Radostyni. Autor: Kreuziger, 9. Bocianie gniazdo w Łączniku. Autor: Kreuziger. 

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

TAK MOGŁO BYĆ

Już w latach 50. XX w. zdawano sobie sprawę, że ograniczona wielkość ist-
niejącego cmentarza komunalnego sprawi konieczność wytyczenia terenu 
pod nową nekropolię. Niestety decydentom zabrakło woli do zrealizowania 
tego planu, czego konsekwencją była likwidacja znacznej części istnie-
jących grobów pochodzących sprzed 1945 r. i wykorzystanie już zajętych 
kwartałów cmentarza na nowo, co przedłużyło jego „życie” o kolejne 
kilkadziesiąt lat. Duża nekropolia planowana była po wschodniej stronie 
ul. Wiejskiej na wysokości budynku byłej rzeźni. Według obecnych planów 
nowy cmentarz miejski ma powstać w rejonie ul. Jesionowej, a więc w tej 
samej części miasta, jak według zamierzeń z lat 50. (d) n

w 1938 roku pod takim  tytułem ukazał się artykuł  
w niemieckim  wydawnictwie „Blücher - Kalender der 
Heimatkalender des Kreises neustadt (Oberschl.)”, a zaczynał 
się mottem: „Bociany należy/ powszechnie zaobrączkować/ 
aby wiedzieć dokąd lecą/ I skąd dzieci przynoszą!”

DAWNIEJ I DZISIAJ

Prudnickie bociany AD 1938

Marek KARP

Cmentarz na Wiejskiej

A
u t o r  t e j  p u b l i k a c j i  -  C . 

Jitschin, wiążąc się ze sta-

cją ornitologiczną w Opolu, 
sięga do swoich egzotycz-

nych podróży jeszcze z pierwszych 
lat XX wieku i wspomina kontakty z 
bocianami.

 – Ponad 30 lat temu – w afrykańskim 
buszu (…), ciągnąc za sobą konia, przez 
wąski wąwóz skalny wspiąłem się na 
wzniesienie. (…). Przez lornetkę - nie 
mogłem uwierzyć własnym oczom 
- zauważyłem kilka stojących bocia-

nów, które były łudząco podobne do 
tych, jakie widywałem jako chłopiec w 
gnieździe, w sąsiedniej wsi Niwnica w 
powiecie nyskim. Często wybiegałem 
przed dom, aby na nie patrzeć. Nie 
wiedziałem, co mam myśleć. Mimo, 
że bociany, które właśnie obserwowa-

łem wyglądały tak samo jak te, które 
widziałem na Śląsku, ze względu na 
zbyt dużą odległość nie mogłem z 
całą pewnością przyjąć, że chodzi o te 
same ptaki. 

 W tym  czasie byłem świeżo upie-

czonym i pełnym zapału naukowcem 
na Mierzei Kurońskiej. Profesor 
Thienemann obrał sobie za cel życia 
zbadanie zagadki migracji ptaków. 
Kto miał szczęście obserwować impo-

nującą wędrówkę ptaków w Rybaczij 
(Okręg Kaliningradzki, wcześniej 
Prusy Wschodnie), nie uzna tego za 
dziwne. Któż nie chciałby odlecieć 
w dalekie kraje i światy! Ponieważ 
w Prusach Wschodnich jest bardzo 
wiele bocianów, które najczęściej 
wysiadują jaja na dachach i przez to są 
łatwo dostępne, prof. Thienemann za-

obrączkował wkrótce wiele młodych 
boćków. Z bocianami sukces był po-

walający, ponieważ ptaki te są duże i 
wszędzie rzucają się w oczy. Ponieważ 
pojawił się odzew z wielu obszarów ję-

zykowych, na obrączkach pojawiły się 
także francuskie, w późniejszym cza-

sie też arabskie znaki. Ogólnie rzecz 
biorąc, bociany na zachód od Wezery 
ciągną nad Gibraltar, a bociany ze 
wschodu nad cieśninę Dardanele w 
kierunku Afryki. Ponieważ są one szy-

bownikami, unikają podczas przelotu 
otwartych powierzchni wodnych i 
równin. Śląskie, a zatem także i prud-

nickie bociany przelatują przez karpa-

ckie przełęcze, Bałkany, Azję Mniejszą 
w kierunku Nilu. Stąd podróż prze-

biega w górę rzeki a następnie do 
Południowej Afryki. Bociany, które 
widziałem w 1905 roku w Niemieckiej 
Afryce Południowo-Zachodniej, były 
najwyraźniej wschodnioeuropejskimi, 
prawdopodobnie nawet niemieckimi, 
jeśli nawet nie śląskimi. 
 Kiedy podczas obrączkowania 
przybywam do naszych rolników, 
wszędzie znajduję duże zaintereso-

wanie bocianami. Gdy wyląg ulega 
zniszczeniu z powodu odejścia jedne-

go z partnerów, lub nie dochodzi on 
do skutku z innych bliżej nie stwier-

dzonych przyczyn, ubolewają oni głę-

boko. Wielokrotnie słyszę także prze-

kazany przez przodków pogląd, że 
bociania para w okresie wylęgu strze-

że dom i zagrodę przed grzmotami 
oraz pożarem. Jak wynika z zapisków 
prasowych, bociany mogą uzależniać 
miejsce wylęgu od prądu elektrycz-

nego. Starsze osoby sądzą, że para 
młoda zasiedla gniazdo tylko wtedy, 
jeśli u jego podstawy nie istnieją żadne 
metalowe elementy. Do końca tak nie 
jest. Mamy wiele gniazd na żeliwnych 
okuciach. Wielokrotnie zdarzało się, 
że starsze bociany ginęły w pożarach 
wraz z jajami i młodymi. Pozostają 
one wierne swojemu potomstwu aż 
do śmierci. Z biegiem czasu w Niem-

czech, a także na Górnym Śląsku zaob-

rączkowano wiele bocianów.  Nie jest 
rzadkością, kiedy właściciele gniazd 
mówią mi, że któreś z bocianich 
rodziców lub oboje noszą obrączki. 
Ich wprowadzenie pozwala wyjaśnić 
niektóre zagadki. Ponieważ jednak 
prawo zabrania miłośnikom ptaków 
jakichkolwiek zakłóceń wylęgu, mu-

simy obrać inne drogi. Tym samym 
od 1935 roku zakładamy bocianom 
obrączki z większymi numerami. Za 
pomocą dobrej lornetki są one możli-

we do odczytania u stojących ptaków. 
W latach 1935/36 podobne obrączki 
otrzymało około 2000 górnośląskich 
bocianów. Ponieważ bociany urodzo-

ne w 1935 roku dwa lata później były 
już zdolne do wylęgu, musiały w 1937 
roku po raz pierwszy zostać uznane 
za bociany nieemigracyjne, pod 
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DZIŚ O BOCIANACH

OFIARA  WALK NA GÓRNYM ŚLĄSKU W 1921 ROKU

Pozazdrościłam  autorowi 

Tajemnica płyty nagrobnej
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Ponownie odkryta tablica nagrobna Franza Weissa

Lato 2014 roku. Jeden z mieszkańców parafii Racławiczki skontaktował 

się ze mną i poinformował, że chce mi pokazać coś, co mnie na  

pewno zainteresuje. Chodziło o tablicę nagrobną z lat 80. XX wieku  

z cmentarza z Racławiczek, która odpadła z jednego z nagrobków.

Robert HELLFEIER

warunkiem że dochowały wierności 
ojczyźnie. Każdy kto interesuje się 
badaniami, może dopomóc w tych 
ustaleniach. Nie ulega wątpliwości, 
że dzięki temu w krótkim czasie mogą 
zostać wyjaśnione: zagadka i pytanie: 
„Czy nasze bociany pozostają wierne 
ojczyźnie?”.

 W powiecie prudnickim nowe 
obrączki otrzymało około 200 mło-

dych bocianów. Obrączkowanie 
przeprowadziła głównie żandarmeria 
z pomocą miłośników ptaków. Dotąd 
otrzymaliśmy z powiatu cztery rapor-

ty, przy czym dwa dotyczyły starego 
i dwa nowego obrączkowania. Trzy 
odzewy pochodzą z zagranicy, jeden z 
Azji, a drugi z Afryki.
• Gniazdo w Otokach. Dnia 20.06.1934 
roku młody bocian otrzymał obrączkę 
nr 212 916 stacji ornitologicznej Helgo-

land. Odnaleziono go 17.10.1934 roku 
podczas przelotu 35 kilometrów na 
północ od miejscowości Eskisehir w 
azjatyckiej Turcji.
• Gniazdo w Zielinie. Młody ptak otrzy-

mał dnia 27.06.1934 roku obrączkę 
numer B 53 118 stacji w Rybaczij. Rok 
później, 8 czerwca 1935 roku dokonał 
żywota koło Ścigowa, wlatując na 
linię wysokiego napięcia. Ptak ten dał 
wprawdzie dowód przywiązania do 
rodzinnego domu, jednak otwarte 
pozostaje pytanie, czy uczynił to jako 
ptak nieemigrujący. Niezdolne jeszcze 
do wylęgu bociany mają w zwyczaju 
niezaplanowane przeprowadzki. 
Fakt, że przybył on w okolice Ścigowa, 
a więc w pobliże miejsca, gdzie znaj-
dowało się gniazdo, z którego wyle-

ciał, może być dziełem przypadku. 
• Gniazdo w Rzymkowicach. Młody 
ptak otrzymał dnia 24.06.1935 roku 
obrączkę próbną BB 3822 stacji w 

Rybaczij, a w październiku 1935 roku 
znaleziono go zabłąkanego podczas 
przelotu koło Novej Horki w Czecho-

słowacji, po czym otoczono opieką. 
Nie udało się stwierdzić, czy będzie on 
jeszcze kiedyś zdolny do lotu. 
• Gniazdo w Pisarzowicach. Ptak otrzy-

mał dnia 17.06. 1935 roku obrączkę 
próbną BB 4210 stacji w Rybaczij. Dnia 
15.12.1935 roku został on zabity przez 
murzyna koło Tororo-Rudama w Dys-

trykcie Uganda. Miejscowość ta poło-

żona jest nieopodal Jeziora Wiktorii, 
a więc bezpośrednio na północ od na-

szej dawnej kolonii Niemieckiej Afryki 
Wschodniej. Długość trasy przelotu 
wynosi około 7000 kilometrów. 

 Bocian, który został zaobrączkowa-

ny dnia 16.06.1935 roku w Reńskiej Wsi 
w powiecie kozielskim, zaplątał się 
14.11.1935 roku w ogrodzenie z drutu 
kolczastego na farmie „Uitkyk” (punkt 
obserwacyjny) koło Bothaville, w po-

łudniowym Wolnym Państwie Orania 
(Afryka Południowa). Przebył on za-

tem w trzy miesiące (odlot na począt-

ku lub w środku sierpnia) odległość  
13 000 kilometrów. Jeśli nawet  powiat 
prudnicki nie może jeszcze pochwalić 
się takim rekordem, to dotychczasowe 
osiągnięcia są wystarczającym powo-

dem do dalszej pracy, szczególnie pod 
kątem badań przywiązania bocianów 
do miejsca pochodzenia. Po przesła-

niu zatwierdzonych w ten sposób 
numerów do stacji ornitologicznej w 
Rybaczij lub stacji ochrony ptaków w 
Opolu nadawca otrzymuje  informa-

cję, gdzie bocian będzie wysiadywał 
jaja. W ten sposób każdy może wspo-

móc pracę badawczą i wyświadczyć 
przysługę nauce.   n

Z niemieckiego  
tłumaczył: Marcin Domino

N
a drugiej stronie tej tablicy 
znajdowała się inskrypcja 
w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m , 
k t ó r a  w  t ł u m a c z e n i u 

brzmiała: Tu spoczywa w Bogu, nasz 
jedyny i ukochany syn i brat, Franz 
Weiss, urodzony 3.10.1903 r., który w 
drodze powrotnej z Górnego Śląska, 
5.06.1921 r. został zamordowany z 
ręki niespokojnego mordercy. Spo-

czywaj w pokoju!
Hier ruht in Gott

unser einziger geliebter 

Sohn u. Bruder

Franz Weiss.

* 3.10.1903, wurde durch

ruchlose Mörderhand auf

d. Heimwege v. Oberschlesien

durch d. Aufstand

a. 5.6.1921 ermordet.

Ruhe sanft!

 Jakiś czas później udało się usta-

lić pewne informacje o rodzinie 
Franza. Jego ojcem był Joseph Weiss 
(zmarł w Kujawach), a matką pocho-

dząca z Łącznika Pauline z domu 
Nowotny. Zaś dziadkiem, urodzo-

ny w styczniu 1851 r. w Radostyni, 
Joseph Weiss. Wtedy, w 2014 roku, 

nie udało się odnaleźć informacji o 
samej ofierze morderstwa. I tak było 
przez kolejne sześć lat.
 Tajemnicę płyty nagrobnej udało 
się rozwikłać dopiero wiosną tego 
roku, dzięki dostępnym w Internecie 
dokumentom Urzędu Stanu Cywil-

nego. Tam odnaleziono akt zgonu z 
14.09.1921 r. z USC z Kłodnicy, w któ-

rym czytamy, że naczelnik okręgu 
urzędowego o nazwisku Kuschnitzka 
podał do wiadomości, iż pracownik 
kopalni Franz Weihs, zamieszkały 
w Górce Prudnickiej, okręg prud-

nicki, urodzony w Łączniku, zmarł 
5.06.1921 r. o godzinie 11.00 przed po-

łudniem w Kłodnicy, okręg kozielski, 
przy kanale kłodnickim. Franz miał 
17 lat, 8 miesięcy i 2 dni, a przyczyną 
jego śmierci było zastrzelenie.
 Dopiero te dane dały podstawy 
do przeszukania ksiąg kościelnych, 
w których odnaleziono wpis o naro-

dzinach Franza - 3.10.1903 r.
 W dalszej kolejności, z dostępnych 
w Internecie tzw. lokalnych książek 
rodzinnych (niem. Ortsfamilienbuch), 

udało się ustalić, że Franz pochowany 
został 6 lipca na cmentarzu w Ligocie 
Bialskiej, po tym jak dzień wcześniej 
jego ciało ekshumowano z cmentarza 
w Kłodnicy, na którym pochowano go 6 
czerwca. Dalej czytamy, iż został on roz-

strzelany, gdyż uznano go za polskiego 
szpiega. Schwytano go w porcie w 
Koźlu, kiedy chciał przedrzeć się przez 

walczący front, aby wrócić z Okręgu 
Przemysłowego, gdzie pracował i gdzie 
ostatnio leżał chory w lazarecie, do swo-

jej rodzinnej miejscowości.
 Franz zginął w okresie III powsta-

nia śląskiego, które wybuchło na po-

czątku maja 1921 r., w przedostatni 
dzień trzeciej fazy powstania (trwała 
ona od 21 maja do 6 czerwca). n

 …że miał możliwość obserwowa-

nia bocianów w naturalnych środo-

wiskach Polski i Afryki. Przyznała 
to Anna Grzegocka - nauczycielka 
biologii, która od kilkunastu lat re-

alizuje gminny program „Bocian” z 
bialską młodzieżą. Po przeczytaniu 
„ciekawego artykułu” z niemieckie-

go wydawnictwa, pisze z dzisiejsze-

go punktu widzenia, ale okazuje się, 
że po 115 latach  zwyczaje i podróże 
bocianów prawie wcale się nie 
zmieniły.
- Od lat pasjonują mnie bocianie 
wędrówki, ich zachowania, lęgi, 
nic więc dziwnego, że zaintere-

sował mnie ten artykuł.  Z opisu 
wybrzmiewa też zdziwienie dużymi 
ptakami, bocianami których obec-

ność w Afryce, w tym miejscu dla 
autora jest zagadką. Dzisiaj nikogo 
to nie dziwi.  Już wtedy obrącz-

kowało się bociany uznając, że ta 
metoda dostarczy wiedzy na temat 
tras wędrówek tych ptaków. Autor 
opisuje bociany zasiedlające tereny 
Prus Wschodnich, których gniaz-

da sytuowane były na dachach 
budynków i zaznacza, że przez to 
były łatwo dostępne. Nam pokazuje 
to, że ptak ten od zawsze lokował 
się przy siedzibach ludzkich. Ob-

rączkowanie ptaków, pozwalało 
skutecznie określać trasy przelotu. 
I tak z ustaleń w tamtych latach na 
podstawie informacji o ptakach 
z a o b r ą c z k o w a n y c h  w y n i k a ,  ż e 
są - nadal aktualne dwie bocianie 
trasy przelotu: bociany z Europy 
zachodniej lecą do Afryki przez Gi-

braltar, a bociany z Europy wschod-

niej nad Bałkanami. Naukowcy 
lat trzydziestych wiedzieli też, że 
bociany unikają otwartych wód, 
stąd autor artykułu pisze, że śląskie 
(prudnickie) bociany, zgodnie z 
powyższym schematem przelatują 
przez Bałkany, Azję Mniejszą w kie-

runku Nilu, w górę rzeki i dalej do 
Południowej Afryki. Sam ustala, że 
bociany, które widział w 1905 roku, 
a więc trzydzieści lat wcześniej nad 
rzeką Fish River były prawdopodob-

nie śląskimi bocianami – wschod-

nioeuropejskimi. Autor rozwiewa 
teraz jako naukowiec swoje wąt-

pliwości, a ciekawość naukowa zo-

staje zaspokojona. W dalszej części 
artykułu dowiadujemy się o życz-

liwości rolników wobec bociana i 
zainteresowania jego obyczajami. 
Mogę  potwierdzić, że i dziś 80, 90 
lat później bociany dalej cieszą się 
zainteresowaniem i przyjaznym 
podejściem naszej lokalnej społecz-

ności. Sąsiedztwo bociana i dziś jest 
mile widziane w miejscowościach 
naszego powiatu. Wtedy ,w latach 
trzydziestych XX wieku, autor pi-

sze, że traktowano bocianie gniaz-

da jako ochronę przed pożarami i 
piorunami. Dlatego ich sąsiedztwo 
działało jak „piorunochron”. Autor 
pisze, iż bociany uzależniały budo-

wę gniazda od prądu elektryczne-

go. Nie potwierdzają tego dzisiejsze 
spostrzeżenia. To właśnie na słu-

pach elektrycznych jest najwięcej 
bocianich gniazd. Już giną widoki z 
bocianimi gniazdami na kominach 
i drzewach. Obrączkowanie pta-

ków już wtedy uważano za metodę 
wyjaśniającą zwyczaje bocianów 
czy trasy przelotów. Znakowano 
o b r ą c z k a m i  z  d u ż y m i  l i t e r a m i 
po to, aby łatwo było odczytać za 
pomocą lornetki numery ptaka. 
Cały czas próbowano ustalić „czy 
bociany pozostają wierne ojczyź-

nie?” W tym celu zaobrączkowano 
2000 ptaków na Śląsku, a 200 w 
powiecie prudnickim. Spośród tych 
200 zaobrączkowanych  otrzymano  
kilka doniesień (raportów) o losach 
ptaków. 
•  P t a k  z  O t o k  ( d a l e j  t a m  g n i a z -

d u j ą )  w i d z i a n y  b y ł  w  T u r c j i  w 
październiku,czyli na trasie przelotu 
do Afryki. Tą trasą i dziś latają bociany.
• Ptak z Zieliny wrócił w swoje tereny 
po roku. I dziś potwierdzane są po-

wroty ptaków do swoich gniazd.
• Ptak z Rzymkowic w październiku zbłą-

kał się w Czechach czyli miał kłopot z od-

lotem. Zdarza się to i dziś, że ptaki zostają 
na zimę i przetrwają z pomocą ludzi. 

• Ptak z Pisarzowic znaleziony nad 
jeziorem Wiktorii w Afryce po prze-

byciu 7 tysięcy kilometrów. I dziś 
to miejsce jest na trasie przelotu 
bocianów. 
• Bocian z Reńskiej Wsi,czyli z sąsied-

niego powiatu znaleziony został w 
listopadzie w Afryce Południowej, 13 
tysięcy kilometrów dalej. Potrzebo-

wał trzech miesięcy na przelot tylu 
kilometrów. Dziś przy użyciu GPS 
wiemy, że ptaki właśnie tam dolatu-

ją na zimę.

 Autor zachęca do obserwowania 
i przekazywania informacji do stacji 
ochrony ptaków w Opolu. Dziś takiej 
stacji nie mamy w Opolu, a najbliżej 
nas Towarzystwo Przyjaciół Bociana 
Białego we Wrocławiu jest zain-

teresowane losami tych ptaków. 
Bociany są monitorowane w ogól-

nopolskiej bazie danych programu 
„Bocian”. Dziś podglądamy bociany 
w gnieździe nawet całodobowo. Ale 
badania z przed 80 lat pokazują, że 
ptaki wierne są miejscom i zwycza-

jom. Pod artykułem umieszczone są 
zdjęcia i wynika z nich:

 Gniazda sytuowane były na ko-

minach, drzewach i budynkach…. 
eh ….szkoda chciałoby się powie-

dzieć, bo dziś te romantyczne obraz-

ki to rzadkość spotykana jeszcze 
tylko na Mazurach i Suwalszczyźnie.
 Obrączkowanie nie było łatwe, 
wykonywała to nawet żandarme-

ria na drabinach. Dziś pracownicy 
stacji ornitologicznej wykonują to z 
wysięgnika.
 Gniazda były w Radostyni i Łącz-

niku i dziś są tam gniazda, ale w 
innych miejscach.
 Gniazda były w Gostomi i Mokrej 
-dziś bociany tam nie gniazdują.
 To tyle o prudnickich bocianach, 
autorzy z początku XX wieku  i z 
XXI wieku. Wielokrotnie pisaliśmy 
i pewnie będziemy pisać o bialskich 
bocianach, które już po tegorocz-

nym sezonie są w trakcie  kolejnej 
dalekiej podróży. (m) n
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE, 

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ  
o pow. od  18 – 500 m2. 
Na terenie ogrodzonym 

monitorowanym i 
dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

nauka

medyCyna

praCa

transpOrt

rOlniCtwO

ogłoszenia drobne przyj-

mujemy w siedzibie redakcji 

gazety przy ul. Kosciuszki 13a 

w Prudniku (pon.-pt. 8-16) 

oraz mailowo.

ogłoszenie drobne  

zlecić możecie również wy-

syłając SMS o treści „TPR.” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 
- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 
- aby zamówić 2 publikacje

91983 (23,37 zł z VAT) 
- aby zamówić 5 publikacji

TAL-BUD

Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Doskonałe połączenie elegancji, estetyki  
i nowoczesnych technologii, zapewniające  
nawet 22%* więcej światła w pomieszczeniu.

*  Wartość uśredniona zysku światła szyby w oknie PIXEL wyposażonym w słupek ruchomy z klamką centralną w stosunku do standardowych rozwiązań okien 

ze słupkiem ruchomym.

nParkiety: układanie, cyklino-

wanie, lakierowanie, renowacja 

starych podłóg i schodów, tel. 

721 018 048. 

(274C) 

nCyklinowanie, usługi malarskie. 

Tel. 601 500 743.

(377C)

nPanele winylowe, montaż. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nWykładziny przemysłowe. Tel. 

601 500 743.

(377C)

nDOCIEPLENIA, TYNKI ELEWA-
CYJNE, MALOWANIE ELEWACJI. 
TEL. 696 865 491.
(384C)
nNSTALATORSTWO ELEK-
TRYCZNE. TEL. 784 058 628. 
E-MAIL: BOGDANGOSCIEJ@
GMAIL.COM. (385C)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w cen-

trum Prudnika do remontu, 43 

m2 (2 p + K + Ł). Tel. 666 682 883.

(386C)

nSPRZEDAM MIESZKANIE, 
M-3, III PIĘTRO, JESIONOWE 
WZGÓRZE. TEL. 792 733 320.
(392C)

SPRZEDAM DOM
nSprzedam dom w Racławicach 

Śląskich na działce 33a, cena 120 

tys. zł, tel. 721 022 319.

(320C)

nSPRZEDAM DOM  Z ZABU-
DOWANIAMI W MIESZKOWI-
CACH NA DZIAŁCE 30 A, Z 
POLEM 1 HA LUB BEZ. TEL. 
798 531 970
(374C)
nSegment mieszkalno (100m) – 

użytkowy (120m) w Nysie obok 

galerii sprzedam. Tel. 602 624 705.

(387C)

nSPRZEDAM DOM wraz z dział-

kami budowlanymi – Trzebina 42a. 

Tel. 663 157 083.

(390C)

KUPIĘ MIESZKANIE

nKupię mieszkanie do remontu – 

każde. Wysokie ceny. Tel. 695 466 

648.

(389C)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWYNAJEM MIESZKAŃ W PRUD-
NIKU, TEL. 606 479 229.
(123C)

GARAŻE

nKUPIĘ, WEZMĘ W DZIERŻAWĘ 
GRUNTY ORNE: DYTMARÓW, 
SKRZYPIEC, KRZYŻKOWICE, JA-
SIONA. TELEFON: 600 459 588.
(342C) 

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel 664 770 969. 

(010C)

nOd 4.10.2020 r. Rozpoczęcie Kur-

su na Młodszego Ratownika WOPR. 

Godzina 19:00 pływalnia „Sójka“ w 

Prudniku. Tel. 664770969. 

(376C)

nGabinet Fizjoterapii, ul. Sobieskiego 

2, tel. 793 150 681, usługi: masaż, dre-

naż limfatyczny, elektroterapia, pole 

magnetyczne, laseroterapia, terapia 

manualna. Możliwy dojazd do domu 

pacjenta na terenie Prudnika. 

(314C) 

nPraca  dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech - ubezpieczenie 

i wysokie zarobki -PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933)- Tel. 668546354, 

774428338.

nApteka w Prudniku zatrudni Tech-

nika Farmacji na cały etat lub część. 

602 131 355. 

(388C)

nPoszukuję dodatkowej pracy, 

mam wolne popołudnia oraz całą 

sobotę. Kontakt 731 495 518.

(391C)

eprasa.pl bd33616c53
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Magazynier – Kierowca - wykształ-

cenie zawodowe, rozwożenie węgla, skup 

złomu PracowniK ProduKcji - praca 

na linii produkcyjnej, praca na III zmiany w 

Prudniku SPrzedawca – mile widziane 

doświadczenie praca w Prudniku Kierow-
ca / Magazynier – prawo jazdy kat. B, 

rozwożenie posiłków, prace magazynowe, 

praca w Prudniku Kucharz / PoMoc 
Kuchenna - mile widziane doświad-

czenie zawodowe, przygotowywanie 

posiłków, praca w Prudniku PoMocniK 
Murarza / Murarz – wykonywanie 

prac murarskich, zatrudnienie w Tomicach 
TechniK farMaceuTyczny - średnie 

zawodowe 4-letnie, pracy mile widziane  

doświadczenie na podobnym stanowisku 

pracy, praca w Prudniku Próbobiorca – 

wykształcenie średnie zawodowe, książecz-

ka do celów sanitarno epidemiologicznych, 

prawo jazdy kat. B, pobór i ocena mleka 

surowego ze skupu z autocystern i gospo-

darstw zgodnie z obowiązującymi nor-

mami oPieKun zwierząT – karmienie, 

pojenie zwierząt, sprzątanie mile widziane 

doświadczenie, praca w Prudniku STo-
larz – praca związana z obróbką materia-

łów drzewnych przy pomocy maszyn, mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

dociePleniowiec – mile widziane 

doświadczenie, praca w Głogówku Pra-
cowniK ogólnobudowlany – do-

świadczenie w zawodzie, praca w Prężynie 

nauczyciel MaTeMaTyKi – wykształ-

cenie wyższe, praca w Łączniku eleKTryK 

– doświadczenie w zawodzie, praca na 

terenie Polski i Niemiec SzwaczKa – mile 

widziane doświadczenie, praca w Prudniku 

oPeraTor PraS i MaSzyn odlew-
niczych – mile widziane doświadczenie, 

praca w Prudniku PracowniK Pro-
duKcji – zdolności manualne, praca w 

Prudniku SzwaczKa – mile widziane 

doświadczenie, praca w Głogówku oPie-
Kun świeTlicy – mile widziane doświad-

czenie, praca w Białej KelnerKa, PoKo-
jowa, recePcjoniSTa, PracowniK 
goSPodarczy – praca w Pokrzywnej 

PracowniK ProduKcji, TaPicer – mi-

le widziane doświadczenie, praca w Prudni-

ku PracowniK ProduKcji – składanie 

elementów meblowych, praca w Trzebinie 

Kierowca c+e – doświadczenie w za-

wodzie, praca w Głogówku SPrzedaw-
ca – mile widziane doświadczenie, praca 

w Głogówku PielęgniarKa – praca w 

Prudniku PoMocniK laKierniKa – pra-

ca w Prudniku fryzjer-STyliSTa-Ko-
lorySTa – doświadczenie w zawodzie, 

praca w Głogówku PoMoc Kuchenna, 
KelnerKa – mile widziane doświadczenie 

praca w Białej SPrząTaczKa biurowa 

– mile widziane doświadczenie praca w 

Prudniku oPeraTor wózKa jezdnio-
wego - SPawacz – praca w Prudniku 

PracowniK Magazynowy – praca 

w Prudniku SerwiSanT SPrzęTu agd, 
SerwiSanT urządzeń grzewczych 

– mile widziane doświadczenie, możliwość 

przyuczenia, praca w Prudniku MłodSzy 
KSięgowy-inforMaTyK – wykształce-

nie wyższe kierunkowe, praca w Prudniku 

SPecjaliSTa dS. Płac i Kadr – wy-

kształcenie wyższe, praca w Prudniku fry-
zjer – doświadczenie w zawodzie, praca 

w Prudniku PracowniK ProduKcji- 
wędzarz – mile widziane doświadczenie, 

praca w Rudziczce

OFERUJEMY:

WĘGIEL LUZEM
WĘGIEL WORKOWANY

DREWNO ROZPAŁKOWE

TRANSPORT

GRATIS!
77 436 19 63

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl bd33616c53
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RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl bd33616c53
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

       Gabinet  Fizjoterapii F I Z J O - M E D 
                                                                                                                                                                                                                                     

 eczenie Zespołów Bólowych Kręgosłupa i NarządSuche Igłowanie z elemanetami akupunktury, Metoda PNF, letnie doświadczenie międzynarodowepozwalają mi stosować skuteczne metody leczenia.
Prudnik, ul.Staszica 4  
Nad Apteką Alga Farma                          mgr Jakub Misztak 1.piętro gabinet 3            Rejestracja tel: 501-653-768  

Oferta specjalna 
reklamy dla branży 
medycznej i branż 

pokrewnych

77 436 28 77

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

przyjmuje

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A l e r g o l o g

691 755 122

eprasa.pl bd33616c53
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Biuro Reklamy i Ogłoszeń 

„Tygodnika Prudnickiego”

Prudnik, ul. Kościuszki 13a

tel. 77 436 28 77

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że od dnia 14.10.2020 

roku do dnia 27.11.2020 roku 

na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

oraz na stronie internetowej 

www.bip.glogowek.pl został 

umieszczony wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do zby-

cia drogą bezprzetargową na 

rzecz najemcy. Dotyczy lokalu 

mieszkalnego nr 3 położone-

go w budynku mieszkalno-

-użytkowym przy ul. Rynek nr 

20 w Głogówku.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicz-

nej wiadomości, że 

od dnia 14.10.2020 

roku do dnia 27.11.2020 roku 

na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

oraz na stronie internetowej 

www.bip.glogowek.pl został 

umieszczony wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do zby-

cia drogą bezprzetargową na 

rzecz najemcy. Dotyczy lokalu 

mieszkalnego nr 6 położone-

go w budynku mieszkalnym 

przy ul. Dworcowej nr 13A w 

Głogówku.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicz-

nej wiadomości, że 

od dnia 14.10.2020 

roku do dnia 27.11.2020 roku 

na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

oraz na stronie internetowej 

www.bip.glogowek.pl został 

umieszczony wykaz nierucho-

mości przeznaczonych do zby-

cia drogą bezprzetargową na 

rzecz najemcy. Dotyczy lokalu 

mieszkalnego nr 3 położone-

go w budynku mieszkalnym 

przy ul. Dworcowej nr 13 w 

Głogówku.

eprasa.pl bd33616c53
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Informacja

Burmistrz Prudnika 

informuje, że dnia 

14 października 

2020r. został wywieszony na 

tablicy ogłoszeń w Urzędzie 

Miejskim w Prudniku przy uli-

cy Kościuszki 3 oraz zamiesz-

czony na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej Urzędu 

Miejskiego w Prudniku (BIP) 

www.bip.prudnik.pl., wykaz 

nieruchomości przeznaczonej 

do sprzedaży - nieruchomo-

ści zabudowanej położonej w 

Prudniku przy ul. Włoskiej 4, 

oznaczonej w ewidencji grun-

tów i budynków na mapie nr 

5, obręb Prudnik, numerem 

pomiarowym 2566/3 o pow. 

0,0908 ha.

Burmistrz Głogówka 

podaje do publicz-

nej wiadomości, że 

od dnia 14.10.2020 

roku do dnia 27.11.2020 roku 

na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

oraz na stronie internetowej 

www.bip.glogowek.pl został 

umieszczony wykaz nieru-

chomości przeznaczonych do 

zbycia drogą przetargową. 

Dotyczy lokalu mieszkalne-

go nr 2 w klatce schodowej 

nr 9 położonego w budynku 

mieszkalnym przy ul. Chopina 

nr 9, 11, 13 w Głogówku.

eprasa.pl bd33616c53
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pierwszego etapu budowy 
kanalizacji sanitarnej 
Dobieszowicach

Wolontariusze prudnickiej Szlachetnej Paczki: Daria, Paulina, Sylwia, Paweł, Małgorzata, Agnieszka i Dorota Kuchnia w mieszkaniu pana Władysława
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SZLACHETNA PACZKA

GMINA WALCE

W tym sęk, by pokonać lęk

Kanalizacja gminy

To hasło tegorocznej  

edycji Szlachetnej Paczki,  

które opracował pisarz  

Michał Rusinek

Trwa budowa tranzytu kanalizacji sanitarnej  Dobieszowice-Walce. Łączna wartość zadania 

to 621.177 zł - w tym dofinansowanie 63,63% z Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich.

W 
tym roku mamy już 20. 
edycję Szlachetnej Paczki, 
jednego z najbardziej roz-

poznawalnych, ogólnopolskich pro-
jektów społecznych. Mimo pandemii 
program ruszył, a z początkiem paź-
dziernika wolontariusze Szlachetnej 
Paczki rozpoczęli pracę z rodzinami. 
Do prudnickiej drużyny „Super W” 
zgłosili się nowi wolontariusze. Je-
steśmy zabezpieczeni w maski oraz 
środki dezynfekujące. Podczas wizyt 
zachowujemy dystans.

C
elem inwestycji jest rozwój 
infrastruktury kanalizacyjnej 
na terenie gminy Walce po-

przez budowę kanalizacji sanitarnej 
w miejscowości Dobieszowice wraz 

z tranzytową siecią kanalizacji sani-
tarnej. Jest to pierwszy etap inwesty-
cji, realizowany w ramach działania: 
„Podstawowe usługi i odnowa wsi 
na obszarach wiejskich, objętego 

PROW w latach 2014-2020”. Jeszcze 
15 lipca wójt gminy Walce Marek 
Śmiech podpisał umowę z wyko-
nawcą tego zadania. Prace ruszyły 
w sierpniu, ich zakończenie plano-
wane jest na 30 listopada 2020 roku.
 Tymczasem na koniec września 
złożony został wniosek gminy Wal-
ce na realizację – dofinansowanie 
drugiego etapu budowy kanalizacji 
sanitarnej w miejscowości Dobie-
szowice. W tym czasie gmina złożyła 
również wnioski do Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych na 
dofinansowanie kolejnych zadań:
- modernizacja Stacji Uzdatniania 
Wody w Rozkochowie,
- termomodernizacja budynku Szko-
ły Podstawowej w Straduni,
-  t e r m o m o d e r n i z a c j a  b u d y n k u 
Przedszkola w Rozkochowie. n

- Odwiedziliśmy już pięć rodzin, 
oraz osoby samotne, które nie mogą 
liczyć na jakąkolwiek pomoc. Miesz-
kają w ciężkich warunkach, lecz 
mimo przeciwności losu nie podają 
się. Dlatego  najbardziej zależy nam, 
aby pomóc osobom samotnym   - 
mówi Agnieszka Wilk, lider rejonu 
w Prudniku. - Odwiedziliśmy pana 
Władysława, który jest schorowany, 
dodatkowo ma zepsuty junkers, nie 
ma pralki, a do wszystkich czynności 
domowych używa zimnej wody. 
Czas w jego   mieszkaniu stanął w 
miejscu 20 lat temu.
- Gdy mama żyła, a ja pracowałem, 
życie było zupełnie inne – wspomina 
pan Władysław. - Siedem lat temu w 
zakładzie, w którym pracowałem, 
nastąpiły zwolnienia grupowe. W 

wieku 58 lat zostałem bez pracy, a 
w tym wieku ciężko było mi znaleźć 
pracę.
 P a n  W ł a d y s ł a w  m a  z a s i ł e k  z 
OPS-u w wysokości 640 zł. Po opła-
ceniu rachunków i leków na życie 
zostaje mu 170 zł.
 Samotni seniorzy nas potrze-
bują.  Podczas 20 lat działalności 
Szlachetna Paczka zmieniła życie 
tysięcy potrzebujących ludzi. Więcej 
z historii rodzin, którym w tym roku 
pomoże Szlachetna Paczka, będzie 
można przeczytać na stronie akcji 
od 14 listopada. 
- Jeżeli znacie państwo osoby sa-
motne, żyjące w ubóstwie, bardzo 
proszę o kontakt – 504 57 56 49. Bar-
dzo chętnie je odwiedzimy – mówi 
Agnieszka Wilk. n

eprasa.pl bd33616c53
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BIAŁA

W przyszłym roku wejdziemy na Wieżę Prudnicką

Andrzej DEREŃ

Za sprawą rozpoczynającej się inwestycji Wieża Prudnicka w Białej w 2021 roku udostępniona zostanie zwiedzającym
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 We wtorek rano (13 października) w 
Białej doszło do oficjalnego podpisania 
umowy na wsparcie finansowe pod-
pisane przez członka Zarządu Woje-
wództwa Opolskiego Szymona Ogłazę i 
dyrektora Gminnego Centrum Kultury 
w Białej Patryka Banię.

- Umowa dotyczy jednego z symboli 
Białej, Wieży Prudnickiej, która jest 
mocnym akcentem zabytkowym i tury-
stycznym miasta – mówi Szymon Ogła-
za. – W ostatnich latach Biała bardzo 
mocno stawia na to, by uatrakcyjnić 
swoje centrum, które niewątpliwie sta-
ło się perełką dla wszystkich odwiedza-
jących do miejsce.

 W jakiej formie wnętrze wieży 
będzie udostępnione? – Zobaczymy, 
jakie będzie zainteresowanie – mówił 
burmistrz. – W projekcie ujęliśmy 
zatrudnienie jednego pracownika 
na pół etatu, który będzie obsługiwał 
wchodzących. Po okresie próbnym, 
możliwości zwiedzania dostosujemy do 
potrzeb mieszkańców i turystów.

 Wieża Prudnicka stanowiła niegdyś 
jeden z głównych elementów systemu 
fortyfikacji miejskich murów obron-
nych, wzmacniając bramę prowadzącą 
od strony Prudnika (stąd nazwa).  Druga 
brama, Nyska, była wzmocniona wie-
żą sąsiadującego z nią zamku. Mury 
Wieży Prudnickiej w przyziemiu mają 
grubość ponad 2 metrów! Wieża pełni-
ła również rolę miejskiego więzienia, co 
podkreślać będą kraty umieszczone w 
części otworów.
 W 1959 r. budowla wpisana została 
do rejestru zabytków. Według znaw-

ców architektury powstała w XV w. i 
pierwotnie miała nieco inne, jeszcze 
wyższe od obecnego zwieńczenie. W 
1971 r. budowla spłonęła. Jeszcze po 
wojnie na obecnym skwerze przed 
wieżą (nad zasypaną fosą) znajdowały 
się zabudowania, które częściowo przy-
słaniały budowlę. Dziś wieża jest z tego 
kierunku lepiej widoczna.

 Wieża Prudnicka jest kolejnym 
zabytkiem w Białej, który odzyskuje 
dawny blask. Wcześniej wyremon-
towano m.in. Wieżę Wodną oraz b. 
kościół ewangelicki. Bieżące remonty 
wykonywano w miejscowej farze oraz 
na fragmentach murów miejskich. W 
planach są dalsze prace na kolejnych 
odcinkach murów miejskich. Jest 
też zamiar udostępnienia grodziska 
Szwedzkie Szańce (Kopiec) w postaci 
alejek spacerowych. n

wózkach. Wejście na poziom wido-
kowy prowadzić będzie po schodach 
prowadzących przy wewnętrznych 
ścianach. Na czwartej kondygnacji 
zaczną się schody „ślimakowe” pro-
wadzące na poddasze wieży. Udo-
stępnienie wieży pozwoli zobaczyć, 
od wewnątrz, zamurowane wejścia 
na mury obronne. Projekt przebudo-
wy budowli przygotowało biuro pro-
jektowe Franciszka Czerwińskiego z 
Białej.

 Na realizację zadania Białej udało 
się pozyskać dofinansowanie z Regio-
nalnego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Opolskiego w kwocie blisko 
300 tys. zł.

Z 
wysokości dachu 32-metro-
wej wieży oglądać będzie 
można na miasto i okolicę.
 Stanie się tak wraz z za-

kończeniem inwestycji Gminnego 
Centrum Kultury, które przebuduje 
średniowieczną budowlę.
- Baszta w ciągu ostatnich lat była re-
montowana już kilkakrotnie, ale mimo 
to nie była dostępna – mówi burmistrz 
Edward Plicko. – Zależało nam na tym, 
by wieża była otwarta dla mieszkańców 
i turystów.

 Wykonawcą zadania, wyłonio-
nym w drodze przetargu GCK jest 
lokalna Firma Budowlana Damiana 
Badury z Olbrachcic, która zaofero-
wała kwotę 437,9 tys. zł. Inwestycja 
ma być zrealizowane do połowy 
przyszłego roku. Prace obejmą 
wnętrze budowli, m.in.: renowację 
i rekonstrukcję powierzchni cegla-
nych i tynkowanych, wzmocnienie 
stropów, wykonanie posadzki przy-
ziemia oraz schodów wewnętrznych, 
a także wymianę drzwi wejściowych. 
Na parterze umieszczony zostanie 
21-calowy monitor, na którym wy-
świetlana będzie prezentacja mul-
timedialna (infokiosk). To miejsce 
dostępne będzie dla osób niepeł-
nosprawnych poruszających się na 

Umowę na dofinansowanie podpisują: członek Zarządu 
Województwa Opolskiego Szymon Ogłaza i dyrektor 
Gminnego Centrum Kultury w Białej Patryk Bania

Projekt adaptacji wieży na cele turystyczne
Wieża Prudnicka w Białej jest jedną z najokazalszych 
budowli średniowiecznych na ziemi prudnickiej
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WYDARZY SIĘ                 
W EUROREGIONIE

We

czytaj na str. 26

UWAGA. W sytuacji 
w p r o w a d z a n y c h 
ostatnio zaostrzo-
n y c h  p r z e p i s ó w 
związanych z epi-
demią zapowiedzi 
mogą się zdezaktu-
alizować w ostatniej 
c h w i l i .  J u ż  t e r a z 
pojawiają się infor-
macje o rezygnacji 
z przeprowadzenia 
imprez.

14 października
(środa)

DZIEŃ EDUKACJI 
NARODOWEJ

15 października
(czwartek)

Dzień Edukacji Naro-
dowej - program arty-
styczny  przygotowany 
p r z e z  m ł o d z i e ż  s z k o l n ą 
prudnickich szkół. Zapra-
szają: Zarząd Oświaty i Wy-
chowania w Prudniku oraz 
Prudnicki Ośrodek Kultury. 
Sala reprezentacyjna Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 13.00.

16 października
(piątek)

DZIEŃ PAPIEŻA 
JANA PAWŁA II

18 października
(niedziela)

XXVIII Śląski Festiwal 
Ziemi Prudnickiej im. 
Ludwika van Beetho-
vena.  Koncert kwartetu 
smyczkowego „Unique” 
(Magdalena Warmińska, 
Aleksandra Buczek, Sonia 
Mitros, Julianna Vinci) pt.: 
„AD DEI GLORIAM”. Kościół 
pw. Miłosierdzia Bożego w 
Prudniku, godz. 19.00. 

19 października
(poniedziałek)

XXXVI Festiwal Muzycz-
ne Święto Kwitnących 
Azalii w Mosznej. Leo-
nardo Da Vinci i Viola Orga-
nista. Sławomir Zubrzycki 
– Viola Organista. Projekcja 
fi lmu i prezentacja dotyczą-
ca instrumentu Viola Or-
ganista. Zamek w Mosznej, 
godz. 18.00.

Folk Kapela Góralska Hora ponownie w Prudniku

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Sztuka na pograniczu
Prudnicki Ośrodek Kultury realizuje z partnerem czeskim MIKS Krnov pro-
jekt „Sztuka na pograniczu”, będący kontynuacją wczesniejszego „Sztuka 
nas łączy”. W ramach tego projektu przygotowywany jest cykl wystaw 
prezentujących archiwalne fotografie obrazujące życie po obu stronach 
granicy w minionych kilkudziesięcioleciach. Dwie takie wystawy w „Galerii 
na poddaszu” w Pałacu Fränkla w Prudniku w tym roku już się odbyły. W 
planie następne, w związku z tym organizatorzy zwracają się do mieszkań-
ców ziemi prudnickiej z prośbą o udostępnienie rodzinnych fotografi cznych 
pamiątek do reprodukcji celem pokazania na wystawie. Chodzi o zdjęcia 
dotyczące tematów: fotografi a rodzinna, fotografi a ślubna, zdjęcia związa-
ne z pracą w PRL. Kontakt w Prudnickm Ośrodku Kultury.   n

B
ył to dwudziesty Dzień 
Papieski. Jubileuszowy, 
nie tylko dlatego, że ob-
chodzony po raz 20. Także 
dlatego, że przypadł w ro-

ku stulecia urodzin oraz piętnastej 
rocznicy śmierci św. Jana Pawła II. 
Rocznica wyboru kardynała Karola 
Wojtyły na papieża jest okazją do 
świętowania, wspomnień, przybli-
żania nauki Jana Pawła II (od której 
dziś już tak daleko odeszliśmy), do 
organizacji spotkań, wystaw, kon-
certów, także do podejmowania 
działań jak materialne wsparcie 
stypendystów Fundacji  „Dzieło 
Nowego Tysiąclecia” nazywanej „ży-
wym pomnikiem” wdzięczności dla 
św. Jana Pawła II. Fundacja co roku 
obejmuje opieką blisko dwa tysiące 
zdolnych uczniów i studentów z 
małych miejscowości całej Polski. 
W polskich kościołach w minioną 
niedzielę prowadzona była zbiórka 
na rzecz fundacji.
 Jedną z form spotkania się z dzie-
dzictwem, osobą św. Jana Pawła II 
są wspomniane koncerty. Tak było i 
w Prudniku. W poniedziałek 12 paź-
dziernika w sali widowiskowej kina 
„Diana” w Prudniku przygotowany 
został koncert Folk Kapeli Góralska 
H o r a  w  p r o g r a m i e  p o d  h a s ł e m 
„Nutki góralskie św. Jana Pawła II”, 
czyli muzyka i pieśni jakie ukochał 
Nasz Papież okraszone góralskimi 
wspomnieniami. 
 Folk Kapela Góralska Hora to 
zespół z dużym doświadczeniem 
muzycznym, występujący na wielu 
polskich scenach muzycznych. W 
składzie kapeli brzmią tradycyjne 
instrumenty: skrzypce, cymbały wę-
gierskie, altówka, akordeon, kontra-
bas, także unikatowe instrumenty 
góralskie, takie jak: trombita, rogi 
pasterskie, dudy, okaryna i piszczał-
ki pasterskie. W repertuarze zespołu 
znajdują się melodie góralskie, 
słowackie, węgierskie, rumuńskie, 
bałkańskie i biesiadne. Góralska 
Hora przygotowuje także muzycz-
ne programy okolicznościowe, jak 
ten poświęcony pamięci św. Jana 
Pawła II. Ale także koncerty polskich 
pieśni patriotycznych, na góralską 

DZIEŃ PAPIESKI

16 października przypada tradycyjny Dzień Papieża Jana 

Pawła II. Tegoroczny XX Dzień Papieski obchodzony był       

w niedzielę 11 października, pod hasłem „Totus Tuus”          

– „Cały Twój” zaczerpniętym z herbu świętego papieża.
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Grzegorz WEIGT

nutę, z okazji polskich świąt naro-
dowych, koncerty kolęd, pastorałek 
wzbogacone o góralskie opowieści 
o świątecznych zwyczajach bożona-
rodzeniowych, koncerty karnawa-
łowe oraz dla Polonii w Niemczech, 
Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, 
Francji, Austrii, Włoszech. 
 Oczywiście Folk Kapeli Góralska 
Hora koncertuje nie tylko tak dale-
ko, bo przecież grała już parę razy w 
Prudniku. Nie był to więc jej „pierw-
szy raz” w naszym mieście, choć tym 
razem zaprezentowali się trochę 
inaczej. Pokazali folklor góralski w 
swojej własnej interpretacji. Jak to 
wyglądało? Można to ująć w dwóch 
słowach: entuzjazm i profesjona-
lizm. Z jednej strony duża ekspresja 
(wszak to muzyka góralska), radość 
grania, z drugiej muzycy pokazali 
się jako prawdziwi wirtuozi swoich 
instrumentów.
 W programie koncertu była mu-
zyka góralska, ale dość różnorodna 
i nie chodzi tylko o to, że zabrzmiały 
melodie typowe dla Podhala, Ora-
wy, Węgier, czy Bałkanów. Propo-
zycja Folk Kapeli Góralska Hora szła 
w kierunku klezmerskim, nieco 
bluesowym, żeby efektownie za-
błysnąć w góralskim…   tangu. Instru-
mentarium: jak tango to akordeon, 
kontrabas, częściej po jazzowemu 
szarpany niż traktowany smycz-
kiem, wspaniałe węgierskie cymba-
ły i skrzypce. Przez moment także 
piszczałka pasterska.
 Ponad godzina z piękną muzy-
ką, było „Za górami, za lasami...”, 
były piosenki o miłości, były nutki 
papieskie, jak wspomnienie po-
bytu św. Jana Pawła II w 1999 roku 
w Starym Sączu, gdzie śpiewano 
mu „Syćkiego dobrego...” albo w 
1997 roku podczas pielgrzymki do 
Zakopanego. Tu górale życzyli Ojcu 

Świętemu zdrowia najlepszego i 
równego pstrągowi w Morskim Oku. 
Musiało zabrzmieć: „W murowanej 
piwnicy”, „Góralu, czy ci nie żal”, 
„Hej, szalała, szalała”, „Barka” po 
bardzo góralsku, „Ej górale, górale, 
goralsko muzyko”, „Karczmareczka 
malowana”. Nie mogło też zabrak-
nąć pieśni o największej góralskiej 
Gaździnie Matce Bożej, śpiewanej 
w drodze do sanktuarium w Szczyr-
ku, gdzie w  1894 roku objawiła się 
Maryja.
 Na koncert zaprosiła Joanna 
K o r z e n i o w s k a  z  P r u d n i c k i e g o 
Ośrodka Kultury, muzyków i pub-
liczność pożegnała kierownik Bi-
blioteki Publicznej Izabela Mazur. 
Tej publiczności za wiele nie było, 
trudno - koronawirus. I tak można 
się cieszyć, że koncert udało się zrea-
lizować, bo coraz więcej imprez jest 
odwoływanych. A w poniedziałek na 
pożegnanie: - Po Góralsku Syćkim 
Zycymy Syćkigo Nolepsego oraz do 
Zobaczenia - Hej!   n

Dominik - kontrabas

Szymek 
- akordeon

Szczepan - skrzypce, piszczałka Jano 
- cymbały

Nutki góralskie w Dianie
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PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Któregoś dnia odejdziemy i mamy 
spotkać się w niebie

Grzegorz WEIGT

24 września w Prudnickim 

Ośrodku Kultury odbyło 

się spotkanie autorskie               

z o.Antonim Dudkiem OFM. 

Była to okazja do promocji 

jego najnowszej książki, 

ale też do porozmawiania 

o przygotowaniach                 

do beatyfikacji Prymasa 

Tysiąclecia. I nie tylko... Spotkanie rozpoczęło się „na opak”, ojciec Antoni Dudek wręczył 

słonecznik odchodzącemu na emeryturę Ryszardowi Grajkowi
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- Coraz bardziej widzę miałkość 

tego wszystkiego - smutne refleksje 

podczas rozmowy o współczesnym 

świecie i próżnych dążeniach.

O
d pobytu franciszkanina 

w Prudniku minęło dużo 
czasu, rozmowę ze swo-

im gościem, rozpoczął 
więc prowadzący spotkanie dyrek-

tor POK-u Ryszard Grajek od pyta-

nia: gdzie był, co robił? I tak, skróto-

wo o.Dudek mówił o poprzedzającej 
powrót do Prudnika Nysie (gdzie 
nie chciał iść ze względu na zimne 
pruskie mury), wcześniej Górze św. 
Anny, Legnicy i Ziemi Świętej. Dłu-

ga historia i bardzo wiele przeżyć. 
O.Antoni opowiadał o spotkaniach 

z ludźmi, o tym, czego się nauczył, 
co było budujące, a co niszczące. W 
Nysie był m.in. spowiednikiem sióstr 
zakonnych, co uważał za bezcelowe, 
bo przecież „one są święte”. Spędził 
tam też kwarantannę, produkując… 
filmy o świętych. Na Górze św. Anny 
przygotował z kolei małe muzeum 
zakonne. 
 Wśród doświadczeń pobytu w 
tych miejscach (wcześniej był też 
w Raciborzu), o.Antoni dochodzi 
do wniosku, że „nie nadaje się do 
Ślązaków”. To jest inna mentalność, 
charakter, żył wprawdzie w zgo-

dzie, ale zawsze była bariera. Inne 
doświadczenie negatywne i wyzna-

nie: - Ja na kolędę już nie chodzę, ja 
w tę imprezę już nie wierzę. Kiedy 
usłyszałem to straszne zdanie, a co 
to, ksiądz jest inkasentem? Żadnej 
kolędy ja już nie chcę nigdy.
 Relacje z ludźmi, kiedy w drugim 
człowieku nie widzimy Jezusa, ale 
doświadczamy śmierci. O tych re-

lacjach najwięcej mówił o.Antoni:           
- Jednak już widzę, że patrzę na ży-

cie, jako człowiek, który już coś prze-

żył. Chciałby TO, a pewne rzeczy już 
mu to - TO uniemożliwiają. Apetyt 
mam, woreczka już nie mam, nie 
wszystko mogę jeść, choć mogę jeść. 
Piję tak jak piłem, dobrze mi to wy-

chodzi. Jestem chyba człowiekiem 
szczęśliwym, chociaż pieką mnie 
inne rzeczy.
 Przy okazji kolejnego jubileu-

szu życia zakonnego postanowił 
odwiedzić ludzi, „z którymi coś się 
urwało w życiu”: - Jest takich sześć 
osób. Napisałem i zadzwoniłem, 
cztery mnie przyjęły, dwie nie. To 
dla mnie bardzo ważna wskazów-

ka, ta świadomość, że dwie osoby 
mnie nie przyjęły. Któregoś dnia 
zejdziemy no i mamy się spotkać w 
niebie. Codziennie jeden dziesiątek 
różańca ofiaruję za moich uczniów, 
współpracowników. Jak się ma 71 lat 
i Pan Jezus jest już tuż, tuż. Ale nie 
żeby mnie to paraliżowało, wręcz 
przeciwnie. Póki możesz to wykorzy-

staj czas.

 Również Ryszard Grajek wspo-

mniał paroletnią przerwę w spotka-

niach z franciszkaninem: - Zobaczy-

liśmy się po bardzo długiej przerwie 
niewidzenia, zero kontaktów. To też 
jest smutne. Ale cieszę się, że zderzy-

liśmy się, dobra długa rozmowa.
 Tak się stało, że nieoczekiwanie 
dla samego siebie ojciec Dudek 
został skierowany ponownie do 
Prudnika. W dużej mierze z uwagi 
na potrzebę współtworzenia Roku 
Prymasowskiego – wspólnie miasto 
Prudnik i franciszkanie. W oczeki-

waniu na przełożoną beatyfikację 
Stefana kardynała Wyszyńskiego. 
Początkowo było jeszcze wspólne 
mieszkanie u bonifratrów ze wzglę-

du na remont klasztoru w Prudniku-

-Lesie, ale już życie zakonne wraca 
do normy (jeśli to możliwe). Fran-

ciszkanie zapraszają do wyremon-

towanego kościoła, jest pięknie. W 
inwestycyjnych planach i usilnym 
staraniu ojca Antoniego jest jeszcze 
odbudowa wieżyczki na kościele.
 A  w  z w i ą z k u  z  b e a t y f i k a c j ą 
o.Dudek ma m.in. taki plan: - Pa-

miętajcie o jednej rzeczy, księdza 
prymasa nasi bracia komuniści 
nie chcieli. Wobec tego, jak go nie 
chcieli, bo im zawadzał, krępował, 
przeszkadzał, bo im utrudniał, to 
go izolowali. W Prudniku był pra-

wie 380 dni, najdłużej. Zacznę za 
parę dni pisać książkę „380 dni z 
niechcianym Prymasem”. Pół stro-

nicy to będą „Zapiski więzienne”, 
pół stronicy będą moje refleksje. 
Ale one nawiązują do tego tytułu: 
NIECHCIANY. 
 F r a n c i s z k a n i n  p r z y p o m i n a , 
ż e  P r y m a s  W y s z y ń s k i ,  m i m o  i ż 
zamknięty, opuszczony przez bi-

skupów, mieszkał ze szpiegami, to 
jednak pozostał wolny. Był jednak 
niechciany – to słowo zakonnika 
urzekło,  dało punkt wyjścia do 
rozważań. Także w odniesieniu do 
dzisiejszego dnia, kiedy Chrześci-

jaństwo jest niechciane. Nowym bo-

giem stał się pieniądz. Będzie więc 
książka, będzie też model kościoła 
w Prudniku-Lesie, budowany przez 
o.Antoniego.
 O.Dudek zastanawia się nad 
obecną sytuacją. Myśli o tym, że Koś-

ciół w Polsce zniszczyła masowość,  
że górę brały emocje, a nie mądrość, 
wiedza.
 Franciszkanin dużo podróżował, 
a pytany o to, gdzie jeszcze chciałby 
być odpowiada, że w Wilnie. I nie 
ze względu na Matkę Boską Ostro-

bramską, ale chciałby zobaczyć Pa-

na Jezusa siostry Faustyny. Chciałby 
odwiedzić św. Kazimierza, króle-

wicza, który był DOBRY. Zobaczyć 
dobrego człowieka.
 O książce „W Nysie, nad Nysą, 
czyli życie jest piękne” pisaliśmy 
też w „Tygodniku Prudnickim” nr 
39 z 23 września (s.32). To dziennik 
życia zakonnego w czasie niemal 
rocznego pobytu franciszkanina w 
Nysie. Punktem wyjścia są zawsze 
czytania z dnia, z odmawianej co 

rano z Brewiarza jutrzni. A potem, to 
co przynosi dzień; spotkania, wyjaz-

dy, nabożeństwa, sukcesy i porażki. 
Książkę można było nabyć na zakoń-

czenie spotkania, pewnie jest jesz-

cze (nakład bardzo mały) do zdoby-

cia u o.Antoniego w Prudniku-Lesie.
N a  k o n i e c  s p o t k a n i a  w  P a ł a c u 
Fränkla w Prudniku były jeszcze 
rozmowy, życzenia dla o.Antoniego 
i Ryszarda Grajka od Stowarzysze-

nia Katolickiego Civitas Christiana. 
Ciepłe słowa względem „Tygodnika 
Prudnickiego”, za co dziękujemy.
 Trzeba jeszcze wspomnieć o tym, 
co było na początku spotkania z 
o.Antonim. Franciszkanin, korzysta-

jąc z okazji, pożegnał odchodzącego 
(jeszcze wówczas urzędującego) dy-

rektora POK-u Ryszarda Grajka. To 
był chyba ostatni wieczór autorski 
poprowadzony przez Grajka jako 
dyrektora. Ojciec Antoni, cytując 
wcześniej Koheleta; autora jednaj z 
ksiąg mądrościowych Starego Testa-

mentu mówił:
- Świat wokół nas rozpadnie się, 
wszystko jest marnością, ale pozo-

staną ludzie, którzy jakąś cząstkę 
tego światła, które w kimś – w panu, 
było zachowają, wezmą, uczynią 
swoją własnością. Pan odchodzi 
jutro, panie dyrektorze, z tego co 
wiem. Więc pan nie umrze, będzie 
pan żył, bo są ludzie, jak ja, którzy 
są pana dłużnikami. Którzy widząc, 
co pan robi, jak robi, w co się pan 
angażuje, czym pan chce nas jakoś 
zapłodnić, do swojego życia wzięli 
cząstkę tego świata, w którym pan 
żył i świadomie, czy nie, przyjęli go 
jako swój.
 W tym momencie ojciec Antoni 
wręczył dyrektorowi Grajkowi oka-

zały kwiat słonecznika. Kwiat, który 
prowadzi do słońca, do światła, daje 
liczne ziarna, a przy tym wystawia 
się na uderzenia. Taka mniej wię-

cej symbolika przyświecała temu 
prezentowi. Nieco wcześniej były 
oczywiście życzenia od Grajka dla 
zakonnika: - Rób swoje. Może nie 
zawsze to się podoba, czasami jest 
kontrowersyjne, ale to jest właściwa 
ścieżka. Nie ma za dużo ludzi, któ-

rzy, raz że mają odwagę, a z drugiej 
strony chcą z uporem, nawet waria-

ta, tej ścieżki szukać.   n
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JUBILEUSZ ANDRZEJA BARSZCZYŃSKIEGO

Rejs ma już pół wieku

Grzegorz WEIGT

To nie do końca jubileusz 

Andrzeja Barszczyńskiego 

(choć jak się okazuje 

również jego), ale jednak 

okrągła rocznica powstania 

filmu, który zwykło się 

określać mianem „kultowy”. 

Chodzi o słynny „Rejs”, film, 

z którego cytaty weszły na 

stałe do używanego na co 

dzień języka polskiego.

Reżyser Andrzej Barszczyński

Stefan Kurzyp i Andrzej 

Barszczyński, lata60. na planie 

filmu „Pan Armata”

Przed państwem: Krystyna Mamoniowa, Sidorowska, Sidorowski i inżynier 

Mamoń. Pamiętne dialogi!

S
am Andrzej Barszczyński 
w przyszłym roku będzie 
obchodził swoje 80. uro-
dziny. Krótki biogram z 
wiki: polski operator, re-

żyser i scenarzysta filmowy. W 1965 
roku ukończył studia na Wydziale 
Operatorskim PWSTiF w Łodzi, dy-
plom uzyskał w roku 1976. Studiował 
też na wydziale reżyserii Amerykań-
skiego Instytutu Filmowego w Los 
Angeles (Kalifornia, Stany Zjedno-
czone) jako stypendysta Fulbrighta 
(1978-1979). Pracę artystyczną roz-
począł jeszcze jako student łódzkiej 
filmówki. Potem przez wiele lat 
pracował w telewizji, dla której zre-
alizował ponad 100 obrazów (filmy 
krótkometrażowe, dokumentalne, 
reportaże). Od 1970 roku współpra-
cuje też przy realizacji filmów fabu-
larnych (jednak jubileusz twórczy 
reżysera). 
 No właśnie, ten rok 70. pięćdzie-
siąt lat temu. Wówczas ukazał się 
film „Rejs”, przy którym Andrzej 
Barszczyński pracował jako opera-
tor kamery, wymieniany również 
przy współpracy przy scenariuszu. 
 Jedna z najsłynniejszych polskich 
k o m e d i i  m i a ł a  s w o j ą  p r e m i e r ę 
19 października 1970 roku. Film 
kręcony był latem 1969 roku na 
parostatku „Feliks Dzierżyński”. 
Tytułowy rejs pomiędzy Warszawą 
a Płockiem, na który dostaje się pa-
sażer na gapę, przez kapitana wzięty 
za instruktora kulturalno-oświato-
wego, stał się satyrą społeczno-po-
lityczną, zabawnym pamfletem na 
sytuację w PRL-u. Reżyserem filmu 

jest Marek Piwowski, autorami sce-
nariusza Janusz Głowacki i Marek 
Piwowski oraz Andrzej Barszczyń-

ski i Jerzy Karaszkiewicz. Warto 
wspomnieć, że autorem muzyki 
jest jeden z największych mistrzów 
polskiej muzyki filmowej Wojciech 
Kilar. Film został wyprodukowany 
przez Zespół Filmowy „Tor”.  W 
pamięci  pozostaje imponujaca 
obsada filmu, m.in.: Stanisław Tym, 
Zdzisław Maklakiewicz, Wanda 
Stanisławska-Lothe, Jan Himilsbach, 
Irena Iżykowska, Jolanta Lothe, Jerzy 
Dobrowolski, Feridun Erol, Ryszard 
Pietruski, Wojciech Pokora i inni.
 Andrzej Barszczyński wspomi-
na tamte czasy: - Minister kultury 
zezwolił na wyświetlanie w kinach 

tylko 4 kopii „Rejsu”, bo jak stwier-
dził film „nie będzie miał dużej 
widowni”. A jak może mieć, skoro 
są tylko 4 kopie? - spytał  ministra 
Marek  Piwowski? Mimo to przed 
kinami ustawiały się „koniki”. Starsi 
kinomani wiedzą o co chodzi.

 B a r s z c z y ń s k i e g o  d o s k o n a l e 
pamiętamy z realizacji filmu „Nie-
dziela w Pokrzywnej” z 1972 roku. To 
bardziej reportaż, ale ukazuje bar-
dzo duże podobieństwo w klimacie, 
właśnie w sposobie prowadzenia 
kamery do „Rejsu”. Scenariusz i 
realizacja „Niedzieli” należy do 
Andrzeja Barszczyńskiego i Michała 
Szenwalda. Barszczyński odpowiada 
też za zdjęcia. Ostatnio popularny w 
sieci jest inny film „Zobowiązania” 
(zdjęcia A.Barszczyński) pokazują-
cy pracę dokumentalną. Czasem 
można spotkać więcej takich „wspo-
mnień z Telewizyjnego Kuriera 
Warszawskiego z 1969 roku.
 Fakt, że mamy w dorobku reży-
sera film z pobliskiej Pokrzywnej 
nie jest przypadkowy. Andrzej Bar-
szczyński urodził się wprawdzie w 
Warszawie (w 1941 roku), ale jego 
rodzice w 1947 roku trafili do Prud-
nika z nakazu pracy. W Prudniku 
przyszły filmowiec chodził do SP 
nr 2, zdał maturę w 1958 roku w 
prudnickim ogólniaku. I wyjechał, 
studował na PWST w Łodzi, potem w 
USA. W Prudniku działał w klubach 
fotograficznych i filmowych. To 
niektóre informacje z zapowiadanej 
najnowszej książki Ryszarda Kaszy, 
która ma ukazać się w grudniu.   n

Jeden z plakatów filmowych „Rejsu”

GMINNY OŚRODEK KULTURY W LUBRZY

Dzięki poezji 
świat jest lepszy

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Ponownie Jakub Otte na celowniku. Młody autor wydał      

w tym roku swój debiutancki zbiór wierszy „Nienazwanie”. 

Niewiele wcześniej zaczął pisać wiersze, uczestniczyć w 

spotkaniach poetyckich i nagle zrobiło się o nim głośno. 

Ostatnio spotykamy go częściej jako autora poezji na 

spotkaniach w ośrodkach kultury, albo jako...  wykonawcę 

śpiewającego poezję, także swojego autorstwa.

25 
września w Gminnym 
Oś rodku  K ult ur y  w 
Lubrzy zorganizowa-
no wieczór poetycki. 

Gościem tego wieczoru był ułożo-
ny, zdyscyplinowany i szczęśliwy 
Jakub Otte z  tomikiem wierszy 
„Nienazwanie”. 
 Spotkanie prowadziła lokalna 
poetka Barbara Maryszewska, nietu-
zinkowo i profesjonalnie. Na sali by-
ły osoby czytające i tworzące poezję. 
Było pięknie i nastrojowo. Widzowie 
zadawali pytania i wyrażali swoje 
opinie. Rozmawiano o tym jak rodzi 

się poezja, kiedy pojawia się wena, 
jak doskonalić warsztat poetycki. To 
była chwila refleksji i zatrzymanie 
się w trudnym dzisiaj świecie. Poezja 
jest zbiorem strof który wzrusza i 
zachwyca. Pięknie jest, gdy mamy 
możliwość swój nastrój przenieść 
na odbiorcę. Dzięki poezji świat jest 
lepszy.   n

PS.  Dla chętnych, na profilu FB 
G O K  w  L u b r z y  j e s t  z a p i s  s p o t -
k a n i a  w  f o r m i e  f i l m u  -  h t t p s : / /
www.facebook.com/goklubrza/
videos/335496644537639
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Spotkanie z młodym poetą Jakubem Otte w Lubrzy prowadziła Barbara 

Maryszewska, nauczyciel w szkole ZSR (II LO), której Otte jest tegorocznym 

absolwentem

eprasa.pl bd33616c53
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20 października
(wtorek)

„Dzień dobr y, co sły-
c h a ć ? ”  -  p r o g r a m  p u b -
l i c y s t y c z n o - a r t y s t y c z n y 
- ODWOŁANY.

22 października
(czwartek)

Otwarte warsztaty poe-
tyckie dla młodzieży i 
dorosłych. Zaprasza Klub 
Ludzi Piszących przy POK. 
Oranżeria (I piętro) w Pa-
łacu Fränkla w Prudniku, 
godz. 16.00.

23 października
(piątek)

Wystawa fotograficzna 
„Na ślubnym kobiercu” 
w ramach projektu „Sztuka 
na pograniczu” realizowa-
nego przez POK i MIKS Kr-
nov. „Galeria na poddaszu” 
w Pałacu Fränkla w Prudni-
ku, godz. 17.00.

24 października
(sobota)

„Tworzymy coś razem”-
- ceramika, cz.” War-
s z t a t y  a r t y s t y c z n e  d l a 
rodzin. Prowadzenie Agata 
Wilczek. Sala wykładowa 
w  P r u d n i c k i m  O ś r o d k u 
Kultury, godz. 10.00. Obo-
wiązują wcześniejsze zapisy 
w biurze instruktorów POK. 
Kontynuacja przewidziana 
jest 6 listopada.   n

Wykonawcy koncertu: Władysław Szymański, Wiktor Jankowski i Jacek 
Woleński

FESTIWAL BEETHOVENOWSKI W PRUDNIKU

Zabrzmiały organy

Grzegorz WEIGT

W piątek 9 października odbył się koncert w ramach XXVIII 

Śląskiego Festiwalu Ziemi Prudnickiej im. Ludwika van 

Beethovena. Mistrzowski koncert organowy w kościele pw. 

św. Michała Archanioła w Prudniku wykonał Władysław 

Szymański. Towarzyszył mu baryton Wiktor Jankowski.
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Były dyrektor POKiBP Ryszard Grajek, który organizował koncert jeszcze 
przed przejściem na emeryturę, gospodarz koncertu proboszcz parafii św. 
Michała ks. Stanisław Bogaczewicz i prowadzący koncert Jacek Woleński.

Wykonawcy koncertu przy organach w kościele parafialnym pw. św. 
Michała Archanioła w Prudniku

W
s p a n i a ł a  m u z y k a 
zabrzmiała w wyjąt-
kowym wnętrzu prud-
nickiego kościoła. W 

tym roku festiwal to tylko dwa kon-
certy i tylko w prudnickich kościo-
łach. To oczywiście efekt epidemii. 
Obaw związanych z tym, czy uda 
się koncerty zrealizować (planuje 
się je dużo wcześniej) oraz z zapew-
nieniem odpowiednio dużych sal. 
Tu przestrzeń świątyń sprawdza się 
znakomicie. Na koncert zaprosili: 
proboszcz parafii św. Michała Ar-
chanioła ks. Stanisław Bogaczewicz 
i Ryszard Grajek jeszcze reprezen-
tując Prudnicki Ośrodek Kultury, 
choć już po przejściu na emeryturę. 
Mimo wygrania konkursu na to sta-
nowisko przez nową osobę, funkcja 
jest jeszcze nie obsadzona, dobrze 
więc, że Grajek, który zawsze inau-
gurował koncerty jeszcze pozostał 
w tej roli.
 Witając artystów, dyrektora 
a r t y s t y c z n e g o  f e s t i w a l u  J a c k a 
Woleńskiego, Ryszarda Grajka i 

publiczność, proboszcz ks. Stanisław 
Bogaczewicz mówił nawiązując do 
atmosfery związanej z epidemią, 
trudów jakie odbijają się na stanie 
zdrowia, nie tyle fizycznego ale 
duchowego, że lekarstwem jest Eu-
charystia, modlitwa, może też tym 
być ten dzisiejszy koncert muzyki 
poważnej. 
 Ryszard Grajek przypomniał 
historię organizowania festiwalu, 
historii sięgającej 28 lat, początko-
wo związanej z Głogówkiem, od 
pewnego czasu także z Prudnikiem. 
Grajek przypomniał, że muzyka kla-
syczna, określana też jako poważna, 
na ziemię prudnicką zagościła z ini-
cjatywy śp. Zbigniewa Pawlickiego. 
Warto pamiętać o tym niezwykle 
zasłużonym dla kultury polskiej 
człowieku. Początki koncertów to 
rok 1993 (w Głogówku) i 2008 (w 
Prudniku) oraz działalność Towa-
rzystwa Śpiewaczego „Harfa” z War-
szawy. Od tego czasu w prudnickich 
kościołach i salach koncertowych 
(nie tylko z okazji festiwalu im. 
Beethovena) zagościły prawdziwe 
sławy muzyki klasycznej, prezentu-
jące dzieła muzyczne znamienitych 
kompozytorów. Wypada dodać, że 
od początku prudnickie koncerty 
współorganizuje Prudnicki Ośrodek 
Kultury pod kierunkiem Ryszarda 
Grajka, który z kolei przedstawił 
Jacka Woleńskiego – dyrektora 
artystycznego festiwalu. Jacek Wo-
leński, konferansjer, dziennikarz 
muzyczny, popularyzator muzyki 
klasycznej i stały współpracownik 
Filharmonii Zabrzańskiej. Od lat ko-
mentuje wręcz plastycznie koncerty 
wielu festiwali (przed laty także w 
Głogówku), w tym prudnicki.
 Wykonawców koncertu przed-
stawił już Jacek Woleński, mówiąc 
że „gwarantuje dzisiaj dobrą muzy-
kę w mistrzowskim wykonaniu”. W 
Prudniku na organach grał Włady-
sław Szymański – wielki polski orga-
nista, rektor i wykładowca Akademii 
Muzycznej w Katowicach, dziekan 
Wydziału Wokalno-Instrumental-
nego, od 1979 roku organista ba-
zyliki św. Wojciecha w Mikołowie. 
Obok niego wystąpił baryton Wiktor 
Jankowski – absolwent szkół arty-
stycznych w Drohobyczu, Akademii 
Muzycznej we Lwowie, Narodowe-
go Uniwersytetu Pedagogicznego 
w Głuchowie, student katowickiej 
Akademii Muzycznej, laureat mię-
dzynarodowych konkursów wokal-
nych. Rok temu Wiktor Jankowski 
śpiewał już w Pałacu Fränkla w 
Prudniku podczas festiwalu.
 Koncert rozpoczęła kompozycja 
francuskiego organisty przełomu 
XIX i XX wieku Alberta Renauda - 
Toccata d-moll op. 108, następnie 
zabrzmiała jedna z najpiękniejszych 

pieśni barokowych, wzruszająca 
modlitwa Georga Friedricha Haen-
dla - Aria Lascia chio pianga. Akcen-
tem polskim koncertu była muzyka 
jednego z najważniejszych polskich 
kompozytorów początku XX wieku, 
twórcy polskiej muzyki organowej 
i organisty katedry w Petersburgu, 
później wykładowcy w Warszawie 
Mieczysława Surzyńskiego - Im-
prowizacje na temat pieśni „Święty 
Boże”. Na przemian słuchaliśmy 
muzyki organowej i pieśni i tak po-
nownie w swoim ostatnim Te Deum 
Georg Friedrich Haendel i Dignare 
o Domine. Potem kompozycja Fran-
za Liszta - Ave Maria wg Arcadelta 
(sprzed 500 lat). Jak mówił Jacek 
Woleński Fryderyk Chopin kochał 
muzykę Vincenzo Belliniego, a my 
mogliśmy się przekonać dlaczego 
i wysłuchać piękną pieśń religijną 
Fenesta che lucivi (modlitwa mło-
dzieńca przy oknie zmarłej ukocha-
nej). Podczas koncertu zabrzmiał 
t e ż  p r a w d z i w y  p r z e b ó j  m u z y k i 
klasycznej – kompozycja Johanna 
Sebastiana Bacha - Toccata i fuga d-
-moll. Tak, to utwór bardzo osłucha-
ny, często wykorzystywany także w 
popkulturze, filmach, mediach, ale 
jednak jak wspaniale brzmi grany 
na żywo na organach w barokowym 
kościele. Trudno sobie odmówić ta-
kiej przyjemności. Następnie pieśń 
Teodore Cottreau - Santa Lucia. 
Św. Łucja patronka ociemniałych, 
pisarzy, święta ukochana przez 
Włochów stała się bohaterką pieśni 
zanotowanej przez Cottreau w XIX 
wieku. Tommaso Giordani ze słyn-
nej muzycznej rodziny Włochów, 
którzy wyemigrowali do Anglii, 

skomponował m.in. pieśń opartą na 
scenie z oratorium Georga Friedri-
cha Haendla Mesjasz - Caro mio ben. 
„Tyś jest mój skarb” to także swego 
rodzaju przebój wykonywany przez 
lata z niezmiennym powodzeniem. 
Na zakończenie koncertu wielki 
finał – wielka organowa muzyka 
Theodore Dubois - Toccata G-dur. 
Największy francuski organista, 
twórca muzyki organowej i kompo-
zycja nawiązująca do najstarszych 
tradycji najlepszych mistrzów z XVII 
i XVIII wieku.
 Organizatorami festiwalu są: 
gmina Prudnik, Starostwo Powiato-
we w Prudniku, Prudnicki Ośrodek 
Kultury, we współpracy z prudnicki-
mi parafiami św. Michała Archanio-
ła i Miłosierdzia Bożego. To właśnie 
w tym drugim kościele odbędzie się 
następny koncert, już w najbliższą 
niedzielę 18 października. Wystą-
pi  kwartet smyczkowy Unique: 
Magdalena Warmińska (skrzypce), 
Aleksandra Buczek (skrzypce), Sonia 
Mitros (altówka), Julianna Vinci 
(wiolonczela). W programie: L.van 
Beethoven - Kwartet smyczkowy 
c-moll op. 18 nr 4, G.F.Haendel - Al-
leluja z Mesjasza, Johann Pachelbell 
- Canon, César Franck - Panis Angeli-
cus, W.A.Mozart - Alleluja z Exultate 
jubilate, Ave Verum, J.S.Bach - Aria z 
suity D-dur, G.F.Haendel - Hornpipe 
z Muzyki na wodzie, La rejouissance 
z Muzyki sztucznych ogni. Początek 
o godz. 19.00.
 Patronat honorowy nad festiwa-
lem sprawują: burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak i starosta powia-
tu prudnickiego Radosław Roszkow-
ski.   n
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Filip Sieradzki

Prudniczanie po zawodach w Legnicy

KOSZYKÓWKA PIŁKA NOŻNA 

KOSZYKÓWKA KARATE

Przymusowa przerwa Ibrahim Mohamed Abdi 

nowym zawodnikiem Pogoni

„Fifi” w Pleszewie 

Zarzewiacy na starcie 

co najmniej trzech zawodników 
pogoni jest zakażonych 
koronawirusem

urodzony w Belgii 23-latek (syn afrykanów) występuje na pozycji 
środkowego lub ofensywnego pomocnika

Filip sieradzki ma za sobą debiut  
w 2-ligowym koszu pleszew

prudniccy karatecy powoli 
rozpoczynają rywalizację 
startową w drugim półroczu 
2020 roku

Damian WiCHER

Damian WiCHER

P
rudniczan „rozłożyło” po 
m e c z u  z  K s i ę ż a k i e m  Ł o -
wicz. Klub zawiesił trenin-
gi, a dwa kolejne spotkania 

(z Sokołem Łańcut i GKS-em Ty-
chy), za zgodą Polskiego Związku 
Koszykówki zostały przełożone na 
inny termin. Wszystko wskazuje 
na to,  że nie dojdzie do skutku 
również zaplanowany na najbliż-
szą sobotę pojedynek z Doralem 
Kłodzko. 

- Będziemy o to wnioskować i nie 
wyobrażamy sobie innej decyzji – 
mówi „TP” trener Pogoni Tomasz 
M i c h a l a k .  –  W s z y s c y  z a k a ż e n i 
czują się dobrze, przechodzą cho-
robę łagodnie. Pozostali zawod-
nicy nie zgłaszają niepokojących 
objawów. 

 Obecność koronawirusa stwier-
dzono też u osób pośrednio związa-
nych z klubem. 
 W miniony weekendy nie odbył 
się też mecz we Wrocławiu pomiędzy 
rezerwami Śląska a GKS-em. Ognisko 
wirusa z Wuhan wykryto u „Wojsko-
wych”. To tylko potwierdza przedse-
zonowe obawy. W pozostałych sześciu 
spotkaniach aż pięciokrotnie triumfo-
wali goście. Ciekawie było w Pelplinie, 
gdzie Decka uległa Zniczowi Pruszków 
83:85. Oprócz beniaminka z Pomorza 
bez zwycięstwa pozostają także Kotwi-
ca Kołobrzeg i Doral Kłodzko. Ekipa Ja-
rosława Krysiewicz prowadziła z AZS-
em Opole już 18 punktami, by przegrać 
85:97. Na czoło tabeli wysunęli się 
Czarni Słupsk, którzy sięgnęli po wikto-
rię na trudnym terenie w stolicy. n

I
brahim Mohamed Abdi ostatnio 
grał w angielskiej lidze akademi-
ckiej, niezrzeszonej w UEFA. Po-
dobnie jak dwaj inni zagraniczni 

zawodnicy Pogoni: Valdemir Cario-
lano Ribeiro Junior i Arthur Gradin, 
wywodzi się ze „stajni” brazylijskie-
go agenta, Ronniego Garcia.
 Nowy nabytek zadebiutował w 
biało-niebieskim trykocie w sobotnim 
mecz 14. kolejki 4. ligi w Chróścicach. 
Na boisku pojawił się w 80. min. Prud-
niczanie ulegli Victorii 1:3, przegrywa-
jąc już do przerwy 0:3. (w) n

P
ierwszym akcentem, jeszcze 
w  r a m a c h  p r z y g o t o w a ń , 
było seminarium kata z wło-
skim trenerem Santo Torre 

w Głubczycach. Uczestniczyła w 
nim cała krajowa czołówka, w tym 
karatecy Zarzewia w ramach kadry 
wojewódzkiej. Jak zwykle sensei 
Torre przekazał nowe trendy w tre-
ningu kata oraz zwrócił uwagę na 
specyfikę oceny tej konkurencji na 
zawodach sportowych.
 Kolejną imprezą z występem za-
rzewiaków były Międzywojewódz-
kie Mistrzostwa Młodzików w karate 
olimpijskim rozegrane w Legnicy. 
Był to pierwszy start prudniczan od 
początku pandemii. Bilans meda-
lowy, to w sumie 7 „krążków” oraz 
punkty zdobyte w ramach współza-
wodnictwa dzieci i młodzieży.
 Złotymi medalistami zostali Dawid 
Marszałek i Oskar Szkolnicki, obaj w 
walkach indywidualnych młodzików, 
ten pierwszy w kategorii wagowej 
-45kg, drugi w wadze -50kg. Srebrną 
medalistką w kata indywidualnym 
młodziczek została Oliwia Pytel, nato-
miast w walkach indywidualnych, do 
-50 kg, został Dorian Zdebski. Brązowe 

medale, to nagroda dla Jakuba Czyp-
ko i Oskara Szkolnickiego za pokazy 
indywidualne kata młodzików. Jakub 
Czypko dorzucił jeszcze do medalowej 
puli brązowy medal zdobyty w wal-
kach indywidualnych -40kg.
 P o  z a k o ń c z o n y c h  M M M  r o z -
poczęła się rywalizacja w ramach 
29. Mistrzostw Ziemi Legnickiej w 
karate olimpijskim. Turniej ten był 
jednocześnie zawodami kwalifika-
cyjnymi do Mistrzostw Polski junio-

rów i U21 zaplanowane na listopad 
w Poznaniu. Zdobycze medalowe 
karateków Zarzewia Prudnik:

złoto

• Karolina Zelasko
kata ind. kobiet U21 (18-20 lat)
brąz

• Julia Niżyńska
kata ind. kobiet U21 (18-20 lat)
• Aleksandra Bartoszewska
kumite ind. juniorek, -53 kg

• Kamil Bartoszewski
kumite ind. mężczyzn, +84 kg

 Przed szkoleniowcami i zawodnikami 
Zarzewia Prudnik wytężony okres pracy 
treningowej obejmujący cykl przygoto-
wania startowego do najważniejszych 
imprez rangi mistrzostw Polski. Pozostaje 
mieć nadzieję, że zaplanowane imprezy 
w okresie nasilenia pandemii koronawi-
rusa odbędą się, a nasi karatecy powalczą 
o kolejne mistrzowskie medale. (b) n

D
ziewiętnastoletni wychowanek 
prudnickiego Smyka (206 cm 
wzrostu) w ubiegłym sezonie 

występował w Pogoni. Latem dostał się 
do Wyższej Szkoły Kryminologii i Peniten-
cjarystyki w Kaliszu. Zawodnikiem zain-
teresował się KS Kosz Pleszew. W meczu 
przeciwko Basketowi Poznań (76:54) „Fifi” 
spędził na boisku 12 minut. W tym czasie 
rzucił 4 punkty (1/1 z gry, 2/3 z wolnych) i 
zanotował 3 zbiórki w obronie. 
 Barw pleszewskiej drużyny broni też 
doskonale znany w Prudniku Krzysztof 
Chmielarz. Z doświadczonych zawod-
ników prym wiodą także Grzegorz 
Małecki czy Krzysztof Spała. 
 Faworytem grupy D 2. ligi wydają 
się być Rycerze Rydzyna z kilkoma 
byłymi graczami wycofanej z zaplecza 
ekstraklasy Polonii Leszno (z Kamilem 
Chanasem na czele). Swoich aspiracji 
nie ukrywa też Basket Nysa. W realizacji 
wysokich celów pomóc ma pozyskany 
niedawno sponsor strategiczny (firma 
Michała Igerskiego, który jednocześnie 
zasiada w zarządzie klubu). (w) n
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PIŁKA NOŻNA - KlAsA b

PIŁKA NOŻNA – 4. lIgA

PIŁKA NOŻNA – 4. lIgA

Wypadek przy pracy 

Z podniesionym czołem

Porażka z beniaminkiem

Pierwszej porażki w sezonie doznała drużyna z Łąki Prudnickiej. 

Punkty odebrał jej LZS Kujawy, który jeszcze niedawno 

występował w klasie A.

Ruch Zdzieszowice to zespół piłkarsko ułożony, który ma wszystkie atuty by włączyć się do walki o 

ponowny powrót do III ligi. Znakomita organizacja zawodów i jeden z najpiękniejszych obiektów 

sportowych w województwie opolskim, w tym baza szkoleniowa, to marzenie niejednego klubu.  

Po dobrych występach naszego zespołu w dwóch ostatnich spotkaniach kibice mieli nadzieję na 

udany mecz Pogoni i powiększenie skromnego dorobku punktowego. Tak się jednak nie stało i to 

beniaminek 4. ligi z Chróścic cieszył się z końcowego sukcesu.

Dragomir RUDY

Mieczysław MATCZAK

LZS Kujawy     3

LZS Łąka Prudnicka   2
(1:1) 

ŁĄKA PRUDNICKA: Porębski, Kosek, Brożek, Mykita, P. Bolibrzuch, 

 R. Bolibrzuch (46. Łuczyszyn), Woehl (80. Smyk), Bernacki (92. Jędrzejczyk), 

Kuboń, Pukała (70. A. Bolibrzuch), Cios (55. Karawan).  

Trener: Arkadiusz Zadrożny. Kierownik drużyny: Andrzej Gach.

7
. 
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Ruch Zdzieszowice   4

Fortuna Głogówek   1
(2:1) 

FORTUNA: Poźniak, Scholz (86. Larysz), Kuczera, Pindral, Rudziński 

(77. Szymański) - Szala, Zalewski, Wesoły, Dudek (55. Levandovych), 

D. Hajduk (60. Derlikiewicz), T. Hajduk (83. Niemczyk). 
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Jedynego gola dla Pogoni zdobył 
Brazylijczyk Arthur Francisco Gradin

Victoria Chróścice   3

Pogoń Prudnik    1
(3:0) 

POGOŃ: Roskosz, Wanżewicz (46. Leśniowski), Rudzki, Strząbała,  

Sera�n (46. Bajorek),  Surma, Stencel, Valdemir Junior (80. Ibrahim Abdi), 

Gajek (46. Petrykanin), Leszczyński, Gradin.  

Trenerzy: Paweł Walaszczyk, Arkadiusz Nowacki.
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G
oście weszli w mecz do-
brze, wypracowując sobie 
kilka okazji strzeleckich. Z 
bramki cieszyli się jednak 

dopiero w 32. min po strzale Berna-
ckiego. Dziesięć minut później błąd 
w kryciu popełnił R. Bolibrzuch i 
było 1:1. 

 Po zmianie stron przyjezdni, 
j a k b y  p o d r a ż n i e n i  w y n i k i e m 
o d w a ż n i e j  z a c z ę l i  a t a k o w a ć  i 
dochodzić do klarownych sytu-

acji. Ale to gospodarze grający z 
kontry zdobyli bramkę (78. min). 
Nie minęły trzy minuty, a Kujawy 
prowadziły 3:1. Gol padł z rzutu 
k a r n e g o  p o  f a u l u  b r a m k a r z a . 
Chwilę później, w polu karnym po 
przeciwnej stronie boiska nieczy-
sto powstrzymywany był Bernacki. 
„Jedenastkę” wykorzystał sam po-
szkodowany (3:2). Sędzia doliczył 

cztery minuty, ale to było za mało, 
aby wywieźć chociaż punkt.

 Niestety lider został pokonany, 
ale przyjdzie czas na rewanż. So-
botnie terminy meczów nie służą 

LZS-owi Łąka Prudnicka. W składzie 
drużyny z gminy Prudnik zabrakło 
kilku zawodników z podstawowego 
składu (Moraczewski, J. Bolibrzuch – 
praca, Sędzik – wyjazd, Giżycki –kon-
tuzja). (r, w) n

N
a mecz 14. kolejki 4. ligi 
drużyna Fortuny Głogó-
wek jechała podbudowa-
na ubiegłotygodniowym 

wysokim zwycięstwem nad GKS 
Głuchołazy. Spotkanie z liderem 
w opinii kibiców z góry było wkal-
kulowane w porażkę patrząc na 
dotychczasowe wyniki „Zdzichów”. 
Miejscowi liczyli na wysokie i efek-
tywne zwycięstwo swojego zespołu. 
Już pierwsza akcja Ruchu wskazy-
wała widmo wysokiej porażki gości 
z Głogówka. Ruch przeprowadził 
szybką akcję, piłka została wrzuco-
na do wbiegającego w pole karne 
Łukowskiego, który uderzeniem po 
ziemi zdobył bramkę (1:0).  W 4. min 
Kubiak trafił w boczną siatkę gości. 

W 7.  min w znakomitej sytuacji 
znalazł się Kiliński, piłka jednak po 
jego uderzeniu odbiła się od słupka. 
Minutę później pierwszą akcję miała 
Fortuna. Hajduk po minięciu zawod-
nika gospodarzy wypuścił za mocno 
piłkę, którą złapał wybiegający z 
bramki bramkarz gospodarzy. W 10. 
min wysokimi umiejętnościami po-
kazał się Poźniak, wybijając piłkę po 
uderzeniu głową zawodnika Ruchu. 
W 16. min żywo zabiły serca kibiców 
gości. Po znakomicie wykonanym 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego 
najwyżej wyskoczył Łukasz Wesoły, 
który sprytnym uderzeniem głową 
doprowadził do wyrównania. W 
26. min. po dośrodkowaniu z lewej 
strony wbiegający Kubiak idealnie 

przymierzył i zdobył gola na 2:1 dla 
Ruchu. Minutę później Kiliński ude-
rzył w spojenie słupka bramki Fortu-
ny. Mecz mimo padającego deszczu 
toczony był w szybkim tempie i mógł 
się podobać licznie zebranej pub-
liczności. Przewagę posiadali miej-
scowi, którzy co chwilę próbowali 
przedrzeć się na przedpole gości. W 
36. min ponownie próbował Kubiak, 
lecz piłka po jego uderzeniu poszy-
bowała ponad poprzeczką. Znako-
micie prezentowała się defensywa 
Głogówka, która powstrzymywała 
huraganowe ataki Ruchu. Wynik do 
przerwy nie uległ zmianie. W ocenie 
miejscowych kibiców Fortuna zawie-
siła wysoko poprzeczkę i z uznaniem 
wypowiadali się o grze zespołu. 

 W 46. min niecelnie uderzał 
Sotor. Minutę później piłkę na 40 
metrze otrzymał T. Hajduk i popę-
dził przed siebie wychodząc sam na 
sam z bramkarzem. Niestety uderzył 
minimalnie niecelnie. Była to znako-
mita sytuacja na wyrównanie. W 51. 
min piękną zespołową akcję Ruchu 
wykończył Kubiak, który strzałem 
z pierwszej piłki podwyższył wynik 
na 3:1 dla gospodarzy. W 59. min 
zawodnik Ruchu znalazł się sam na 
sam z golkiperem Fortuny i próbując 
go wyminąć został sfaulowany przed 
polem karnym. Sędzia słusznie po-
kazał Poźniakowi czerwoną kartkę. 
W 62. min niecelnie uderzał Kubiak. 
Dwie minuty później znakomitą 
obroną w sytuacji jeden na jeden 
popisał się Derlikiewicz. Fortuna 
mimo gry w osłabieniu umiejętnie 
się broniła. Strzały zawodników go-
spodarzy były niecelne bądź padały 

łupem golkipera Fortuny. W 82. min 
Szymański niefortunnie podając do 
Derlikiewicza stracił piłkę, którą na 
bramkę zamienił Sotor. W ostatniej 
minucie Fortuna miała szansę na 
zdobycie drugiego gola. Wesoły zna-
komicie obsłużył Larysza, który zna-
lazł się sam na sam z bramkarzem 
Ruchu. Młodemu zawodnikowi gości 
zabrakło jednak doświadczenia, 
uderzając bezpośrednio w golkipera 
Ruchu. Mecz zakończył się wygraną 
Ruchu Zdzieszowice 4 -1. 
 Skazywany na pożarcie zespół z 
Głogówka w starciu z liderem zagrał 
bardzo dobre spotkanie. Szybkimi 
kontrami stwarzał zagrożenie pod 
bramką Ruchu, a styl gry wyglądał 
naprawdę budująco. Weryfikacja 
formy i umiejętności zawodników 
Fortuny nastąpi już w najbliższą 
sobotę, kiedy u siebie podejmie Skal-
nika Gracze. n

T
rudna sytuacja kadrowa 
Pogoni i miejsce w strefie 
spadkowej nie ułatwia gry 
naszym piłkarzom. Dobre 

występy przeplatają się ze słabą po-
stawą i łatwą stratą punktów. Pogoń 
w Chróścicach wystąpiła w dużym 
osłabieniu (brak Piskorza i Milew-

skiego, a po kilku tygodniach prze-
rwy z powodu kontuzji na boisko 
powrócił Strząbała). W następnej 
kolejce nie wystąpią z kolei Rudzki i 
Valdemir Junior, „wykartkowani” w 
Chróścicach. 
 Spotkanie z beniaminkiem  roz-
poczęło się dla prudniczan najgo-
rzej jak można się było spodziewać. 
Już w 4. min  szybką i dobrze zorga-
nizowaną kontrę celnym strzałem 
zakończył Koval i gospodarze wyszli 
na prowadzenie. Łatwo stracona 
b r a m k a ,  w  t a k  k r ó t k i m  c z a s i e , 
wprowadziła sporo nerwowości 

w poczynaniach naszych piłkarzy. 
Pogoń dążyła do odrobienia straty, 
ale większość ofensywnych akcji 
kończyła się przed polem karnym 
gospodarzy. Skuteczniejsi byli miej-
scowi i w 26. min Supruniuk pokonał 
Roskosza (2:0). W 43. min po dale-
kim wrzucie z autu i faulu w polu 
karnym sędzia podyktował rzut kar-
ny, który Polok zamienił na bramkę i 
ustalił wynik przed przerwą na 3:0. 
 Wysokie prowadzenie gospo-
darzy nie było odzwierciedleniem 
ich przewagi czy wyższych umiejęt-
ności, bo prudniczanie prowadzili 
wyrównaną walkę i też byli bliscy 
zdobycia goli. Najbliższy zdobycia 
b r a m k i  d l a  P o g o n i  b y ł  G r a d i n , 
a l e  p i ł k a  p o  j e g o  s t r z a l e  o b i ł a 
poprzeczkę. 
 Zdecydowanie większe emocje 
przeżywali kibice w drugiej od-

słonie. W 47. min piłka po strzale 

J u n i o r a  m i n ę ł a  p o p r z e c z k ę ,  a 
m i n u t ę  p ó ź n i e j  d o b r ą  o b r o n ą 
popisał się nasz bramkarz. W 56. 
min Gradin po pięknym zwodzie 
posłał futbolówkę w samo okienko 
przy dalszym słupku i Pogoń przy 
wyniku 3:1 uwierzyła w odwróce-
nie losów tego spotkania. Victo-

ria zaskoczona postawą Pogoni 
nastawiła się na grę defensywną i 
organizowanie akcji z kontrataku. 
Gospodarze seryjnie tracili wiele 
piłek po niedokładnych podaniach 
i mieli trudności z dyktowaniem 
swoich warunków. Jednak pomi-
mo słabszej postawy dwukrotnie 
zagrozili bramce Roskosza. Raz 
p o p r z e c z k a  u r a t o w a ł a  P o g o ń 
przed stratą bramki, a w drugim 
przypadku napastnik z kąta posłał 
futbolówkę obok słupka. W 72. min 
pięknym uderzeniem popisał się 
Leśniowski, ale piłka minęła spoje-
nie słupka z poprzeczką. Z minuty 
na minutę Pogoń spisywała się co-
raz lepiej i była bliska poprawienia 
niekorzystnego wyniku. O pechu 
może mówić Leszczyński, który po 
indywidualnej akcji trafił w słupek. 
Jeszcze raz obrońcom „urwał się” 
nasz napastnik i posłał futbolówkę 
wzdłuż linii pola bramkowego, ale 
żaden  z naszych piłkarzy nie zdążył 
zmienić kierunku toczącej się  piłki. 
O jeszcze większym pechu może 
mówić Stencel, bo po jego uderze-

niu piłka trafiła w poprzeczkę. Tuż 
przed ostatnim gwizdkiem sędzie-
go, po  rzucie wolnym Rudzkiego 
i główce Bajorka pewną obroną 
popisał się bramkarz Victorii. Go-
spodarze też mieli swoje sytuacje 
bramkowe, ale nie wynikające z ich 
przewagi. Po szybkich kontrach w 
drugiej połowie nie zdołali jednak 
dwukrotnie pokonać dobrze bro-
niącego Roskosza. 
 W zespole Pogoni zagrał po raz 
pierwszy Ibrahim Mohamed Abdi 
(paszport belgijski), występujący do 
tej pory w regionalnych angielskich 
zespołach. Po 14. kolejce spotkań sy-
tuacja Pogoni nie polepszyła się. Na 
domiar złego zespoły ze strefy spad-
kowej niespodziewanie powiększyły 
swój dorobek punktowy. Najwięk-
szą niespodziankę sprawili piłkarze 
z Głuchołaz, pokonując niedawne-
go lidera - Porawie Większyce aż 3:0, 
oraz Odra II Opole, zwyciężając w 
Walcach miejscowy LZS 4:0! Pogoń 
do następnej gry z dobrze spisującą 
się Unią Krapkowice przystąpi po-
nownie w osłabieniu. n
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Wiktoria
fot. Marek DOSKOCZ

Dziewczyna tygodnia
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W bramce Jarosław Matczak

PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ (28)

75 lat prudnickiej Pogoni
Mieczysław MATCZAK

S
e z on 1991/92 
wbrew wcześ-

niejszym uza-

sadnionym obawom 
b y ł  z a s k a k u j ą c o 
udany w wykonaniu 
naszego zespołu. 

Może piłkarze Pogoni nie spisywali się 
na miarę oczekiwań kibiców, którzy pa-

miętali niedawne znaczące osiągnięcia 
drużyny, ale po rozgrywkach w minio-

nym sezonie, kiedy Pogoń szczęśliwie 
utrzymała się w lidze okręgowej, miej-
sce w środku tabeli dawało nadzieję na 
zbudowanie silniejszego zespołu.
 Do „rozsypki” drużyny, w czym 
duża zasługa prezesa klubu Wilhelma 
Hajtnera, na szczęście nie doszło. Zna-

lazła się grupka oddanych działaczy, 
trener i wsparcie ze strony burmistrza 
i radnych. Pogoń dosłownie w ciągu 
tygodnia zaczęła przygotowania do 
mistrzowskich spotkań! Trudną sytu-

ację zrozumieli piłkarze, którzy z du-

żym zaangażowaniem, ale i niemały-

mi obawami przystąpili do rozgrywek. 
W trakcie I rundy był jednak widoczny 
brak meczów kontrolnych (piłkarze 
nie rozegrali żadnego sparingu).
 Pogoń w I rundzie miała z pewnoś-

cią najmłodszy zespół w lidze okrę-

gowej. Wystarczy wymienić wpro-

wadzonych do drużyny przez trenera 
Mieczysława Matczaka debiutantów:  
W. Bedryj (1975 r.), J. Grajdek (1974), 
J. Jakoniuk (1973). D. Trojak (1973), P. 
Chir (1973), czy S. Muzyka (1976). Kilku 
innych piłkarzy było o rok starszych. 
Od początku rozgrywek zespól dobrze 
prezentował się w grze defensywnej, 
tracąc w 5 pierwszych spotkaniach za-

ledwie 3 bramki i doznał tylko 1 poraż-

ki. To była zapowiedź na przełamanie 
istniejącego kryzysu i niepowodzeń w 
poprzednim sezonie. Dużym zaintere-

sowaniem kibiców ciszyły się derbowe 
pojedynki Pogoni z bardzo dobrze 
spisująca się Polonią Biała, która była 
trzecią siłą ligi okręgowej. W pierw-

szym spotkaniu w Białej górą była 
Polonia, wygrywając 2:1 (Marij). Pogoń 
zrewanżowała się wyżej notowanej w 
tabeli Polonii i wygrała na własnym 
boisku 3:0 (Marij 2, Migoń).

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1991/92
1. Start Namysłów 30 49 81:19

2. NKS Węża Nysa 30  45 65:29

3. Polonia Biała 30 40 50:28

4. Polonia Nysa 30 36 70:48

5. Stal Zawadzkie 30 35 60:49

6. Polonia Głubczyce 30 34 70:59

7. KKS Kluczbork 30 32 42:36

8. Pogoń Prudnik 30 29 43:40

9. Pogoń Łosiów 30 27 51:53

10. Odra II Opole 30 27 45:47

11. Naprzód Niezdrowice 30 26 42:45

12. Gwardia Opole 30 25 41:51

13. Ruch Zdzieszowice 30 23 30:56

14. TOR Dobrzeń Wlk. 30  21 37:64

15. Rafamet Kuźnia R. 30 20 35:85

16. Budowlani Pokój 30 11 21:78

 Pogoń odniosła 8 zwycięstw, 13 razy 
remisowała i doznała 9 porażek. W 
wygranych spotkaniach prudniczanie 
pokonali: Ruch Zdzieszowice 5:1 (Go-

liński 2, Marij 2, Flaka), Odrę II Opole 
4:0 (Chir, Marij, Goliński, Migoń), 

Polonię Biała (Marij 2, Migoń),  TOR 
Dobrzeń Wlk. 3:0 (Trojak 2, Goliński), 
Start Namysłów 1:0 (Goliński), Budow-

lani Pokój 2:1 (Migoń 2), Pogoń Łosiów 
2:1 (Marij, Goliński) oraz Naprzód Nie-

zdrowice 2:1 (Goliński, Migoń). Pogoń 
spisywała się szczególnie dobrze w 
grze defensywnej, tylko 4 zespoły stra-

ciły mniej bramek niż nasz zespół. W 8 
spotkaniach młody bramkarz Jarosław 
Matczak zachował czyste konto, a w 11 
grach Pogoń traciła tylko po 1 bramce.
 

STRZELCY 
B. Marij (15), R. Goliński (10), E. Migoń 
(9), D. Trojak (2), P. Chir (2), G. Flaka, 
K. Nowotny, D. Bierek, J. Jakoniuk, B. 
Smołkowicz (po 1)

POGOŃ: J. Matczak (30 meczów), 
D. Trojak (30), M. Krasowski (28), B. 
Smołkowicz (28), B. Maryj (28), E. 
Migoń (28), P. Chir (25), K. Nowotny 
20), R, Goliński (20), Z. Budzyński (20), 
D. Bierek (20), G. Flaka (17), J. Obrzut 
(15), J. Jakoniuk (12), J. Grajdek (8), M. 
Daniel (5), W. Bedryj (4), A. Bochenek 
(4), P. Piechota (3), Machowski (3), R. 
Feret (2), K. Rzepus (1), A.  Gach ( 1), D.  
Grzegocki  (1), S. Muzyka (1). Trener 
zespołu był Mieczysław Matczak, a 
kierownikiem Zbigniew Bilons. 

 Słabiej niż oczekiwano spisywali 
się juniorzy w rozgrywkach I ligi 
wojewódzkiej. 
 Młodzi piłkarze Pogoni przez cały 
sezon walczyli o „punkty nadziei” na 
utrzymanie się na tym poziomie roz-

grywek. Ostatecznie juniorzy rzutem 
na taśmę zajęli 12. miejsce i obronili się 
przed spadkiem do II ligi.

I LIGA JUNIORÓW - SEZON 1991/92
1. Polonia Nysa 26 43 96:27

2. Unia Krapkowice 26 40 75:27

3. Gwardia Opole 26 31 47:39

4. Cukrownik Baborów 26 30 41:28

5. Małapanew Ozimek 26 27 36:39

6. Stal Zawadzkie 26 25 42:51

7. Start Namysłów 26 25 42:52

8. Polonia Głubczyce 26 24 45:51

9. Odra II Opole 26 24 38:49

10. Chemik II K.-Koźle 26 22 40:43

11. Unia Głuchołazy 26 21 41:51

12. Pogoń Prudnik 26 21 42:62

13. LZS Wawelno 26 17 50:75

14. LZS Brynica 26 14 34:75

 W sezonie 1992/93 piłkarze Pogo-

ni poczynili dalsze postępy i coraz 
śmielej przesuwali się w górę tabeli 
ligi okręgowej. W zespole panowała 
dobra atmosfera i piłkarze coraz 
widoczniej swoje cele utożsamiali z 
celami trenera, a to stwarzało przy-

jazny klimat w czasie zajęć treningo-

wych i rozgrywanych spotkaniach 
mistrzowskich. W kadrze zespołu 
seniorów niemal wszyscy byli wy-

chowankami klubu, lub mieszkań-

cami pobliskich miejscowości, co 
bardzo ułatwiało i umożliwiało 
prowadzenie treningów. Pierwszą 
rundę Pogoń zakończyła na 10. 
miejscu, zdobywając 17 pkt (bramki: 
28:30). Lepsze wyniki uzyskiwali nasi 
piłkarze w rundzie rewanżowej - 20 
pkt (37:21). W ostatnich 8 meczach 
rundy rewanżowej Pogoń nie do-

znała porażki, odniosła 5 zwycięstw 
i  3  r a z y  r e m i s o w a ł a ,  u z y s k u j ą c 
imponujący stosunek bramek 23:7! 
Dzięki tak skutecznej grze w rundzie 
wiosennej Pogoń przesunęła się na 
6. miejsce w końcowej tabeli. 

 Na własnym boisku prudnicza-

nie zdobyli 22 pkt, na wyjeździe. 
Stosunek bramki: 43:24 u siebie i 
22:27 na wyjeździe. Pogoń odniosła 
14 zwycięstw, 9 razy remisowała i 
doznała 9 porażek. Na 34 rozegrane 
mecze Pogoń tylko w 6 nie zdobyła 
bramki.  Najwyższe zwycięstwo 
odnieśliśmy w meczu wyjazdowym 
ze Stalą Zawadzkie (6:1, T. Wlazły 3, 
D. Bierek, R. Goliński, Z Budzyński). 
Po 4 bramki Pogoń zdobywała z 
Ruchem Zdzieszowice (4:2, E. Mi-

goń 3, B. Smołkowicz), Małąpanwią 
Ozimek (4:1, T. Wlazły 2, R. Goliński, 
B. Marij) i LZS-em Kuniów (4:1, T. 
Wlazły 2, E. Migoń, Marij) i Fortuną 
Głogówek (4:1, Goliński 4!)

LIGA OKRĘGOWA - SEZON 1992/93
1. Polonia Głubczyce 34 50 85:39

2. KKS Kluczbork 34 44 72:43

3. LZS Kuniów 24 42 59:44

4. Victoria Cisek 34 38 71:34

5. Unia Tułowice 34 38 63:51

6. Pogoń Prudnik 34 37 65:51

7. Pogoń Łosiów 34 37 60:53

8. Fortuna Głogówek 34 37 54:48

9. Górnik Kłodnica K.-Koźle 34 36 51:49

10. Czarni II Węża Nysa 34 35 60:52

11. Naprzód Niezdrowice 34 35 57:57

12. Polonia Nysa 34 34 68:58

13. Odra II Opole 34 33 71:80

14. Polonia Biała 34 28 50:65

15. Małapanew Ozimek 34 27 44:79

16. Stal Zawadzkie 34 25 46:79

17. Gwardia Opole 34 23 39:62

18. Ruch Zdzieszowice 34 13 30:80

 W derbach ziemi prudnickiej 
Pogoń toczyła zacięte boje z Fortuną 
Głogówek i Polonią Biała.
 W spotkaniach w Głogówku górą 
była Fortuna (2:0), w rewanżu w Prud-

niku zwyciężyła Pogoń (4:1). W meczu 
z Polonią w Prudniku był remis 1:1 (D. 
Bierek), w rewanżu w Białej Pogoń 
zwyciężyła 3:1 (R. Goliński 3).

STRZELCY 
E. Migoń (14), R. Goliński (13), T. Wla-

zły (12), B. Marij (10), D. Bierek (8), P. 
Rzehak (3), Z. Budzyński (2), B. Smoł-

kowicz, J. Grajdek, Z. Kulpa (po 1).
POGOŃ: J. Matczak (33 mecze), D. 
Bierek (34), B. Smołkowicz (34), E. Mi-

goń (32), T. Wlazły (32), B. Marij (31), D. 
Trojak (28), P. Chir (28), Z. Budzyński 
(23), G. Flaka (21), J. Grajdek (19), R. Go-

liński (14), S. Muzyka (12), J. Obrzut (11), 
P. Rzehak (10), W. Bedryj (10), Kulpa 
(9), I. Jazowiecki (9), K. Nowotny (8), M. 
Krasowski (5), D. Szandała (3), A. Pikuła 
(1), Budzicz (1), Zajda (1), Kaczmarek (1).

 Juniorzy Pogoni rozgrywki w opol-
skiej I lidze zakończyli na 8. miejscu. 
Zbudowana kadra młodych piłkarzy 
dawała nadzieję na dobre wyniki 
w następnym sezonie. Po pierwszej 
rundzie opiekę nad juniorami po-

wierzono trenerowi Jarosławowi 
Matczakowi -wychowankowi klubu i 
zawodnikowi zespołu seniorów. 
POGOŃ: W. Telma, M. Mączka (bramka-

rze), P. Hajda, A. Bochenek, J. Jaśkowiec, 
A. Kozakiewicz, K. Górski, I. Jazowiecki. 
M. Kotliński, A. Pikuła, K. Szostak, A. Ko-

lek,  P. Gierzyński, M. Wiśniewski, P. Leś-

niak, M. Kawalec, R. Pelczar, S. Muzyka.

I LIGA JUNIORÓW - SEZON 1992/93
1. NKS Węża Nysa 26 43 88:20

2. Start Nysa 26 39 74:32

3. Unia Krapkowice 26 37 76:46

4. KKS Kluczbork 26 36 69:37

5. Odra II Opole 26 35 71:35

6. Gwardia Opole 26 27 49:42

7. Cukrownik Baborów 26 24 39:38

8. Pogoń Prudnik 26 24 48:48

9. Stal Brzeg 26 23 45:48

10. Małapanew Ozimek 26 23 31:43

11. Polonia Głubczyce 26 22 44:61

12. Chemik II K.-Koźle 26 18 40:67

13. Stal Zawadzkie 26 10 25:96

14. Unia Głuchołazy 26   3 13:99

CDN
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IV LIGA 

14. KOLEJKA
Skalnik - Swornica 0:0
Start - Skorogoszcz 2:1
Ruch - Fortuna 4:1
GKS - Porawie 3:0
Unia - Olimpia 4:1
Victoria - Pogoń 3:1
Walce - Odra II 0:4
Starowice - Chemik 4:2
Gogolin - Piast 4:1
Olesno - Agroplon 0:3
Małapanew - Polonia przerwany 

1. Ruch Zdzieszowice (s) 14 36 61:8

2. Agroplon Głuszyna 14 35 30:9

3. Porawie Większyce 14 32 43:12

4. LZS Starowice (s) 14 31 40:15

5. Unia Krapkowice 14 28 34:19

6. Victoria Chróścice (b) 14 28 34:22

7. MKS Gogolin 14 25 31:14

8. Małapanew Ozimek 13 24 33:17

9. Chemik K.-Koźle 14 21 29:29

10. Piast Strzelce Op. 14 20 23:19

11. OKS Olesno 14 17 21:32

12. Start Namysłów 14 17 16:24

13. LZS Skorogoszcz 14 16 19:32

14. Polonia Głubczyce 13 16 30:28

15. Skalnik Gracze 14 16 18:21

16. Odra II Opole (b) 14 15 25:27

17. Swornica Czarnowąsy 14 14 13:37

18. GKS Głuchołazy 14 11 17:43

19. LZS Walce (b) 14 10 17:38

20. Olimpia Lewin B. (b) 14 8 12:48

21. Fortuna Głogówek (b) 14 7 23:47

22. Pogoń Prudnik 14 7 15:43 

KLASA A, GR. 4

10. KOLEJKA

Racławia - Łowkowice 1:2

Domaszkowice - Nowy Dwór 2:0

Polonia - Rolnik 2:1

Gryżów - Bodzanów 4:0

Sudety - Szonów 1:2

Rusocin - Kępnica 6:3

Lubrza - Ligota B.-Radostynia 1:3

1. LKS Rusocin 9 24 46:13

2. LZS Dytmarów 9 24 30:6

3. LZS Domaszkowice 10 24 35:13

4. LZS Ligota B.-Radostynia 10 21 35:18

5. LZS Kępnica (b) 9 19 39:12

6. LKS Szonów 9 16 31:18

7. LZS Gryżów 10 15 24:16

8. LZS Bodzanów 9 13 18:24

9. Polonia Biała 10 13 20:27

10. Racławia Racławice Śl. 9 10 18:32

11. LZS Łowkowice (b) 9 7 10:31

12. LZS Nowy Dwór (b) 9 7 10:44

13. Sudety Moszczanka 9 4 6:22

14. Rolnik Lasocice 9 4 10:40

15. LZS Lubrza 10 3 13:29

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2
12. KOLEJKA
Stary Ujazd - Włókniarz 1:2
Sparta - Naprzód J. 5:1
Metalowiec - Korona 1:4
Victoria C. - Victoria Ł. 0:2
Piotrówka - Racławiczki 1:1
Sudety - Czarni 1:6
Twardawa - Naprzód N. 3:4
Lisięcice - Sokół 9:3
Atom G- Jedność 6:3
Start - Ścinawa N.-Korfantów przeł.

1. Korona Krępna 12 33 34:10
2. Sparta Paczków 12 27 39:21
3. Atom Grądy (b) 12 26 34:20
4. LZS Piotrówka 12 23 27:15
5. LZS Stary Ujazd 12 23 32:18
6. Włókniarz Kietrz 12 22 26:16
7. Naprzód Jemielnica 12 20 37:22
8. LZS Lisięcice (b) 12 20 35:27
9. Czarni Otmuchów 12 19 25:21
10. KS Twardawa 12 18 29:23
11. Ścinawa N.-Korfantów (b) 10 17 20:15
12. LZS Racławiczki 12 12 21:28
13. Sokół Niemodlin 12 11 20:26
14. Start Bogdanowice 11 11 21:32
15. Sudety Burgrabice (b) 12 11 13:34
16. Jedność Rozmierka (b) 12 10 21:38
17. Metal. Łambinowice (b) 12 10 20:36
18. Victoria Łany (b) 12 9 15:33
19. Naprzód Niezdrowice 12 8 21:30
20. Victoria Cisek 11 1 10:35

ŚLĄSKO-OPOLSKA 
LIGA U-13, GR. 2

Smyk Prudnik – MKS Wodzisław Śl. 98:43
(26:4, 21:6, 27:18, 24:15
Sadlej 10, Pikuła 4, Jelonek 26, Babula 2, 
Kozioł 2, Ścibor 4, Wójs 2, Luda 2, 
Bandurowski 4, Masternak 6, 
Kordecki 20, Kraszewski 16. 

1. Smyk Prudnik 2 4 +70
2. GTK Gliwice 2 3 +65
3. MOSM Tychy 2 3 -1
4. MKS Wodzisław Śl. 2 2 -134

3. LIGA TENISA STOŁOWEGO 

3. KOLEJKA

Żywocice III – Odra 5:8

Mańkowice – Gorzów Śl. 5:8

Wołczyn – Byczyna 4:8

Grom – Strzelce Op. 9:1

LUKS Nysa – Żywocice II 9:1

Korfantów – Wakment 3:8

Turawa – Zawadzkie 8:3

Olesno – AZS Nysa 6:8

1. GUKS Byczyn 3 6 26:6
2. LUKS Nysa 3 6 25:9
3. AZS Nysa 3 6 24:11
4. MGOK Gorzów Śl. 3 6 24:11
5. Odra Kąty Op. 3 6 24:11
6. Wakmet Bodzanów 3 4 22:14
7. MKS Wołczyn 2 4 21:11
8. Grom Szybowice 3 4 20:15
9. LUKS Mańkowice 3 2 15:18
10. UKS Turawa 3 2 13:19
11. LUKS Korfantów 3 1 13:23
12. KTS Zawadzkie 3 1 12:25
13. OKS Olesno 3 0 13:24
14. Żywocice III 3 0 9:24
15. Żywocice II 3 0 9:25
16. STS Strzelce Op. 3 0 2:28

EKSTRALIGA KOBIET 
9. KOLEJKA
Łódź - Medyk 3:2
Śląsk - Czarni 0:3
GKS - Rolnik 5:0
AZS - Lotos 3:1
ROW - Górnik 1:5
KPP - Olimpia 0:0

1. Czarni Sosnowiec 9 27 33:3
2. UKS SMS Łódź 9 24 23:5
3. Górnik Łęczna 9 17 26:17
4. Medyk Konin 9 17 25:10
5. Śląsk Wrocław 7 13 9:8
6. AZS Kraków 9 13 15:15
7. GKS Katowice 9 12 15:15
8. KPP Bydgoszcz 9 9 9:11
9. Lotos Gdańsk 9 7 6:20
10. Olimpia Szczecin 8 5 5:21
11. Rolnik B. Głogówek 8 2 1:27
12. ROW Rybnik 9 1 8:31

KLASA B, GR. 10

7. KOLEJKA
Kujawy - Łąka Prudnicka 3:2
Chrzelice - Stare Kotkowice 0:0
Zawada - Polonia 2:4
Rzepcze - Czyżowice 4:3
Przechód - Rudziczka 4:3
Fortuna II - Kolnowice 13:0

1. LZS Łąka Prudnicka 7 18 34:11

2. LZS Rzepcze 7 18 26:9

3. Fortuna II Głogówek (b) 6 12 40:13

4. LZS Przechód 7 13 20:15

5. LZS Czyżowice 7 11 25:20

6. LZS Chrzelice 7 11 16:17

7. Polonia Pogórze 7 10 22:20

8. LZS Rudziczka 7 9 20:15

9. LZS Kujawy 7 9 14:14

10. LZS Stare Kotkowice 7 5 8:29

11. LZS Zawada 7 1 8:30

12. LZS Kolnowice 7 0 6:46

KLASA B, GR. 7

7. KOLEJKA

Chrząszczyce - Otmęt 2:3

Górażdże - Gogolin II 0:3

Orzeł II - Kosmos 4:1

Polonia II - Strzeleczki 3:2

1. Otmęt Krapkowice 6 18 35:5

2. LZS Chrząszczyce 5 12 31:11

3. MKS II Gogolin 5 10 19:11

4. Orzeł II Źlinice 6 10 18:14

5. Polonia II Prószków 5 7 15:20

6. Kosmos Dobra 7 7 12:27

7. LKS Strzeleczki 7 6 21:23

8. Burza Kosorowice 6 6 14:17

9. KS Górażdże 6 4 9:25

10. LZS Obrowiec 5 1 9:30

KLASA B, GR. 11

7. KOLEJKA
Ruch - Łężce 1:2
Partyzant - Blachowianka 1:3
Pokrzywnica - Maciowakrze 3:3
Cisowa - Inter 5:0
Stare Koźle - Walce II 0:4

1. Blachowianka K.-Koźle 7 21 35:6
2. LZS Łężce 7 16 20:13
3. KS Cisowa 7 14 25:9
4. Polonia Gościęcin 6 11 12:12
5. LZS Pokrzywnica 7 10 21:13
6. Inter Mechnica (s) 7 10 16:18
7. LZS II Walce 7 10 17:15
8. LZS Maciowakrze 7 8 26:21
9. Partyzant Kazimierz 7 8 23:18
10. Ruch Steblów 7 6 20:15
11. LZS Stare Koźle 7 3 17:25
12. Rolnik Biedrzychowice 6 0 1:68

W 8. kolejce ekstraligi zespół Rolnika Głogówek udał się 

szukać punktów do Katowic, mierząc się z tamtejszym GKS-em

Dragomir RUDY 

GKS Katowice    5
Rolnik B. Głogówek   0
(2:0) 

ROLNIK: Dominiczak, Sobota, Wojtas, Duda, Pająk, Aleksandra 

Sobkowicz (59. Hlukha, 75. Kościelniak), Kujawska (46. Misiak), 

Wojdyło (68. Czekała), Krawczyk, Aumiiller, Ejzel. 

9
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PIŁKA NOŻNA – EKSTRALIGA KOBIET

Nam strzelać  
nie kazano

SUZUKI 1. LIGA
POZOSTAŁE MECZE 3. KOLEJKI 

1. Czarni Słupsk 3 6 +28
2. Górnik Wałbrzych 3 6 +23
3. Księżak Łowicz 3 5 +27
4. Dziki Warszawa 3 5 +22
5. WKK Wrocław 3 5 +16
6. GKS Tychy 2 4 +17
7. Śląsk II Wrocław 2 4 +13
8. AZS Opole 3 4 +4
-------------------------------------------------
9. Miasto Szkła Krosno 3 4 -7
10. Znicz Pruszków 3 4 -10
11. Wisła Kraków 3 4 -31
12. Sokół Łańcut 2 3 +34
13. Kotwica Kołobrzeg 3 3 -16
--------------------------------------------------
14. Pogoń Prudnik 2 3 -22
15. Decka Pelplin 3 3 -29
16. Doral Kłodzko 3 3 -69

1-8 – play-off, 14-16 – spadek

4. KOLEJKA (14.10, środa): Sokół – Miasto 
Szkła, Czarni – Kotwcia, WKK – Górnik, 
AZS – Wisła, Księżak – Decka, Znicz – Dziki, 
Doral – Śląsk II, GKS – Pogoń przeł.  

5. KOLEKA (17/18.10): Wisła – WKK, Miasto 
Szkła, Śląsk II – AZS, Decka – Sokół, Górnik 
– Czarni, Kotwica – Znicz, Dziki – Księżak, 
Pogoń – Doral przeł. 

Doral – AZS 85:97

(33:21, 15:26, 11:30, 26:20)

D O R AL: O chońko 26 ,  Wojciechowsk i 

14, Bartkowiak 12, Nowicki 12, Krawiec 

7, Kowalski 5, Krakowczyk 3, Dawdo 2, 

Krajniewski 2, Weiss 2, Nowakowski.

AZS: Jankowski 23, Brenk 18, Kaczmarzyk 

16, Szymański 13, Wilk 10, Piszczatowski 9, 

Lewiński 3, Skiba 3, Krajewski 2, Jodłowski.

Miasto Szkła – Księżak 72:79

(19:22, 16:34, 19:7, 18:16)

MIASTO SZKŁA: Szczypiński 14, Czujkowski 

13, Oczkowicz 10, Ciechociński 8, Żmudzki 

7, Krzywdziński 6, Wieloch 6, Ciesielski 5, 

Szwedo 3, Jankowski.

KSIĘŻAK: Jakubiak 26, Bodych 11, Kobus 

11, Kucharek 11, Stopierzyński 11, Fatz 9, 

Świderski.

Decka – Znicz 83:85

(19:23, 22:13, 19:21, 23:28)

DECKA: Dutkiewicz 21, P. Dzierżak 17, Madray 

15, Sączewski 14, Pietras 6, Burczyk 4, Chudy 

3, Komenda 3, W. Dzierżak, Kamiński .

ZNICZ: Kierlewicz 26, Sobczak 23, Szwed 

12, Suliński 8, Tyszka 8, Janik 5, Pawlak 3, 

Czemerys, Czosnowski, Proczek.

Dziki – Czarni 66:73

(18:18, 20:17, 18:15, 10:23)

DZIKI: Gospodarek 22, Krefft 11, Wojtyński 

9, Dębski 6, Pamuła 6, Piliszczuk 5, Koźluk 4, 

Tokarski 3, Marchoff, Zozuń.

CZARNI: Śmigielski 17, Kordalski 16, Pieloch 

12, Kulikowski 9, Pabian 8, Słupiński 6, 

Długosz 4, Wątroba 1, Przyborowski.

Kotwica – WKK 73:80

(19:10, 15:24, 19:27, 20:19)

KOTWICA: Załucki 15, Robak 14, Kulon 10, 

Stawiak 9, Daszke 6, Pawlak 5, Sadło 4, 

Szymański 3, Wyszkowski 3, Kruszczyński 2, 

Marek 2.

WKK: Prostak 19, Koelner 12, Niedźwiedzki 

12, Kiwilsza 11, Jędrzejewski 9, Rutkowski 9, 

Patoka 4, Sitnik 4, Uberna.

Górnik – Wisła 91:79

(26:24, 20:22, 28:15, 17:18)

GÓRNIK: Jakóbczyk 17, Malesa 15, Ratajczak 

15, Koperski 13, Cechniak 8, Wróbel 8, Zywert 

7, Kamiński 5, Podejko 3.

WISŁA: Włodarczyk 15, Czyż 13, Żaczek 12, 

Maj 11, Rajewicz 9, Chrabota 6, Skubiński 5, 

Gorgoń 4, Krakowiak 4, Kozyra.

Śląsk II – GKS 28.10

Pogoń – Sokół 2.12 

S
p o t k a n i e  p r z y  B u k o w e j 
miało dość jednolity prze-
bieg. Stroną atakującą od 
pierwszej minuty były kato-

wiczanki, stwarzając co rusz groźne 
sytuacje bramkowe. Worek z nimi 
rozwiązała w 8. min Buszewska, 
znakomicie główkując po zagraniu 
z rzutu rożnego. Zawodniczki GKS- u 
praktycznie nie schodziły z połowy 
głogówczanek. W 24. min Maciążka 
uderzyła w poprzeczkę. Dwie mi-
nuty później Dominiczak obroniła 
strzał Kozak. W 28. min piłka po zna-
komitym dośrodkowaniu Kąkol mi-
nimalnie przeszła obok wbiegającej 
Buszewskiej. W 34. min w znakomi-
tej sytuacji znalazła się Buszewska, 
lecz futbolówka po jej uderzeniu nie 
znalazła drogi do bramki Rolnika. 
Pierwszą groźną akcję przyjezdne 
przeprowadziły dopiero w 36. min. 
Kinga Ejzel z dystansu uderzyła 
obok bramki Ludwiczak. W 42. min 
golkiperka Rolnika obroniła strzał 
najlepszej na boisku Maciążki, by 
minutę później po znakomitej indy-
widualnej akcji właśnie tej zawod-
niczki po raz drugi wyciągać piłkę z 
siatki. W 44. min po dośrodkowaniu 
w pole karne niecelnie główkowała 
Wojdyło. Na przerwę GKS schodził 
prowadząc 2:0.

 Druga połowa miała podobny 
scenariusz. Już w 46. min minimal-
nie obok bramki gości uderzyła Ko-
zak. W 55. min piękną interwencją 
popisała się Dominiczak, broniąc 
strzał Maciążki z ponad 30 metrów. 
W 56. min golkiperka gości wyjęła 
piłkę spod nóg szarżującej Miłek. 
W 64.  min Nicol Wojtas mogła 
zdobyć kontaktową bramkę po 
dośrodkowaniu z narożnika boiska. 
Jej uderzenie głową minęło jednak 
bramkę katowiczanek. W 70. min 

po dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
niepilnowana przez nikogo Buszew-

ska z półwoleja zdobyła bramkę na 
3:0. Na przestrzeni dwóch minut 
właśnie ta zawodniczka mogła zdo-
być kolejne bramki. Jej strzały były 
jednak niecelne. W 80. min piłka po 
podaniu z własnej połowy trafia do 
Maciążki, która mijając Dominiczak 
zdobyła czwartego gola. W 89. min 
minimalnie obok bramki uderzyła 
Tkaczyk. W 90. min, po znakomitym 
podaniu, Miłek znalazła się sam na 
sam z golkiperką gości. Wybornej 
sytuacji nie zmarnowała, ustalając 
w y n i k  m e c z u  n a  5 : 0  d l a  G K S – u 
Katowice.

 Rolniczki praktycznie przez całe 
spotkanie były ukierunkowane 
na grę obronną. Nieliczne akcje 
kończyły się przed polem karnym 
rywalek,  a strzały oddawane w 
kierunku bramki były niecelne. W 
tabeli ekstraligi Rolnik plasuje się na 
przedostatnim miejscu z dorobkiem 
2 punktów i zaledwie jedną strzelo-
ną bramką. Dziś (14.10) w zaległym 
meczu podejmie na stadionie miej-
skim w Głogówku drużynę Śląska 
Wrocław i miejmy nadzieję, że w 
końcu pojawią się skuteczne ude-
rzenia, co udokumentują zdobytymi 
bramkami. n

eprasa.pl bd33616c53
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R ApTekI
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (14.10.2020) – środa (21.10.2020)

UWAGA! plan pracy aptek w zaist-
niałej sytuacji może ulec zmianie.

pRUdNIk
ŚR, CZW, PT
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88
PT, SO, NI
Apteka „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38
NI, PN, WT
Apteka „Optima”
ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90
WT, ŚR
Apteka „Pod Złotym Wężem”
ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

GŁOGÓWek 
dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
CZW, PT, SO, NI
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25
PN, WT, ŚR
Apteka Drofarm 
ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324
  
BIAŁA 
(apteki w Białej 
nie prowadzą dyżurów)
Apteka „pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIk
(pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00)
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

kORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZeLeCZkI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCe
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
ul. Nyska 1, tel. 77 436 26 66

WAżNe TeLeFONy
prudnik
Informacja pkp, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

pOGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż pożarna 112, 998, 77 438 05 30
policja 112, 997, 478 629 203
energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-kanalizacyjne 994
>> prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
pOWIATOWy RZeCZNIk kONSUMeNTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
czw 8.00-13.00

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W PRuDNIKu 77 406 70 38

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚROdek pOMOCy SpOŁeCZNej 
W BIAŁej 77 438 71 40

OŚRODeK POMOCy SPOłeCZNej 
W LuBRZy 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBy ReGIONALNe

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

kULTURA

OŚRODKI KuLTuRy

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, ul. 
Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 
 ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 
 tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CeNy PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 4,54 4,51 2,24

„Moya” Głuchołazy 4,64 4,53 2,22

„Pieprzyk” Prudnik 4,45 4,45 2,10

„STW” Prudnik 4,56 4,52 -

„Orlen” Biała 4,49 4,39 2,19

„Pegaz” Prudnik 4,59 4,54 2,14

„Pegaz”  Głogówek 4,51 4,63 2,20

WALuTy Jerzy Mochnik 
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,45 / 4,47 4,44 / 4,53

1 usd 3,78  / 3,81 3,75 / 3,83

1 gbp 4,92 / 4,94 4,90 / 5,00

1 chf 4,16 / 4,18 4,13 / 4,21

100 czk 16,35 / 16,50 16,33 / 16,67  

Stan: 13 października, godz. 8.00 - 8.30      zebrał: Damian Wicher
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nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
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 Klienta pod numerem: 801 800 803 lub 22 717 59 59,  czynne w godzinach 7.00 - 18.00.  

Koszt połączenia wg taryfy operatora.
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Część pozyskanego dla OSp sprzętu

OSP WALCE

Środki z WFOŚiGW w Opolu

2 
czerwca wójt gminy Walce Marek 
Śmiech złożył wnioski do Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu, które zostały przygotowane 
wspólnie z druhami ze wszystkich ośmiu 
gminnych jednostek OSP. Wnioski 
zgłoszone zostały do naboru w ramach 
Programu Priorytetowego: „Ogólnopol-
ski program finansowania służb ratow-

niczych”- Część 2.
 Wszystkie wnioski zostały pozytyw-

nie rozpatrzone i uzyskały dofinanso-
wanie. Zostały już podpisane umowy 
na dofinansowanie na łączną kwotę 
245.318 zł. Obok dofinansowania wkład 

Współpraca Zarządu Gminnego OSP w Walcach, jednostek OSP z gminą 

Walce przynosi owoce poprzez pozyskanie środków na działalność straży.

gminy Walce wyniesie 12 tys. zł, a 
wkład OSP Stradunia 8750 zł.
 W ramach ww. zadania jednostki OSP 
zakupią sprzęt usprawniający działania 
oraz sprzęt zabezpieczający podczas dzia-
łań. Zakupy dotyczą m.in.:
- zestaw ratownictwa drogowego „eDrau-
lika”, agregat prądotwórczy, pompa 
szlamowa i zanurzeniowa, zestawy ODO, 
zbiornik wodny 13m3, prądownice i węże, 
- 27 hełmów, 32 kominiarki, 12 radiotelefo-
ny, 28 ubrań specjalistycznych (nomex), 
19 par butów, 22 pary rękawic i sporo 
innego sprzętu.
 Sprzęt już kierowany jest do jedno-
stek. n
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LAS

Już nie tylko lasy gospodarcze

p
o

d
k

ła
d

: 
o

p
en

sr
ee

tm
a

p

Andrzej DEREŃ 

nadleśnictwo prudnik wskazało w okolicach prudnika nowe obszary leśne, tzw. ekosystemy referencyjne, 
gdzie nie będzie prowadzona wycinka drzew, a drewno pozostawione zostanie do naturalnego 
rozkładu. to daje szansę na powstanie w dalekiej przyszłości enklaw lasów naturalnych, a być może 
nawet rezerwatów. Wiek rosnących we wskazanych ekosystemach drzew przekracza nawet 150 lat
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Największy las referencyjny w okolicach Prudnika powstanie w Dolinie 
Marii przy granicy z Rep. Czeską

Fragment lasu powyżej nowych stawów na terenie byłego poligonu Nadleśnictwa Prudnik

Lokalizacja lasów referencyjnych w okolicach Prudnika

W 
r a m ach przystąpie-
n i a  d o  k o n s u l t a c j i 
społecznych na temat 
utworzenia lasów re-

ferencyjnych Nadleśnictwo Prudnik 
przedstawiło wstępną propozycję 
ich lokalizacji. W Górach Opawskich 
objęły one wszystkie rezerwaty przy-
rody, ale nie tylko. W rejonie Prudnika 
wskazano fragment śródpolnego 
lasu między Łąką a Szybowicami, nie-
wielką część Lasu Niemysłowickiego, 
fragment Lasu Osiek na południe od 
Wierzbca oraz tereny w leśnictwie 
Moszczanka (ich dokłada lokalizacja 
nie została ujawniona ze względu na 
stanowiska lęgowe ptaków).

 W sierpniowym wydaniu „Wę-
drowca”, dodatku turystycznego do 
„Tygodnika Prudnickiego”, napisa-
łem o swoim udziale we wspomnia-
nych konsultacjach, zwracając uwagę 
na potrzebę wskazania lasów referen-
cyjnych na terenie Lasu Prudnickiego, 
a więc w stosunkowo bliskim sąsiedz-
twie Prudnika, a jednocześnie na 
obszarze popularnym turystycznie. 
Swoją opinię motywowałem koniecz-
nością zachowania fragmentu lasu 
w stanie naturalnym, co w dłuższej 
perspektywie mogłoby się przyczynić 
do stworzenia ekosystemu o wysokich 
walorach przyrodniczych. Obecne 
lasy są mocno przekształcone pod 
względem swoich cech w stosunku do 
tego, jak wyglądał tutejszy las natu-
ralny, stąd pozwolenie na swobodne 
działanie przyrody, obliczone jest na – 
dosłownie – setki lat, podczas których 
powoli zmieniać się będzie skład ga-
tunkowy wyłączonych z gospodarki 
leśnej ostoi. W takim lesie można też 
liczyć na efekty, które obserwować bę-
dzie można już w naszym pokoleniu, 
choćby takie, jak naturalne procesy 
obumierania drzew i wzrostu nowych, 

zupełnie inaczej, niż w lesie podle-
gającym gospodarce leśnej, gdzie co 
jakiś czas koryguje się wzrost drzew 
i eliminuje drzewa konkurencyjne 
dla gatunków preferowanych. Z kolei 
następnym pokoleniom dane będzie 
obserwować całe fragmenty lasów z 
okazami liczącymi nie kilkadziesiąt 
lat jak obecnie, ale ponad 200, czy 
300. Te życzenia nie mogą oczywiście 
objąć całych kompleksów leśnych ze 
zrozumiałej konieczności utrzymania 
efektywnej gospodarki leśnej, mającej 
na celu uzyskanie dobrej jakości drew-

na, które niezmiennie uważane jest za 
jeden z najbardziej ekologicznych, w 
pełni biodegradowalnych surowców 
używanych w przemyśle. Z gospodar-
ki leśnej i pozyskania drewna po pro-
stu nie można zrezygnować właśnie 
ze względów ekologicznych.

 Nadleśnictwo odpowiedziało na 
postulat z konsultacji społecznych da-
leko wykraczając poza moją sugestię. 
Łącznie w ramach konsultacji tereny 
lasów referencyjnych w rejonie Lasu 
Prudnickiego powiększono aż o około 
9 ha (to powierzchnia nieco mniejsza 
od parku w Prudniku), wskazując 6 (!) 
nowych ekosystemów. Oto one:

1. Dolina Marii, zwana też Doliną Zię-
bią (obie są tłumaczeniem nazw nie-
mieckich sprzed 1945 r.) to bodaj naj-
cenniejsza ze wszystkich propozycji. 
Las liczący 4,2 ha powierzchni, a więc 
stosunkowo duży, obejmie ponad-
stuletni starodrzew z udziałem m.in. 
modrzewia, jodły, sosny oraz dębu 
ciągnący się wzdłuż granicy państwa z 
centralnym punktem na Trzech Grani-
cach pod Sępikiem (mostek Andrzeja). 
Przebiega tędy żółty szlak pieszy PTTK, 
stąd las będzie spełniał dodatkową ro-
lę edukacyjną i poznawczą. Obszar ten 
wskazał - również w ramach konsulta-

cji - Wydział Gospodarki Komunalnej, 
Ochrony  Środowiska i Rolnictwa Urzę-
du Miejskiego w Prudniku.

2. Zakątek leśny przy granicy państwa 
w Wieszczynie. Ekosystem obejmu-
je podmokły w większości teren w 
kształcie trójkąta na wschód od drogi 
z Wieszczyny do granicy. Występują 
tu dęby w wieku 142 lat. Również tutaj 
przebiega żółty szlak pieszy, a więc 
powielają się walory poznawcze. Po-
wierzchnia: 1,46 ha.

3. Lasek w źródliskowym i górnym 
odcinku dwóch łączących się cieków 
zasilających grupę stawów paciorko-
wych, dawniej część poligonu wojsko-
wego. Rosnące tu dęby liczą około 140 
lat. Znajdują się tu relikty niewielkie-

go stawu (pozostałości grobli i luki po 
mnichu oraz powojskowych urządzeń 
ćwiczebnych. Ekosystem będzie speł-
niał szczególną rolę poznawczą ze 
względu na możliwość jego bezpiecz-
nej obserwacji zarówno z nowej drogi 
prowadzącej wzdłuż stawów (droga 
ze skarpą ograniczona jest barierką) 
jak i platformy widokowej. Ekosystem 
będzie uzupełnieniem dla środowiska 
przyrodniczego rozwijającego na te-
renie stawów. Powierzchnia: 0,88 ha.

4. Fragment lasu z dębem (ok. 150 lat) 
jako gatunkiem głównym ciągnący 
się wzdłuż niewielkiego, okresowo 
zanikającego cieku wodnego powyżej 
nowego stawu nadleśnictwa obok 
Lip. Ciek płynie od strony Kaplicznej 
Góry. Liczący 1,16 ha lasek pozostanie 
zaciszną enklawą zieleni, ponieważ w 
pobliżu nie przebiegają żadne drogi i 
uczęszczane ścieżki spacerowe.

5. Grąd środkowoeuropejski z dębem 
jako gatunkiem głównym (leśnicy pre-
cyzyjnie określili jego wiek na 152 lata, 
a więc posadzony w 1868 r.). Podłużny, 
rozciągający się południkowo ekosy-
stem znajduje się na północ od mostu 
Pawła przy niebieskim szlaku między 
parkingiem pod Kobylicą a Kamieniem 
Granicznym Prudnika koło Dębowca. 
Tu również sąsiedztwo szlaku sprawi, 
że ekosystem będzie łatwo dostępny 

dla turystów, niemniej stykać się z nim 
będzie na niewielkim odcinku. Po-
wierzchnia ekosystemu: 0,60 ha.

6. Niewielki fragment lasu między 
klasztorem oo. franciszkanów a rzeką 
Prudnik, siedlisko przyrodnicze łęgów 
i olsów źródliskowych. Występujący 
tu gatunek główny to olsza w wieku 
82 lat. Przed wojną las ten nazywano 
Kramerwinkel. Powierzchnia: 0,68 ha.

 Dwa z wyżej wskazanych ekosyste-
mów (nr 3 i 4) znajdują się w granicach 
administracyjnych Prudnika, a kolejny 
(nr 1) w części. To oznacza, że na terenie 
miasta powstaną cenne przyrodniczo 
ostoje podnoszące atrakcyjność Prudni-
ka. To ważne uzupełnienie dla już istnie-
jących form ochrony przyrody obejmu-
jących leśną, południową część miasta 
w postaci obszaru Natura 2000 i Parku 
Krajobrazowego „Góry Opawskie”.

 Pełniącemu obowiązki nadleśnicze-
go Nadleśnictwa Prudnik Jarosławowi 
Myślińskiemu oraz prudnickim leśnikom 
dziękuję za pozytywną odpowiedź na 
moje pismo w ramach konsultacji spo-
łecznych dotyczące utworzenia ekosyste-
mów referencyjnych w rejonie Lasu Prud-
nickiego. Państwa działania sprawią, że 
następne pokolenia cieszyć się będą ze 
wspaniałych i bezcennych przyrodniczo 
lasów w okolicy Prudnika. n
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